Sobota, 2. Marca 1901. 


Rok 91. 


DWSKA 


Wychodzi codziennie o godzinie 3 po poludniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejsen JO hal, 
hal í 


— Binra Redakeyi i Ad 
ego 1, 12. — Ekspedyeya mie 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pas 
manna i. B — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi ur. 88. 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik" przenumerowauy osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półroczniel6 K, kwartalnie 8 K, 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscn: rocznie 24 K, półrocznie [2 K, kwartalnie 6 K., mie 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie, Wa wszyst- 


„Przewodnik naukowy | literacki“ dodatek wiesigeany do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwea lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h, drudzy 60 b. „Prze- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal, 
kilkorazowe po I2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne | liczbowe pa 
20 kal. od jednego wiersza miary petitowej, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj. 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9.; we Francyi w Pa- 
ryžu wyłącznie Agencpa pana Adama, Boulevard Ra- 
spaił Nr. 105 bis, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył wydać nujmiłościwiej następujące Naj- 
wyższe pisnia odręczne: 

Kochany dr. Koarber! Widzę się spo- 
wodowanym przy Moim orderze Leopolda, 
oraz Moim orderze Franciszka Józefa zapro- 
wadzić zmiany a to przez ustanowienie no- 
wych stopni orderowych. Zawisdamiajae 0 
tem Pana, dołączam równocześnie odpis pi- 
sma odręcznego, które wystosowalem 2 tego 
powodu do Ministra Mojepo Domu oraz spraw 
zagranicznych. 

Wiedeń, 24 lutego 1901. 

Franciszek Józef w. r. 
Koerber w. r. 


Kochany hr. Gołuchowski! W wy- 
konaniu przysługującego Mi na podstawie $. 
27 statutów orderowych prawa, jako Na- 
stepey w godności wielkiego Mistrza, ustano- 
wionego pod dniem 11 lipca 1808, przez Mo- 
jego stryjecznego Dziada Ś. p. Najj Cesara 
Franciszka I orderu Leopolda, widzę się 
spowodowanym zarządzić i ustanowić, że od- 
tąd istniejący przy orderze Leopolda najwyż- 
say stopień ma być udzielauy w dwóch oso- 
bnych oddziałach. 

Jeden z nich zatrzymuje dotycheza- 
sową nazwę „wielka wstęga”. Drugi zaś, 
który następuje bezpośrednie po tamtym i 
zajmuje miejsce pomiędzy wielką wstęgą i 
krzyżem komandorskin, ma odtąd mieć na- 
zwę „klasa pierwsza”. 


Order Leopolda tedy składać się będzie 
odtąd w myśl zmiany $. 8 statutów ordero- 
wych z ezterech stopni, mianowicie : 

1. Z wielkiej wstęgi; 

2. % kawalerów pierwszej klasy; 

3. Z komandorów; 

4. A krzyżów kawalerskich. 

Odznaki orderowe dla wielkich wstęg, 
komandorów j kawalerów, pozostają nadal nie- 
zmienione, 

Dla kawalerów pierwszej klasy zatwier- 
dzilem przedstawione Mi przez Pana insy- 
gnia orderowe i ndzielasn Mojej sankeyi mo- 
delowi, jaki dolączyłeś Pan w artystycznem 
wykonania do swojego raportu złożonego Mi 
dnia 27 stycznia 1901 r., s który to model 
ma słożyć za autentyczny wzór przy pó- 
źniejszem sporządzaniu owej odznaki orde- 
Towej. 

Dalej widziałem się spowodowanym na 
podstawie $. 21 statutów Mojego ordern 
Franciszka Józefa z dnia 25 grudnia 
1849 ufundować nową klasę orderową, mają- 
cą zająć miejsce pomiędzy krzyżem koman- 
dorskim i krzyżem kawalerskim tego orderu; 
klasa ta ma nosić nazwę „krzyż oficerski". 

W ten sposób order Franciszka Józefa 
obejmować będzie odtąd cztery klasy i będzie 
się składać : 

1) Z wielkich wstęg; 

2) Z komandorów z gwiazdą lub bez 
gwiazdy; 

3) z oficerów; 

4) z kawalerów. 

Zatwierdzam przedłożone Mi przez Pa- 
na dla oficerów orderu Franciszka Józefa insy- 
gnia orderowe i udzielam Mojej sankeyi ed- 
nośnemu artystycznie wykonanemu modelowi 


przedłożonemu Mi przy Pańskim raporcie z 
dnia 27 stycznia 1901, æ który to model ma 
służyć za autentyczny wzór przy sporządza- 
niu owych odznak. 

W dalszem wykonaniu tych Moich za- 
rządzeń postanowiłem co do stosunku rang, 
w jakim mają pozostawać ustanowione Mojem 
obecnem pismem odręcznem nowe klasy or- 
derów do innych klas Moich orderów, co 
następuje: 

1) Pierwsza klasa orderu Leopolda stoi 
na równi z pierwszą klasą orderu Korony Ze- 
laznej, a właściciele obu tych orderów zajmu- 
ją miejsca wedle daty ieh nominacyi i przy 
uroczystościach, jak n. p. na procesyi Boże- 
go Ciała i innych nroczystościach orderowych 
mają pojawiać się łącznie (promiscue); 

2) oficerowie orderu Franciszka Józefa 
zajmują taką samą rangę jaką posiadają ka- 
walerowie lII, klasy Mojego orderu Korony 
Żelaznej. 

Podaj ę powyższę zarządzenia do osobistej 
Pańskiej wiadomości, oraz do odpowiedniego po- 
wiadomienia o nich Moich Prezydentów Mini- 
strów, niemniej w tym celu, abyś zarządził 
co wydaje się jeszcze potrzebnem, a zarazem 
zawiadamiam, że równocześnie wystosowalem 
odpowiednie pisma odręczna do kanclerza Mo- 
jego orderu Franciszka Józefa, tudzież do kan- 
eelaryi Mojego orderu Leopolda. 

Wiedeń 1 lutego 1901. 


Franciszek Józef w. r. 


P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych w porozu- 
mienia z Ministerstwami rolnictwa i handlu 
udzielił zezwolenia „Towarzystwu akcyjnema 


wiedeńsko - florisdorfskiej fabryki olejów mine- 
ralnych* w Wiedniu wspólnie z p. Jakóbem 
Perkinsem w Jaśle na założenie Towarzystwa 
akcyjnego pod firmą: „Towarzystwa galicyj- 
skiej produkeyi nafty“ z siedzibą w Wiedniu 
i zatwierdził jego statuta. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA 


Lwów, 1 marca, 


Na mylnej informacyi opierało się za- 
notowane i przez nas także zaprzeczenie wia- 
domości o wydaniu przez władze wojskowe 
w dzielnicach polskich pod panowaniem pru- 
skiem poleceń, aby przy zakupaie potrzeb woj- 
skowyeh unikano ilo inożności polskich kup- 
ców i dostawców, a starano się kupować 
wszystko u Niemców. Że wydano tego ro- 
dzaju polecenie przyznał na jednem z ostat- 
nich posiedzeń parlamentu niemieckiego sam 
minister wojny generał Cossler, a stwierdza- 
nie ze strony autentycznej tego niezmiernie 
dotkliwego dla Pulaków bojkotu, wywołało 
burzę oklasków na ach posłów, opanowa- 
nych manią nienawiści ku ludności polskiej i 
dumagających się coraz nalarczywiej wyjąt- 
kowych przeciw niej zarządzeń we wszystkich 
dziedzinach życia publicznego. Już w zeszłym 
tygodniu ks. dr. Jażdżewski poruszył tę spra- 
wę w komisyi budżetowej parlamentu, zwra- 
cając się z zapytaniem do ministra Gosslera. 


| Tem jednak oświadczył, że sprawa mu nie- 


znana i że zasiągnie potrzebnych informacj. 
Informacye nadeszły i minister dał onegdaj 
na powtórne zapytanie ks. dr. Jażdżewskiego 
na pełnem posiedzenia parlamentu odpowiedź. 
Minister przyznał, że wprawdzie nie istnieje 
rozporządzenie komenderującego generała w 
tym kierunku, ale, że tenże generał, uwzglę- 
dnisjąc dane położenie, wyraził w obee u- 


= 


VANITAS. 


(Ciąg dalszy}. 


IV. 


W kilka dni po koncercie na rzecz to- 
warzystw akademickich, siedziała pani Halszka 
Luboniecka w swym saloniku i przeglądała 
z zajeciem Świeży numer Mód, zawierający 
gustowna toalety na nadehodzący karnawał. 
W tem ozwał sie dzwonek w przedpokoju. Pani 
Halszka zerwała sie z kanapki, rzuciła prze- 
lotne spojrzenie w zwierciadło, musnęła pa- 
luszkami po misternych skrętach grzywki 
i odwróciła się ku drzwiom od przedpokoju 
w chwili, gdy w nich ukazał się Lolo Mlo- 
dziankiewiez. 

— Pani! 

— Witam pana. A 

Młodzieniec, czarno ubrany, woniejący 
pachnidłami, złożył niski ukłon i z czcią 
neałował różowe palee młodej wdówki. 

— Przyszedłem złożyć pani hołd i po- 
dziękowanie za niezrównaną grę na naszym 
akademickim wieczorku... 

Pani Halszka zasıniala się wesoło. 

— Jakto?! — zawołała — jeszcze hołd 
i podziękowanie? Przecież już wczoraj byli 
dwaj panowie we frakach i hołdowali mi 
w imieniu młodzieży, pan zaś dziękowałeś 
mi dwukrotnie w poczekalni po koneercie. 

— Tak, to prawda — odparł Lolo z lek- 
kiem westchnieniem — dziękowałem dwnkro- 
śnie, ale, proszę pani, za taką grę dwa razy 
tylko dziękować, to stanowczo za mało... 
A przytem chciałem osobiście złożyć pani 
sprawozdanie o jaj grze... sprawozdanie umie- 
szczone w Üzasopismie akademiekiem.... 


— A, bardzo pięknie. kto pisał to spra- 
wozdanie ? 

Lolo spuścił skromnie oczy na ziemię. 

— Tego zdradzić nie mogę — odparł 
z nieznacznym uśiniecham — jestto tajemnica 
redakcyjna. 

— Więc ja panu tajemnicę redakcyjną 
zdradzę: pan Lolo Miodziankiewiez, nie- 
prawdaz? 

— W obec takiej przenikliwości... 

Urwal i zarumienit się jak skromna pa- 
nienka. 

— Proszę, niechże pan odczyta — za- 
eherala go pani Halszka, tłomiąc ponowny 
wybuch śmiechu. 

Lolo rozwinął czasopismo, odchrząknął 
i rozpoczął: „Wezorajszy koncert, hm, hm... 
wczorajszy koncert“... Nie! — czuję, że mi 
głos nie dopisze. 

Pani Halszka wyrwała mu z ręki pismo 
i poczęła czytać głośno: 

„ Wczorajszy koncert na dochód towarzystw 
akademiekich, wypadł pod każdym względem 
znakomicie, Królową wieczoru była oczywiście 
piękna amatorka, pani Halszka Luboniecka*... 
hm... hm — odchrząknęła i spojrzawszy z pod 
rzęsów przelutnie na zarumienionego mło- 
dzienea, czytała dalej; „pani Helena Lubo- 
niecka, która uszezęśliwiła liczne a doborowe 
grono słuchaczów mnzurkiem Chopina i rapso- 
dyą Liszta. Jej niezrównane, boskie udarzenie, 
przypominająca na przemiany to gromy i hu- 
ragany, to rajski spiew słowika w wiosenną 
noe księżycową* — hm, hm — „wywoływały 
eo chwila -ti zachwyt i zapał, że oklaskom 
nie było końca. Niekiedy zdawało się, iż słu- 
chacze, porwani grą pani Heleny Lubonieckiej, 
opuszczą zajmowane miejsca i posuną się falą 
ku koneeruintee, by ją unieść w powietrze, 
lub przycisnąć do wezbranego zachwytem 
Sara"... 


— (ha, cha, cha — zaśmiała się pani 


Halszka i opuściła ręce z czasopismem na 
kolana. 

Lolo podniósł brwi do góry, szarpnął 
w dół kamizelkę. 

— Serea, nie sera— poprawił, 

— Ależ tu jest sera — śmiała się pani 
Halszka dalej. 

Młodzieniec zerwał się z foteliku, pod- 
biegt ku pani Lubonieckiej i wpił oczy w za- 
drukowaną kurtkę, Rozaniełone dotąd jego 
oblicze, zaplonyło srogim gniewem. 

— A niegodziwiec!.. wypuścił e! — 
krzyknął i załamał ręce. 

Tragizm jego pobudził kobietę do jeszcze 
większego śmiechu, który biednego autora re- 
cenzyi koncertowej doprowadził do rozpaczy. 
Podły zecer wypuścił mu jedno e i piękne 
Jego sprawozdanie okrył śmiesznoścją.... czyż 
to nie tragiczne wydarzenie ?! 

— Pani! — zawołał — przebaczenia! 
W tej chwili biegnę do drukarni i każę cały 
arkusz przedrukować na koszt redakeyi. Tak 
pozostać nie model... za nie w świecie nie 
może! 


— Ależ nie nie szkodzi — pocieszala go 
pani Halszka, ocierając dłonią oczy. — Dobre 
chęci stang za uczynek. Sprawozdanie to 
schowam sobie na wieczną pamiątkę. Bo, po- 
słachaj pan tylko: „by ją unieść w powietrze, 
lub przycisnąć do wezbranego.... 

Pani! litosci! zapadnę się pod zje- 
mię — przerwał jej szybko autor. — Racz mi 
pani zwrócić nieszczęsny artykuł, inaczej... 

— Nie, nie zwrócę, 

— Blagam! 

— Nie nie pomoże. 

— Królowo. zlituj się. 

I biedny Lolo rzucił się na kolana i 
złożył ręce jak do modlitwy. 

Pani Halszka wstała z kanapki i tupnę- 
ła drobną nóżką. 


— Nie wstanę, póki nie zwróci mi pan 
numeru. 

Wtem drzwi, wiodące do pokojów Ka- 
wińskiego rozwarły się, i Zenon Debrowski 
w towarzystwie architekty, stanął na progu. 

Lolo, ujrzawszy nadchodzących, powstał 
szybko i cofnął się zmieszany. Ale pani Hal- 
szka, śmiejąc się w dalszym ciągu, nie stra- 
ciła ani na chwilę zimnej krwi. Zwróciła się 
do brata i Dabrowskiego i przedstawiła mło- 
dzieńca : 

— Pan Karol Mlodziankiewiez, mój ko- 
lega z konserwatoryum muzycznego — pan 
Debrowski — mój brat... 

Poczem objaśniła: 

„Pan Karol napisał sprawozdanie o 
grze mojej na ostatnim koncercie, ofiarował 
nn je, a następnie na klęczkach hlagal o 
zwrot tej recenzyi. 

— Na miły Róg! — zawołał Lolo znów 
blagalnie — niechże choć pani nie odezytuje 
jej głośno, bo spalę się ze wstydu. W tej 
chwili pobiegnę do drukarni i błąd każę na- 
prawić — 'zwrócił się ku Kawińskiemu i 
począł się tłómaczyć. — Przekręcono mi je- 
dno słowo, które zmienia zupełnie myśl za- 
saduiczą — postąpił znów ku Halszee — tyl- 
ko błagam panią, niechaj pani słowa tego nie 
wymawia... 
— Żacnemu koledze, który przez dwa 
lata ubierał mię pilnie w zarzutkę i obracał 
podczas gry kartki, niczego się nia odmawia. 
Oto sprawozdanie — rzekła pani Halszka, po- 
dając z góry protekeyonalnie pismo młodzień- 
cowi. Ten uealował z wdzięcznością palehną 
jej rączkę, pożegnał natychmiast panów i 
spiesznie opuścił salon, klnąc w duszy na 
czem świat stol niegodziwego zecera, który 
mu takiego wypłata? dyablika. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
EK. Rojan. 


— Wstań pan zaraz. 


myślnie zwołanych pułkowników korpusu ży- 
czenie, aby żołnierze e ile możności kupowali 
tylko w niemieckich składach. Minister do- 
dał, że uważa to życzenie w obec bojkotu o- 
gólnego, jakiemu podlegają rzekomo wszelkie 
przedsiębiorstwa niemieckie w Poznaniu ze 
strony polskiej, a więc w obec wojny, którą 
ludność polska wszczęła przeciwko niemie- 
ekiej, za zupełnie słuszne i uzasadnione i nie 
może go zganić, 

To oświadczenie ministra wywołało ob- 
szerną dyskusyę, w której toku posłowie pol- 
scy a także z centrum występowali z oburze- 
niem przeciw podobnemu przyłączaniu sie 
władz wojskowych do walki wypowiedzia- 
nej równouprawnionym obywatelom pol- 
skiej narodowości przez związek hakatysty- 
ezny i protestowali przeciw zarzutom, jakoby 
prowokacya do tej nieszczęsnej walki wyszła 
ze strony polskiej. W szeregu tych, którzy 
najgorliwiej popierali ministra wojny i wofa- 
ją bezustannie ausrotten, stanął ks. Herbert 
Bismarck, syn zmarłego żelaznego kanclerza. 

Mowa jego, którą posiadamy obecnie 
tylko w krótkiem telegraficznem streszczeniu, 
była echem tej bezgranicznej nienawiści jaką 
pałał ku Polakom pierwszy kanclerz cesarstwa 
niemieckiego, a główną jej nutą było wzy- 
wanie rządu, aby trzymał ich w karbach i 
dał uczuwać twardą rękę. — Polacy bowiem 
burzą się ciągle, spiskują i myślą o odbudo- 
waniu Królestwa polskiego i z tego też powo- 
du nie można ich traktować na równi z iw 
nymi lojalnymi obywatelami. Przy tej sposo- 
bnosei mowca poczytał za szczeyólniejszą Za- 
sługę swojego wielkiego ojca, iż u schyłku 
żywota dał pochop do założenia w Poznań- 
skiem „związku dla popieranie niemezyzny“ 
(hakaty), z którego wyłoniło się tyle blogich 
w swych skutkach środków ochrony miem- 
czyzny przed napierającym na nią poloni- 
zmem. 

Księciu nieomieszkaii odpowiedzić pol- 
sey posłowie, mianowicie rozprawili sie 
z nim znakomicie ks. dr. Jażdżewski i ks. 
Ferdynand Radziwiłł, który pod wplywem 
podyktowanych złością i nienawiścią wywo- 
dów ks. Bismarcka wyraził ubolewanie, że 
Polacy zmuszeni są płacić podatki państwu 
nastającemu tak bezwzględnie na ich narodo- 
wośŚć. 


Rada Państwa. 


(Telegraficzne sprawozdanie z dulszego ciągu 
posiedzenia Izby posłów w d. 28 b. m.). 

Wiedeń, 1 marca. Wczorajsze posie- 
dzenie Izby posłów znowu zeszło na niczem: 
zapełniły je „nagłe“ wnioski, sprawy inter- 
pelacyj i zwady stronnictw. 

Naprzód rozprawiano nad  nagłością 
wniosku Heimricha w sprawie handlu ter- 
minowego zbożem. Po autorze wniosku, prze- 
mawiali pp. Formanek, Leopold Stein, Reich- 
städter, Hruby, następnie ponownie wnio- 
skodawca, wreszcie lzba odrzuciła nagłość 
wniosku. 

Teraz przystąpiono do sprawy nagłości 
wniosku Silenyiego, tyczącego się uwolnienia 
stanu włościańskiego od długów. Poseł Si- 
lenyi ubolewał, że Mowa tronowa nie wspo- 
mniała o stanie chłopskim, który tyle przy- 
czynia się do utrzymania Państwa, nastę- 
pnie zaś omawiał krytyczne położenie stanu 
włościańskiego. (Franko Stein stojący w ła- 
wce mowcy, przerywa mu ciągle różnymi 
uwagami. Horzica obejinuje Steina i ściska 
go wśród ogólnej wesołości w Izbie). Następnie 
omawiał Silenyı stosunki polityki handlowej; 
powiada, że traktat z Niemcami nie przyniósł 
Austryi żadnych korzyści natomiast można- 
by — zdaniem mowcy — osiągnąć ekonomi- 
czne korzyści z traktatu handlowego z Ros- 
syą. Mowca stara się to udowodnić różnemi 
cyframi i datami. W dalszym ciągu mowca 
czyni zarzuty lewicy, że ona jest winną, iż 
żadna ustawa ekonomiczna nie może dojść 
do skutku. 

Wreszcie nagłość wniosku Silenyiego 
odrzucono. 

„Następnie odbywały się wybory do ko- 
misyj; wybrano również 4 członków komisyi 
dła kontroli długów państwowych, zapomocą 
głosowania imiennego. 

P. Minister handlu przedłożył projekt 
rządowy w sprawie domokrąstwa. 

P. Kaiser zwraca się przeciw wnosze- 
niu nagłych wniosków w celach obstrukeyj- 
nych. Zapytuje Prezydenta, czy chee zwrócić 
uwagę wnioskodawców na to, że ich wnioski 
nagłe mogłyby przecież w drodze o wiele 
krótszej być przekazane wprost odpowiednim 
komisyom. (Podczas mowy Kaisera przyszło 
do żywej wymiany słów między Czechami a 
Niemcami. Niemcy zarzucają Czechom, że pro- 
wadzą cichą obstrukcyę. Czesi wołają: Wyście 
to wprowadzili obstruscyę do tej Izby). 

Prezydent obiecuje odpowiedzieć na 
zapytanie mowcy na jednem z następnych po- 
siedzeń. 

Następnie zarządził hr. Vetter posiedze- 
nie tajne, calem odczytania interpelacyj Sze- 
nererowców, nie chcąc, aby je odczytano na 
publicznem posiedzeniu. W interpelacyach tych 


chodziło o sprawę odpustów i konfiskatę ar- 
tykułu dziennika Deutsche Wehr, wychodzą- 
cego w Opawie. Artykuł ten zajmował się 
poprzedniem tajnem posiedzeniem Izby posłów, 
na którem odczytywano osławioną interpela- 
eye Szenereowców z atakami na Kościół. 
O godzinie poł do 6 otwarto na nowo 
Jawne posiedzunie. Wolf woła do Prezyden- 
ta: Jeżeli Pan jeszcze raz odważy się choćby 
jednej naszej interpelacyi nie kazać odezytać, 
rozpoczniemy obstrukcyę. Po kilku jeszcze dro- 
bnych szezegóiach posiedzenie zostało zam- 
knięte. Następne dzisiaj o 11 rano. 

Jak słychać, na tajnem posiedzeniu u- 
chwalono interpelacyi w sprawie kartek od- 
pustowych nie odczytywać na jawnem posie- 
dzeniu. W tej sprawie zabierali głos Lueger, 
Kaiser i Tscharn. Podobna uchwała miała za- 
paść także. co do drugiej wyżej wspomnianej 
interpelacyi. 

W pewnej sali położonej blisko gmachu 
parlamentu urządzili wczoraj w południe zgro- 
imadzenie pomocnicy handlowi, pozostający bez 
zajęcia. Po zgromadzeniu chcieli udać się przed 
parlament, policya jednak przeszkodziła temu. 


Sprawy pariamentarne. 


(Telegramy). 


Wiedeń, 1 marca. Wczoraj odbyła po- 
siedzenie komisya legitymacyjna; na posie- 
dzeniu tem rozdzielono referaty. Poseł Byk 
otrzymał reflect wyboru Karola hr. Dziedu- 
szyckiege; p. Wacław Hruby wybór p. Gi- 
żowskiego i wsięcia Sapiehy; p. iżowski re- 
ferat wyboru p. Jabłońskiego ; dr. Kos wybór 
Bazylegu Jaworskiego i dr. Korola; ks. Sa- 
pieha i Szajer ks. Komorowskiego; Sza- 
jer — Krempy ; Sustersie — ks. Mandyczew- 
skiego, p. Roszkowski wybór p. Moysy, hr. Po- 
tockiego i dr. Seinfelda, Prażak wybór dr. 
Opydo. 

Jak donosi N. W. Tagblatt, odbywają 
się między Rządem a posłami czeskimi kon- 
fereneye, Celem oswobodzenia porządku dzien- 
nego od ciągłych nagłych wniosków, odezy- 
tywania interpelacyj i t. p., i umożliwienia 
przyjścia pod obrady przedłożeń rządowych. 
Do soboty ma nastąpić wyjaśnienie sytuacji. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
przemysłowej oświadczył P. Minister handlu 
br. Call w odpowiedzi na odpowiednie zapy- 
tanie, że przedłozenie rządowe w sprawie han- 
dlu domokrążnego przedłożono już Izbie na 
wezorajszem posiedzeniu; przedłożenie rziylo- 
we zaś, tyezuce się zmiany ustawy o Izbach 
handlowych jest już wypracowane i będzie w 
lzbie wniesione w najbliższych dniach. Także 
projekt nstawy, zmierzającej do zapobieżenia 
nieuczciwej konknrencyi, jakoteż obszerna no- 
wela do ustawy przemysłowej już są przygo- 
towalie, muszą być jednak przedtem przedło- 
zone do zaopiniowania powołanym korpora- 
eyom. Że względu na objawiene życzenia 
przedłoży P. Minister Izbie posłów w jak 
najkrótszym czasie przedłożenie rządowe w 
sprawie zmiany $Ą. 59 i 60 ustawy przemy- 
słowej, niezależne od ogólnej reformy tej 
ustawy. 

Na tem posiedzenie komisyi zamknięto. 


Budowa kanałów w Austryi. 


(Telegram) 


Wiedeń, | marca. Deutschnationale 
Corresp. donosi, że wczoraj wieczorem odbyło 
się zgromadzenie posłów z różnych stronnictw, 
na ktörem uchwalono doręczyć komu należy 
projekt ustawy w sprawie budowy kanałów 
dla żeglugi 1 uczynienia niektórych rzek 
spławnemi. Podług tego projektu ma być wy- 
budowany kanał Dunaj-Odra z prze- 
dłużeniem do Wisty i Dniestrn, da- 
lej kanal Dunaj - Weltawa- Elba, a przytem 
mają być uspławnione o ile okaże się konie- 
ezneim, te części rzek, które będą stanowić 
części składowe lub przedłużenie kanałów. 
Celem pokrycia kosztów ma być utworzony 
fundusz budowy kanałów, na który miałoby 
się w latach IYU] do 1920 przeznaczać co- 
rocznie 22 milionów koron 4 nadwyżek do- 
chodów i gdyby te nadwyżki były niewystar- 
czające, możnaby brakującą kwotę pokryć za- 
pomocą emisyl renty panstwowej. 

W motywach dołączonych do tego pro- 
jektu wskazano na olbrzymi rozwoj dróg wo- 
dnych w innych krajach mianowicie w Niem- 
czech, zaznaczono, Że przedlożenie inwesty- 
cyjne Rządu eo do badowy kolei żelaznych 
w południowych królestwach i krajach do 
maga się wielkich kwot, dla tego też jest ko- 
niecznem i pożądanem, aby równocześnie za- 
pewniono w przedłożeniu inwestycyjnem ma- 
teryalne środki na budowę dróg wodnych w 
królestwach i krajach polożonych na północy 
Monarchii. 

Na wezorajszem posiedzeniu Koła pol- 
skiego, przewodniczący, wiceprezes hr. Dzie- 
duszycki zawiadomił, że poseł dr. Menger za- 
pytywał go, czy Koło zechce podpisać po- 
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wyższy wniosek w sprawie budowy kanałów. | I. zastępcą prezesa p. Włodzimierza Włodzimir- 


Koło polskie uchwaliło podpisać ten wniosek 
a jako wnioskodawcy obok Niemców i Oze- 
chów, będą podpisani także hr. W. Dziedu- 
szycki i Dawid Abrahamowicz. 


KRONIKA 


Lwów, 1 marca 


— JE. P. Minister spraw zagrani- 
cznych hr. Agenor Goluchowski przybył wezo- 
raj do Lwowa i zamieszkał w pałacu przy nl. 
Mickiewicza. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. Sobota, dnia 2 b. m., Zaklad fizycznym 
Uniwersytetu, nl Długosza 8, od godziny 6 do 7 
dr. L. German „Szekspir i jego dzieła*, „Kupiec 
wenecki", „Poskromienie złośnicy”, „Wesołe ko- 
biety z Windsoru“. 

Uniwersytet (ul. św. Mikołaja 4) sala XIV 
od godziny pól do 8 do pół do 9 prof. dr. J. 
Nusbaum „O budowie i życiu zwierząt“. „Korale 
i inne jamochłony*. „Zasada podziału pracy w 
zoologi“. 


— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galieyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol- 
nej krajowej, nr. $ wydany dnia 27 lutego b. r., 
zawiera: Okólnik e. k. Rady szkolnej krajowej 
do c. k. Rad szkolnych okręgowych i zarządów 
szkół w sprawie przedłożenia wykazów frekwen- 
cyi; Wiadomości osobiste; Budowa szkól; Orga- 
nizacya szkól; Konkursa; Ogłoszenia licytacyi. 


— Z Tow. dla popierania nauki pol- 
skiej we Lwowie. Jako członkowie założyciele 
z wkładką 200 K. przystąpili do Towarzystwa 
w dalszym ciągu: Bank zaliczkowy we Lwowie, 
gal. Towarzystwo kredytowe ziemskie, pp. J. 
Bykowski, prof. Politechniki, P. Dziwiński, prof. 
Politechniki, E. Krzen, dyrektor kraj. stacyi ke- 
ramieznej, W. Laska, prof. Politechniki, K. Ole- 
arski, prof. Politechniki, M. Orlowiez, notaryusz 
w Ryınanowie, Włodzimierz Spasowicz, adwokat 
w Petersburgu, K. Wawelberg, właśc. domu 
bankowego w Petersburgu, A. Wiesiołowski, po- 
seł na sejm bukowiński i St. Witkowski, docent 
Uniwersytetu. 

Jako czlonkowie wspierający dożywotni z 
wkładką 50 K., przystąpili do Towarzystwa : 
wydziały powiatowe w Czortkowie i Drohobyczu 
i p. E. Piltz, redaktor w Petersburgu. 

Liezba ezlonków czynnych zwyczajnych z 
wkdudku roczną S K. doszła do cyfry 74. 

Zwracany nwagę na to, że do Towarzy- 
stwa wpisywać się mogą nie tylko osoby zaj- 
mujgee się nauką, ale w ogóle wszyscy, którzy 
w uznanin doniosłości pracy naukowej praguą 
chociażby skromnym datkiem przyczynić się da 
poparcia jej celów. Członkami Towarzystwa mogą 
być tukże kobiety, 

Członkom przysługuje prawo bezpłatnego 
otrzymywania publikacyj Towarzystwa za cenę 
księgarską równajacą się wysokości niszozonej 
przez nich wkładki. 

Zgłoszenia i wkładki przesyłać należy na 
ręce prof O. Balzera, Lwów, archiwum Bernar- 
dyńskie. 


— Miejskie biuro pracy we Lwowie 
rozdało w miesiącu styczniu b. r. 524 posad, 
a mianowicie 115 w dziale mężczyn, 405 w 
dziale kobiecym, a jedną w dziale nezniów. Zgło- 
szonych miejsc przez pracodawców było w sty- 
ezniu: w dziale mężczyzn 238, w dziale żeń- 
skim 657, w dziale uczniów 4; razem 899. 
Liczba zgłoszonych miejse w dziale męskim jest 
wysoką dlatego, że znajduje się w niej zapotrze- 
bowanie 144 górników do kopalni węgla w Kró- 
lestwie, których niestety Biuro dla braku uzdol- 
nionych ludzi dostarczyć nie mogło. Dracnjących 
w styczniu zgłosiło się: w dziale męskim 285, 
w dziale żeńskim 660, w dziale uczniów 6; ra- 
zen BUL. 

Ciągle odczuwać się daje wielki brak słu- 
żących do wszystkiego i kucharek. Popyt tu jest 
większy, niż podaż, wskutek czegu Biuro wielu 
zamówieniom nie może zadość uczynić. Biuro 
„poczyniło starania celem sprowadzenia do Tuiwo- 
wa kilkudziesięciu dziewcząt służących z zacho- 
duiej Gralieyi. 

Od początku swego istnienia, t. j. od 1 
września 1899 do l lutego b. r. obsadziło Biuro 
3204 miejsce, a mianowicie 5406 w dziale żeń- 
skim, 2715 w dziale męskim i 80 w dziale 
uczniów. 

— Posiedzenie lwowskiego Koła Towa- 
rzystwa nanczycieli szkół wyższych, odbędzie się 
w sobotę, dnia 2 b.m., o godzinie © wieczorem 
w sali fizyki Szkoły realnej. Porządek dzienny: 
Dr. K. Wojciechowski: Czy plan nauki języka 
polskiego w gimnazyach wymaga reformy? (od- 
powiedź na kwestyonarynsz rozeslany Kołom 
przez wydział Towarzystwa). 


— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
spiewackiego „Lutnia“ odbyło się wczoraj wie- 
czorem pod przewodnictwem prezesa dr. Karola 
Czernego. lo przyjęciu sprawozdania zarządu z 
czynności za rok ubiegły i po udzieleniu abso- 
lutoryum z rachunków, dokonano wyboru wy- 
działu. Prezesem wybrano dr. Karola Czernego, 


skiego, a II. zastępcą p. Władysława Slawiczka, 
dyrektorem p. Stanisława Cetwińskiego, zastępcą 
jego p. Mieczysława Sołtysa, sekretarzem p. St. 
Lewickiego. Członkami zaś wydziału pp. Hanin- 
czakową, Ardana i Blicharskiego. Do komisyi 
rewizyjnej wybrani zostali pp.: Rogoziński, Ma- 
zurkiewicz i Mojseowicz. 


— „Sokół“ we Lwowie urządza w nie- 
dzielę, dnia 8 b. m., jako w 34 rocznicę zało- 
żenia Towarzystwa uroczysty wieczór wokalno- 
gimnastyczny z uprzejmym współudziałem: pań 
Zofii Gizińskicj i Antoniny Leczyńskiej, oraz pp. 
Stanisława Bursy, Józefa Chmielińskiego, Adama 
Ludwiga i Zdzisława Szczepańskiego. 


— Wykaz ruchu telegraficznego na liniach 
galicyjskich w miesiącu styczniu 1900. Nadano 
depesz: rządowych niepłatnych 70, w służbie 
peczty i telegratu 3986, zapłaconych 97.401. 
Nadeszło depesz: rządowych niepłatnych 40, w 
służbie poczty i telegrafu 10.213, zapłaconych 
104.183. Przetelegrafowano depesz 3823.861. 
Przeszło zatem przez linie galicyjskie depesz 
539.754. Za nadane depesze wpłynęło do kas 
99.178 K. 


— Zamach samobójczy. Onegdaj po po- 
łudniu usiłował odebrać sobie życie w biurze 
koinisaryatu IV dzielnicy funkcyonarynsz magi- 
stratu p. Kopystyński. Wezwany natychmiast 
lekarz opatrzył ranę z postrzału, poczem niedo- 
szłego samobójcę odwieziono do domu. Stan jego 
nie budzi żadnej obawy. 


— Zmarł w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Michał Monné. obywatel m. Lwowa i wła- 
ściciel cukierni, w 74 roku życia. 


t Lucyna Öwierciakiewiczowa. Wezo- 
raj otrzymaliśmy depeszę o zgonie „pani Lucy- 
ny“. Była to jedna z najpopułarniejszych postaci 
nie tylko w Warszawie, ale na obszarach całej 
Polski, w najdalsze bowiem zakątki kraju do- 
tarly jej cenione przepisy gospodarskie, na któ- 
rych ksztaleily się tysiące pań naszych. Książka 
pani Uwierciakiewiczowej p. t: „865 obiadów“ 
doczekała się wielu wydań; prócz tego ogłosiła 
ona dzieła: „O gospodarstwie domowem*, „Ko- 
lęda dla gospodyń*, „Poradnik porządku i ró- 
żnych nowości“, „Nauka robienia kwiatów“ it. d. 

S. p. Uwierciakiewiezowa ujrzała światło 
dzienne w r. 1829 w Warszawie, gdzie przez 
długie lata była duszą życia towarzyskiego. 
W Bluszczu redagowała dział gospodarstwa i 
mody; napisała niezliczoną ilość korespondencyj 
i artykułów przygodnych. 


— Z Krakowa donoszą nam: Miejski 
sklad węgla obniżył ceny tego produktu od d. 
I b. m. dla stowarzyszeń i instytucyj dobroczyn- 
nych o 2 ct., dla innych klientów o 1 ct. Od 
jutra eentnar węgli kosztować będzie zatem na 
miejsen w składzie 40 ct., w mi ście z dostawą 
do domu 48 względnie 42 et. Z uznaniem na- 
leży podnieść ten nowy objaw troskliwości o do- 
bro ludności ze strony zarządu miejskiego składu, 
który w krótkim czasie wyrobił pożytecznej in- 
stytucyi zasłużone dobre imię. 

Na walnem zebraniu krakowskiego Koła 
Tow. nanczycieli szkół wyższych wybrano prze- 
wodniczącym dyrektora Ignacego Petelenza. jego 
zastępcą radeę Tomasza Sołtysika. Do wydziału 
weszli pp. prof: Franciszek Chowaniec, Euge- 
niusz Grabowski, Julinsz Ippold, Jan Jaglarz, 
Stanisław Jaworski, Kajetan Kosiński, Karol 
Kucz, Wiktor Schmidt, Jan Strojek, Józef Win- 
kowski. Jako zastępcy pp. prof. Jan Kubliński i 
Bronisław Świda. Nowo wybrany wydział ukon- 
stytuowal się, wybierając sekretarzem p. Wiktora 
Schmidta, zastępcą p. Franciszka Chowańca, skarb- 
nikiem p. Stanisława Jaworskiego. 

W sobotę, 2 b. m. odbędzie się w Colle- 
gium novum o godzinie 6 wieczorem zwyczajne 
posiedzenie Koła z następującym porządkiem 
dziennym: 1. Omówienie kwestyonaryusza w 
sprawie nauki języka polskiego; referent prof. 
Antoni Mazanowski. 2. Dalszy ciąg dyskusyi 
nad odczytem dr. Biera w sprawie instytucyi 
lekarzy szkolnych. 


— Z Zakopanego donoszą do Nowej 
Reformy: Znany artysta-rzeźbiarz i profesor w 
szkole przemysłu drzewnego w Zakopanem, p. 
Nalborczyk, uległ we wtorek, 26 b. m., smu- 
tnemu wypadkowi, który łatwo mógł skończyć 
się wiekszeın nieszczęściem. Około godziny Y,5 
jechał w sankach z kolei ulicą Nowotarską. 
W pobliżu szkoły ludowej, gdzie droga skręca 
się dość gwałtownie w dół, konie, powożone 
przez małego chłopaka góralskiego Janika, spło- 
szyły się t w szalonym pędzie poniosły sanki, 
Obaj pasażerowie, t.j p. Nalborczyk i chłopiec 
wypadli, pokaleczywszy się silnie w głowy. — 
Obaj byli krwią oblani i zdawało się w pierw- 
szej chwili, że mają czaszki rozbite. Na szczę- 
ście tak daleko nie zaszło. Janika opatrzono w 
pobliskiej klimatyce, poczem odwieziono go do 
domu. Ze strachu, czy też z bolu był tak oszo- 
łomiony, że słowa nie można było z niego wy- 
dobyć. P. Nalborezyk zostal odwieziony wprost 
do domu, gdzie opatrzeniem jego zajął się na- 
tychmiaśt lekarz klimatyki dr. Janiszewski. Jest 
nadzieja, że wypadek ten nie będzie miał po- 
ważniejszych następstw. P. Nalborezyk bardzo 
zdolny, młody rzeźbiarz, znanym jest z wyko- 
nania doskonałego popiersia Sienkiewicza i in- 
nych prac, które mu wyrobiły już pewien roz- 
głos. Obecnie wedle jego pomysłu ma być wznie- 
sionym pomnik Chałubińskiego w Zakopanem, 


myślnie zwołanych pułkowników korpusu ży- 
czenie, aby żołnierze e ile możności kupowali 
tylko w niemieckich skiadach. Minister do- 
dał, że uważa to życzenie w obec bojkotu o- 
gólnego, jakiemu podlegają rzekomo wszelkie 
przedsiębiorstwa niemieckie w Poznaniu ze 
strony polskiej, a więc w obec wojny, którą 
ludność polska wszczęła przeciwko niemie- 
ekiej, za zupełnie słuszne i uzasadnione i nie 
może go zganić, 

To oświadczenie ministra wywołało ob- 
szerną dyskusyę, w której toku posłowie pol- 
sey a także z centrum występowali z oburze- 
niem przeciw podobnemu przyłączaniu się 
władz wojskowych do walki wypowiedzia- 
nej równouprawnionym obywatelom pol- 
skiej narodowości przez związek hakatysty- 
czny i protestowali przeciw zarzutom, jakoby 
prowokacya do tej nieszczęsnej walki wyszła 
ze strony polskiej. W szeregu tych, którzy 
najgorliwiej popierali ministra wojny i woła- 
ją bezustannie ausrotten, stanął ks. Herbert 
Bismarck, syn zmarłego żelaznego kanclerza. 

Mowa jego, którą posiadamy obecnie 
tylko w krótkiem telegraficznem streszezeniu, 
była echem tej bezgranicznej nienawiści jaką 
pałał ku Polakom pierwszy kanelerz cesarstwa 
niemieckiego, a główną jej nutą było wzy- 
wanie rządu, aby trzymał ich w karbach i 
dał uczuwać twardą rękę. — Polacy bowiem 
burzą się ciągle, spiskują i myślą o odbudo- 
waniu Królestwa polskiego i z tego też powo- 
du nie można ich traktować na równi z in- 
nymi lojalnymi obywatelami. Przy tej sposo- 
bności mowca poczytał za szczególniejszą za- 
sługę swojego wielkiego ojca, iż u schyłku 
żywota dał pochop do założenia w Poznań- 
skiem „związku dla popieranie niemezyzny“ 
(hakaty), z którego wyłoniło się tyle blogich 
w swych skutkach środków ochrony niem- 
czyzny przed napierającym na nią poloni- 
zmem. 

Księciu nieomieszkaii odpowiedzić pol- 
sey posłowie, mianowicie rozprawili sie 
z nim znakomicie ks. dr. Jażdżewski i ks. 
Ferdynand Radziwiłł, który pod wpływem 
podyktowanych złością i nienawiścią wywo- 
dów ks. Bismarcka wyraził ubolewanie, że 
Polacy zmuszeni są płacić podatki państwu 
nastającemu tak bezwzględnie na ich narodo- 
WOŚĆ. 


Rada Państwa, 


(Telegraficzne sprawozdanie z dalszego ciągu 
posiedzemia Izby posłów w d. 28 b. m.). 

Wiedeń, 1 marca. Wczorajsze posie- 
dzenie Izby posłów znowu zeszło na niczem: 
zapełniły je „nagłe“ wnioski, sprawy inter- 
pelacyj i zwady stronnietw. 

Naprzód rozprawiano nad nagłością 
wniosku Heimricha w sprawie handlu ter- 
minowego zbożem. Po autorze wniosku, prze- 
mawiali pp. Formanek, Leopold Stein, Reich- 
städter, Hruby, następnie ponownie wnio- 
skodawca, wreszcie Izba odrzuciła nagłość 
wniosku. 

Teraz przystąpiono do sprawy nagłości 
wniosku Silenyiego, tyczącego się uwolnienia 
stanu włościańskiego od długów. Poseł Si- 
lenyi ubolewał, że Mowa tronowa nie wspo- 
mniała o stanie chłopskim, który tyle przy- 
czynia się do utrzymania Państwa, nastę- 
pnie zaś omawiał krytyczne położenie stanu 
włościańskiego. (Franko Stein stojący w ła- 
wee mowcy, przerywa mu ciągle różnymi 
uwagami. Horzica obejmuje Steina i ściska 
go wśród ogólnej wesołości w Izbie). Następnie 
omawiał Silenyi stosunki polityki handlowej; 
powiada, że traktat z Niemcami nie przyniósł 
Austryi żadnych korzyści natomiast można- 
by — zdaniem mowcy — osiągnąć ekonomi- 
czne korzyści z traktatu handlowego z Ros- 
sya. Mowca stara się to udowodnić różnemi 
cyframi i datami. W dalszym ciągu mowea 
czyni zarzuty lewicy, że ona jest winną, iż 
żadna ustawa ekonomiczna nie może dojść 
do skutku. 

Wreszcie nagłość wniosku Silenyiego 
odrzucono. 

Następnie odbywały się wybory do ko- 
misyj; wybrano również 4 członków komisyi 
dla kontroli długów państwowych, zapomocą 
głosowania imiennego. 

P. Minister handlu przedłożył projekt 
rządowy w sprawie domokrąstwa. 

P. Kaiser zwraca się przeciw wnosze- 
niu nagłych wniosków w celach obstrukeyj- 
nych. Zapytuje Prezydenta, czy chce zwrócić 
uwagę wnioskodawców na to, że ich wnioski 
nagłe mogłyby przecież w drodze o wiele 
krótszej być przekazane wprost odpowiednim 
komisyom. (Podczas mowy Kaisera przyszło 
do żywej wymiany słów między Czechami a 
Niemcami. Niemcy zarzucają Czechom, że pro- 
wadzą cichą obstrukeye. Ozesi wołają: Wyście 
to wprowadzili obstrukcyę do tej lzby). 

Prezydent obiecuje odpowiedzieć na 
zapytanie mowey na jednem z następnych po- 
siedzeń. 

Następnie zarządził hr. Vetter posiedze- 
nie tajne, calem odczytania interpelacyj Sze- 
nereroweöw, nie cheąc, aby je odczytano na 
publicznem posiedzeniu. W interpelacyach tych 
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chodziło o sprawę odpustów i konfiskatę ar- | 
tykułu dziennika Deutsche Wehr, wychodzą- 
cego w Opawie. Artykuł ten zajmował się 
poprzedniem tajnem posiedzeniem Izby posłów, 
na któren odczytywano osławioną interpela- 
eye Ńzenererowców z atakami na Kościół. 
O godzinie pół do 6 otwarto na nowo 
Jawne posiedzenie. Wolf woła do Prezyden- 
ta: Jeżeli Pan jeszcze raz odważy się ehochy 
jednej naszej interpelacyi nie kazać odczytać, 
rozpoczniemy obstrukeye. Po kilku jeszeze dro- 
bnych szczegółach posiedzenie zostało zam- 
knięte. Następne dzisiaj o 11 rano. 

Jak słychać, na tajnem posiedzeniu u- 
chwalono interpelacyi w sprawie kartek od- 
pustowych nie odezytywać na jawnem posie- 
dzeniu. W tej sprawie zabierali głos Lueger, 
Kaiser i Tscharn. Podobna uchwała miała za- 
paść także. co do drugiej wyżej wspomnianej 
interpelacyi. 

W pewnej sali położonej blisko gmachu 
parlamentu urządzili wezoraj w poludnie zgro- 
madzenie pomocnicy handlowi, pozostający bez 
zajęcia. Po zgromadzeniu chcieli udać się przed 
parlament, polieya jednak przeszkodziła temu. 


Sprawy pariamentarne. 


(Telegramy). 


Wiedeń, 1 marca. Wczoraj odbyła po- 
siedzenie komisya legitymacyjna; na posie- 
dzeniu tem rozdzielono referaty. Poseł Byk 
otrzymał referat wyboru Karola hr. Dziedu- 
szyckiegu; p. Wacław Hruby wybór p. Gi- 
żowskiego i księcia Sapiehy; p. Giżowski re- 
ferat wyboru p. Jabłońskiego ; dr. Kos wybór 
Bazylego Jaworskiego i dr. Korola; ks. Sa- 
pieha i Szajer ks. Komorowskiego; Sza- 
jer — Krempy ; Sustersie — ks. Mandyczew- 
skiego, p. Roszkowski wybór p. Moysy, hr. Po- 
tockiego i dr. Seinfelda, Prażak wybór dr. 
Opydo. 

Jak donosi N. W. Tagblatt, odbywają 
się między Rządem a posłami czeskimi kon- 
ferencye, celeim oswobodzenia porządku dzien- 
nego od ciągłych nagłych wniosków, odezy- 
tywania interpelacyj i t. p., i umożliwienia 
przyjścia pod obrady przedłożeń rządowych. 
Do soboty ma nastąpić wyjaśnienie sytuacyi. 

Na wezorajszem posiedzeniu komisyi 
przemysłowej oświadczył P. Minister handlu 
br. Call w odpowiedzi na odpowiednie zapy- 
tanie, że przedłożenie rządowe w sprawie han- 
dlu domokrążnego przedłożono już Izbie na 
wezorajszem posiedzeniu; przedłożenie rządo- 
we zaś, tyczące się zmiany ustawy o Izbach 
handlowych jest już wypracowane i będzie w 
labie wniesione w najbliższych dniach. Także 
projekt ustawy, zmierzającej do zapobieżenia 
nieuczciwej konkurencyi, jakoteż obszerna no- 
wela do ustawy przemysłowej juź są przygo- 
towane, muszą być jednak przedtem przedło- 
zone do zaopiniowania powołanym korpora- 
eyom. Ze względu na objawione życzenia 
przedłoży P. Minister Izbie posłów w jak 
najkrótszym czasie przedłożenie rządowe w 
sprawie zmiany $$. 59 i 60 nstawy przemy- 
słowej, niezależne od ogólnej reformy tej 
ustawy. 

Na tem posiedzenie komisyi zamknięto. 


e; 


Budowa kanałów w Austryi. 


(Telegram) 


Wiedeń, 1 marca. Deutschnationale 
Corresp. donosi, że wczoraj wieczorem odbyło 
się zgromadzenie posłów z różnych stronnictw, 
na którem uchwalono doręczyć komu należy 
projekt ustawy w sprawie budowy kanałów 
dla żeglugi i uczynienia niektórych rzek 
spławnemi. Podług tego projektu ma być wy- 
budowany kanał Dunaj-Odra z prze- 
dłużeniem do Wisły i Dniestru, da- 
lej kanał Dunaj - Weltawa - Elba, a przytem 
mają być uspławnione o ile okaże się konie- 
cznetn, te części rzek, które będą stanowić 
części składowe lub przedłużenie kanałów. 
Celem pokrycia kosztów ma być utworzony 
fundusz budowy kanałów, na który miałoby 
się w latach I9U1 do 1920 przeznaczać co- 
rocznie 22 milionów koron z nadwyżek do- 
chodów i gdyby te nadwyżki były niewystar- 
czające, możnaby brakującą kwotę pokryć za- 
pomocą emisyi renty państwowej. 

W motywach dołączonych do tego pro- 
jektu wskazano na olbrzymi rozwoj dróg wo- 
dnych w innych krajach mianowicie w Niem- 
czech, zaznaczono, że przedłożenie inwesty- 
cyjne Rządu eo do badowy kolei żelaznych 
w południowych krölestwach i krajach do- 
maga się wielkich kwot, dla tego też jest ko- 
niecznem i pożądanem, aby równocześnie Za- 
pewniono w przedłożeniu inwestycyjnem ma- 
teryalne środki na budowę dróg wodnych w 
królestwach i krajach położonych na północy 
Monarchii. 

Na wezorajszem posiedzeniu Koła pol- 
skiego, przewodniczący, wiceprezes hr. Dzie- 
duszycki zawiadomił, że poseł dr. Menger za- 
pytywał go, czy Koło zechce podpisać po- 


wyższy wniosek w sprawie budowy kanałów. | I. zastępcą prezesa p. Włodzimierza Włodzimii- 


Koto polskie uchwaliło podpisać ten wniosek 
a jako wnioskodawcy obok Niemców i Oze- 
chów, będą podpisani także hr. W. Dziedu- 
szycki i Dawid Abrahamowicz. 


KRONIKA 


Lwów, 1 marca 


— JE. P. Minister spraw zagrani- 
cznych hr. Agenor Gołuchowski przybył wezo- 
raj do Lwowa i zamieszkał w pałacu przy nl. 
Mickiewicza. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. Sobota, dnia 2 b. m., Zakład fizycznym 
Uniwersytetu, ul. Długosza 8, od godziny 6 do 7 
dr. L. German „Szekspir i jego dzieła”, „Kupiec 
wenecki”, „Poskromienie złośnicy”, „Wesołe ko- 
biety z Windsoru“. 

Uniwersytet (ul. św. Mikołaja 4) sala XIV 
od godziny pół do 8 do pół do 9 prof. dr. J. 
Nusbaum „O budowie i życiu zwierząt”. „Korale 
i inne jamochłony*. „Zasada podziału pracy w 
zoologi“. 


— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol- 
nej krajowej, nr. 8 wydany dnia 27 lutego b. r., 
zawiera: Okólnik c. k. Rady szkolnej krajowej 
do e. k. Rad szkolnych okręgowych i zarządów 
szkół w sprawie przedłożenia wykazów frekwen- 
eyi; Wiadomości osobiste; Budowa szkól; Orga- 
nizacya szkół; Konkursa; Ogłoszenia licytacyi. 


— Z Tow. dla popierania nauki pol- 
skiej we Lwowie. Jako członkowie założyciele 
z wkładką 200 K. przystąpili do Towarzystwa 
w dalszym ciągu: Bank zaliczkowy we Lwowie, 
gal. Towarzystwo kredytowe ziemskie, pp. J. 
Bykowski, prof. Politechniki, P. Dziwiński, prof. 
Politechniki, E. Krzen, dyrektor kraj. stacyi ke- 
ramicznej, W. Läska, prof. Politechniki, K. Ole- 
arski, prof. Politechniki, M. Orłowicz, notaryusz 
w Rymanowie, Włodzimierz Spasowiez, adwokat 
w Petersburgu, K. Wawelberg, właśc. domu 
bankowego w Petersburgu, A. Wiesiołowski, po- 
sel na sejm bukowiński i St. Witkowski, docent 
Uniwersytetu. 

Jako członkowie wspierający dożywotni z 
wkładką 50 K., przystąpili do Towarzystwa : 
wydziały powiatowe w Czortkowie i Drohobyczu 
i p. E. Piltz, redaktor w Petersburgu. 

Liczba członków czynnych zwyczajnych z 
wkładką roczną 8 K. doszła do cyfry 74, 

Zwracamy nwagę na to, że do Towarzy- 
stwa wpisywać się mogą nie tylko oseby zaj- 
mujące się nauką, ale w ogóle wszyscy, którzy 
w uznaniu doniosłości pracy naukowej pragną 
chociażby skromnym datkiem przyczynić się do 
poparcia jej celów. Ozłonkami Towarzystwa mogą 
hyć także kobiety. 

Czlonkom przysługuje prawo bezpłatnego 
otrzymywania publikacyj Towarzystwa za cenę 
księgarską równającą się wysokości miszczonej 
przez nich wkładki. 

Zgłoszenia i wkładki przesyłać należy na 
ręce prof. O. Balzera, Lwów, archiwum Bernar- 
dyńskie. 


— Miejskie biuro pracy we Lwowie 
rozdało w miesiącu styczniu b. r. 524 posad, 
a mianowicie 115 w dziale mężczyn, 408 w 
dziale kobiecym, ajedną w dziale uczniów. Zgło- 
szonych miejse przez pracodawców było w sty- 
czniw: w dziale mężczyzn 238, w dziale żeń- 
skim 657, w dziale uczniów %; razem 899. 
Liczba zgłoszonych miejsce w dziale męskim jest 
wysoką dlatego, że znajduje się w niej zapotrze- 
bowanie 144 górników do kopalni węgla w Kró- 
lestwie, których niestety Biuro dla braku uzdol- 
nionych ludzi dostarczyć nie mogło. Pracujących 
w styczniu zgłosiło się: w dziale męskim 285, 
w dziale żeńskim 660, w działe uczniów 6; ra- 
zem 901. 

Ciągle odczuwać się daje wielki brak słu- 
żących do wszystkiego i kucharek. Popyt tu jest 
większy, niż podaż, wskutek czego Biuro wielu 
zamówieniom nie może zadość uczynić. Biuro 


„poczyniło starania celem sprowadzenia do Lwo- 


wa kilkudziesięciu dziewcząt służących z zacho- 
dniej Galieyi. 

Od początku swego istnienia, t. j. od 1 
września 1899 do I lutego b.r. obsadziło Biuro 
8204 miejsc, a mianowicie 5406 w dziale żeń- 
skim, 2718 w dziale męskim i 80 w dziale 
uczniów. 

— Posiedzenie lwowskiego Kola Towa- 
rzystwa nauczycieli szkół wyższych, odbędzie się 
w sobotę, dnia 2 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w sali fizyki Szkoly realnej. Porządek dzienny: 
Dr. K. Wojciechowski: Czy plan nauki języka 
polskiego w gimnazyach wymaga reformy? (od- 
powiedź na kwestyonaryusz rozesłany Kołom 
przez wydział Towarzystwa). 


— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
spiewackiego „Lutnia“ odbyło się wczoraj wie- 
ezorem pod przewodnictwem prezesa dr. Karola 
Czernego. Po przyjęciu sprawozdania zarządu z 
czynności za rok ubiegły i po udzieleniu abso- 
lutoryam z rachunków, dokonano wyboru wy- 
działu. Prezesem wybrano dr. Karola Czernego, 


skiego, a II. zastępcą p. Władysława Slawiezka, 
dyrektorem p. Stanisława Oetwińskiego, zastępcą 
jego p. Mieczysława Sołtysa, sekretarzem p. St. 
Lewickiego. Czlonkami zaś wydziału pp. Hanin- 
czakową, Ardana i Blicharskiego. Do komisyi 
rewizyjnej wybrani zostali pp.: Rogoziński, Ma- 
zurkiewicz i Mojseowiez. 


— „Bokół* we Lwowie urządza w nie- 
dzielę, dnia 3 b. m., jako w 34 rocznicę zało- 
żenia Towarzystwa uroczysty wieczór wokalno- 
gimnastyczny z uprzejmym współudziałem: pań 
Zofii Gizińskiej i Antoniny Leczyńskiej, oraz pp. 
Stanisława Bursy, Józefa Chmielińskiego, Adama 
Ludwiga i Zdzisława Szczepańskiego. 


— Wykaz ruchu telegraficznego na liniach 
galicyjskich w miesiącu styczniu 1900. Nadano 
depesz: rządowych niepłatnych 70, w służbie 
poczty i telegrafu 8986, zapłaconych 97.401. 
Nadeszło depesz: rządowych niepłatnych 40, w 
służbie poczty i telegrafu 10.218, zapłaconych 
104.188. Przetelegrafowano depesz 323.861. 
Przeszło zatem przez linie galicyjskie depesz 
539.754. Za nadane depesze wpłynęło do kas 
99.175 K. 


— Zamach samobójczy. Onegdaj po po- 
łudniu usiłował odebrać sobie życie w biurze 
komisaryatu IV dzielnicy funkcyonarynsz magi- 
stratu p. Kopystyński. Wezwany natychmiast 
lekarz opatrzył ranę z postrzału, poczem niedo- 
szłego samobójcę odwieziono do domu. Stan jego 
nie budzi żadnej obawy. 


— Zmarł w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Michał Monné, obywatel m. Lwowa i wła- 
ściciel cukierni, w 74 roku życia. 


+ Lucyna Ćwierciakiewiczowa. Wezo- 
raj otrzymaliśmy depeszę o zgonie „pani Lucy- 
ny“. Była to jedna z najpopularniejszych postaci 
nie tylko w Warszawie, ale na obszarach całej 
Polski, w najdalsze bowiem zakątki kraju do- 
tarły jej cenione przepisy gospodarskie, na któ- 
rych ksztaleily się tysiące pań naszych. Książka 
pani Öwiereiakiewiezowej p. t.: „865 obiadów* 
doczekała się wielu wydań; prócz tego ogłosiła 
ona dzieła: „O gospodarstwie domowem*, „Ko- 
lęda dla gospodyń*, „Poradnik porządku i ró- 
¿nych nowosci“, „Nauka robienia kwiatów“ i t. d. 

S. p. Owierciakiewiczowa ujrzała światło 
dzienne w r. 1829 w Warszawie, gdzie przez 
długie lata była duszą życia towarzyskiego. 
W Bluszczu redagowała dział gospodarstwa i 
mody; napisała niezliczoną ilość korespondeneyj 
i artykułów przygodnych. 


— Z Krakowa donoszą nam: Miejski 
skład węgla obniżył ceny tego produktu od d. 
I b. m. dla stowarzyszeń i instytucyj dobroczyn- 
nych o 2 ct., dla innych klientów o 1 ct. Od 
jutra centnar węgli kosztować będzie zatem na 
miejscu w składzie 40 ct., w mirście z dostawą 
do domu 43 względnie 42 et. Z uznaniem na- 
leży podnieść ten nowy objaw troskliwosei o do- 
bro ludności ze strony zarządu miejskiego składu, 
który w krótkim czasie wyrobił pożytecznej in- 
stytucyi zasłużone dobre imię. 

Na walnem zebraniu krakowskiego Koła 
Tow. nauczycieli szkół wyższych wybrano prze- 
wodniczącym dyrektora Ignacego Petelenza, jego 
zastępcą radcę Tomasza Sołtysika. Do wydziału 
weszli pp. prof.: Franciszek Chowaniec, Euge- 
niusz Grabowski, Julinsz Ippold, Jan Jaglarz, 
Stanislaw Jaworski, Kajetan Kosiński, Karol 
Kucz, Wiktor Schmidt, Jan Strojek, Józef Win- 
kowski. Jako zastępcy pp. prof. Jan Kubliński i 
Bronisław Świda. Nowo wybrany wydział ukon- 
stytnował sie, wybierając sekretarzem p. Wiktora 
Schmidta, zastępcą p. Franciszka Ohowańca, skarb- 
nikiem p. Stanisława Jaworskiego. 

W sobotę, 2 b. m. odbędzie się w Colle- 
gium novum o godzinie 6 wisczorem zwyczajne 
posiedzenie Koła z następującym porządkiem 
dziennym: 1. Omówienie kwestyonaryusza w 
sprawie nauki języka polskiego; referent prof. 
Antoni Mazanowski. 2. Dalszy ciąg dyskusyi 
nad odczytem dr. Biera w sprawie instytucyi 
lekarzy szkolnych, 


— Z Zakopanego donoszą do Nowej 
Reformy: Znany artysta-rzeźbiarz i profesor w 
szkole przemysłu drzewnego w Zakopanem, p. 
Nalborczyk, uległ? we wtorek, 26 b. m., smu- 
tnemu wypadkowi, który łatwo mógł skończyć 
się większem nieszczęściem. Około godziny '/,5 
jechał w sankach z kolei ulicą Nowotarską. 
W pobliżu szkoły ludowej, gdzie droga skręca 
się dość gwałtownie w dół, konie, powożone 
przez małego chłopaka góralskiego Janika, spło- 
szyły się i w szalonym pędzie poniosły sanki. 
Obaj pasażerowie, t.j. p. Nalborczyk i chłopiec 
wypadli, pokaleczywszy się silnie w głowy. — 
Obaj byli krwią oblani i zdawało się w pierw- 
szej chwili, że mają czaszki rozbite. Na szeze- 
ście tak daleko nie zaszło. Janika opatrzono w 
pobliskiej kłimatyce, poczem odwieziono go do 
domu. Ze strachu, czy też z bolu był tak oszo- 
łomiony, że słowa nie można było z niego wy- 
dobyć. P. Nalborczyk został odwieziony wprost 
do domu, gdzie opatrzeniem jego zajął się na- 
tychmiast lekarz klimatyki dr. Janiszewski, Jest 
nadzieja, że wypadek ten nie będzie miał po- 
ważniejszych następstw. P. Nalborczyk bardzo 
zdolny, młody rzeźbiarz, znanym jest z wyko- 
nania doskonałego popiersia Sienkiewicza i in- 
nych prae, które mu wyrobiły już pewien roz- 
głos, Obeenie wedle jego pomysłu ma być wznie- 
sionym pomnik Chałubińskiego w Zakopanem, 


— Wielki kiermasz odbedzie sie w nie- 
dzielę, 3 b. m., w Tarnowie, urządzony stara- 
niem tamtejszego Towarzystwa ogrodniczego. Do- 
chód z kiermaszu przeznaczono na zakupno drze- 
wek owocowych dla włościan powiatu tarnow- 
skiego. 

— Rabunek. Z Brzeska piszą nam: Dnia 
17 b. m. okolo godziny 6 wieczorem wyszedł 
Franciszek Kalinowski, em. poborca podatkowy, 
z domu na spacer w kierunku ku Jadownikom. 
Nu goźcńer w Jadawnikach napądł na nicgo 
jakiś człowiek w sile wieku izażądal pieniędzy, 
a nie czekając na odpowiedź, wepchuął Kalinow- 
skiego do głębokiego rowu i groził mu śmiercią 
w rszie nieotrzymania gotówki. Kalinowski od 
dał 4 K., którę miał przy sokie. Napastnik je- 
dnak żądał więcej i groził ponownie śmiercią. 
Dopiero, gdy Kalinowski oświadczył złoczyńcy, 
ze nie ma więcej i Ze jest urzędnikiem a nie 
kapitalistą, puścił rabuś na pół przytomnega 
starca ze slowami: „to idź sobie do dyabła!* 
i umknął w kierunku Jadownik. 

Podejrzanego o ten czyn Edwarda Dylaw- 
skiego z Horodenki aresztowała Zandarmerya i 
odstawiła do tutejszego sądu powiatowego. Po 
skonfrontowaniu jednak tegoż z Kalinowskim 
okazało się, że nie popełnił czynu tego Dylaw- 
ski. W dniu 18 b. m. w południe udało się 
dopiero pochwycić w Jadownikach rzeczywistego 
sprawcę w osobie Stanisława Wiktorowicza z 
Jadownik, karanego już raz za rabunek dwu- 
letniem ciężkiem więzieniem. 

— Ze spisu ludności. Nowy Sącz we- 
dług ostatniego spisu ludności liczy 15.724 mie- 
szkańców. 


— Samobójstwo dyrektora banku. 
Z Jaworzna donoszą, że szef tamtejszej filii Banku 
austro- węgierskiego Hódl popełnił samobójstwo. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku miał być roz- 
strój nerwowy. 

— Wypadek na kolei. We wtorek na 
przystanku kolejowym w Łobzowie przejechał 
pociąg 14-letniego Edwarda Kramarza. Koła ob- 
cięły mu obie nogi powyżej kolan. Nieszczęśli- 
wego odwieziono do szpitala, gdzie umarł. Nie- 
szczęśliwy wypadek wydarzył się przy spełnia- 
niu kradzieży węgla z wozu kolejowego. 

— Niepamiętne mrozy panują w Szwaj- 
earyi; jezioro Sempach, część jeziora Czterech 
Kantonów i Zuryehskiego pokryte grubą powłoką 
łodową. Ruch parostatków oczywiście przerwany. 


— Znaczna kradzież. Z Kijowa dono 
szą: Okradziono tutaj muzeum starożytności Choj- 
nowskiego. Zabrano wiele przedmiotów koszto- 
wnych na sumę około 80.000 rubli. Jednego ze 
złodziejów schwytano. 


Notalki Iitracko-ariysiyczie, 


Odczyt. Z Krakowa piszą nam: W auli 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, wygłosił we Środę 
po południa Adam Krechowineki odczyt p. t. 
„Bohdan Zaleski o sobie i wspólczesnych* 
ezwarty z rzędu w eyklu prelekcyj, urządzanych 
w tym rokn na cele tutejszego Towarzystwa 
oświaty ludowej. i'relegeut wskazał, Ze jeżeli do 
ocenienia poety potrzeba poznania jego kraju 
rodzinnego, to tem ważnicjszeni do takiego zro- 
zumienia są listy, zwłaszcza tak zupełnie szeze- 
re, bo nie przeznaczone do ogłoszenia, jak listy 
Bohdana. Fierwszy tom tej korespondencji, sta- 
raniem syna poety już wyszedł; dalsze listy wy- 
pełnią jeszcze kilka tomów. „W pięknym i tre- 
ściwym wykładzie“ — jak zaznacza Nowa Rc- 
forma — prelegent zapoznał słuchaczów z o- 
snową tych tak ogłoszonych, jak i jeszeze nie- 
drukowanych listów. z epoki przed i porewoln- 
cyjnej, w których poeta składa z całą szezero- 
ścią swe poglądy i sądy o sobie i swoich współ- 
czesnych, w których odsłania tajemnice swej 
duszy i uieustanną swą tęsknotę do Polski i 
Ukrainy, a rzuca jasne światło na wewnętrzne 
dzieje emigracyi. po r. 1830. Nowa Rejorma 
dodaje, że „publiczność zgromadzona licznie, go- 
rącymi oklaskami podziękowała prelegentowi za 
odezyt wykwintny w formie, a wielce zajmujący 
i doniosły w treści“. 

Głos Narodu zaznacza przeciwnie, że od- 
czyt zgromadził niewielką garstkę publiezności, 
przyznaje jednak, że „odczyt sumiennie opraco- 
wany odkrył słuchaczom ciekawe, a nieznane 
szczegóły z życia ukraińskiego Śpiewaka, jego 
sposób tworzenia, oraz stosunki i okoliczności, 
wśród których pracował". — Przytem jednak 
Głos Narodu popełnia błąd, który sprostować 
należy, nazywa bowiem Adama Celińskiego To- 
wiańczykiem, gdy Celiński umarł w r. 1857, 
t. j. przed pojawieniem się Towianskiego. 

Czas twierdzi, że odczyt odbył sie wobec 
licznej publiczności i pisze: „Prelegent omówił 
obszernie treść wydancj świeżo przez syna poety 
korespondencyi, której drugi tom ma się ukazać 
nichawem, i scharakteryzował wybitniejsze oso- 
bistości, które się przez ten tom listów przosu- 


wają. Między innemi, najeharakterystyczniej i 
najbardziej interesująco występuje sylweta j:dne- 
go z emigrantów, Qelińskiego, którego mało 
znane ogółowi nazwisko, kryje osobistość nie- 
zwykłą i wyjątkową. Był to interesujący typ 
apostoła, szukającego po Fraucyi prozelitów dla 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 2. 


swoich podniosiych etycznych przekonań — a 
zarazem poeta to widocznie wybiuiy. Zaleski za- 
chwyca się jego poezyami, ale i inni cenili je 
bardzo wysoko, — a podobno nawet redakcja 
Przeglądu Poznańskiego, otrzymawszy je do 
przejrzenia, sądziła, że ma do czynienia z utwo- 
rami Zygmunta Krasińskiego. Niestety, poezye 
te zaginęły w rękopisie bez sladu, zanim zo- 
stały drukiem ogłoszone. Prelegent dotknął ob- 
szerniej sądów poety o Słowackim, (którego Za- 
leski zilicza do kategoryi mistrzów słowa, a 
odmawia zupełnie tytułu wieszcza i proroka, 
gorszae się mocno, że poezya Słowackiego pole- 
ga na plagiatach z innych wielkich poetów) 
oraz omówił stosunek do Mickiewicza, dia któ- 
rego eutuzyazın Zaleskiego prawie że nie sła- 
bnie, nawet pomimo towianizmu. Z dzieł Ada- 
ma ceni jednak Zaleski najwyżej rzeczy weze- 
śniejsze. Cickawe były też szczegóły o „drama- 
eie życia Zaleskiego”, polegającym na jego psy- 
chieznych wątpliwościach i walkach, spowodowa- 
nych zrazu niezdecydowanym stosunkiem do 
Towianizmu i Towiańczyków. Publiczność — 
kończy Czas — hucznymi oklaskami dzięko- 
wała za ślicznie wypowiedziany i glęboki ire- 
ścią odczyt lwowskiego gościa, któremu należy 
się szczera wdzięczność za tak chętne przyby- 
cie i wypowiedzenie prelekcyi na rzecz krakow- 
skiego Towarzystwa”. 

Dla sprostowania pewnych, a dość wa- 
żnych niedokładności w streszezeniach, ogłosi- 
my wkrótce cały ten odczyt w Ga zecie Lwow- 
skiej. 


Koncert Teodora Pollaka odbędzie się w 
dnin 11 b. m. Bilety sprzedaje księgarnia pp. 
Seyfartha i Czajkowskiego. 


Cezar Thomson wystąpi raz jedyny we 
Lwowie we wtorek, dnia 5 marca w sali Domu 
narodnego. Słynnemu skrzypkowi towarzyszy w 
wędrówce artystycznej śpiewaczka koncertowa 
Marya Fuchs i pianista p. Ludwik Delune, Urzą- 
dzeniem koncertu zajmuje się agencya Towarzy- 
stwa muzycznego, u zamówienia na bilety przyj- 
muje księgarnia pp. Gubrynowicza i Schmidta. 


„Syzyfowe prace*. W ciągu trzech lat 
rozeszło się zupełnie pierwsze wydanie wybornej 
powieści Maurycego Zycha „Syzyfowe prace“, 
Powieść ta, będąca jednem z najlepszych dzieł 
głośnego dziś autora, z wielkim talentem odtwa- 
rza życie młodzieży polskiej za kordonem. Lwow- 
skie „Towarzystwo wydawnicze“ chcąc uczynić 
zadość licznym zapotrzebowaniom „Syzyfowych 
prae“, wydało — wobec wyczerpania wydania 
pierwszego -—— drugie wydanie tej powieści. Ry- 
sunek tyinlowy wykonał znany artysta- malarz 
p. Z. Dębicki. 

Książka w ubiegłym tygodniu pojawiła się 
na półkach księgarskich. Cena wynosi 4 K. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w piątek z powodu nagłej niedy- 
spozycyi p. Romana, w miejsce zapowiedzianej 
„Baśki , daną będzie komedya Capusa „Pie- 
niądze albo życie”. 

W sobotę (po cenach dramatu) „Cavalleria 
rusticana“, opera w l akcie Piotra Mascagnie- 
go i „Romantyczni*, komedya w 3 aktach Ed- 
munda Rostanda. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po południu 
poraz szósty „Nawojka“, komedya w 8 aktach 
Stanisława Rossowskiego. 

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem „Tra- 
viata“, opera w 4 aktach Verdiego. Gościnny 
występ Ludwiki Marek i Aleksandra Myszugi. 


korsspendeneya Redakcyi. 


Dr. Z. Zupełnie słusznie Pan się gorszy. 
Zdanie nasze o Chimerze wypowiemy wkrótce 
sine ira el studio, Banalna notatka o tem pi- 
śmie, zupelnie niekrytyczna a pocliwalna w o- 
gólnym tonie, dana była do draku bez wiedzy 
i upoważnienia naczelnego redaktora. Autor tej 
niefortunnej notatki skorzysta! po prostu z chwi- 
lowej nivobeenaści redaktora we Lwowie. 


TO TZ Z ZYCZE 


Rada miasta Lwowa. 


(Pusiedsenie e dnia 28 lutego). 


Na wızorajszem posiedzeniu Rady. przed 
przystąpieniem do porządku dziennego, za- 
hrał najpierw głos prezydent miasta dr. M a- 
łachowski i złożył sprawozdanie z odby- 
tego przed kilku dniami w Wiedniu wiecu 
miast. Według tego sprawozdania dr. Ma- 
ryański na wiecu tym refrrował wniosek, do- 
magajacy się od Rządu wynagrodzenia dla 
gmin za wykonywanie poruezonego zakresu 
działania. Dr. Małachowski referował w spra- 
wie noweli do ustawy o swojszczyźnie i zao- 
patrzenia ubogich miejskich. Przy tej sposo- 
bności postawił dr. Małachowski rezolucję, 


marca 1901. 


aby żądać od Rządu pomocy w utrzymaniu 
ubogich i zakładania domów pracy przymu- 
sowej. 

Następnie omawiając sprawę defrauda- 
cyi, popełuionej przez Eugeniusza Nowickie- 
go, komisarza manipulacyjnego magistratu, 
oświadczył dr. Małachowski, że wróciwszy z 
Wiednia zastał już przeprowadzone dochudze- 
nia wstępne. P. Michalski kazał otworzyć 
biurko Nowiekiego i wówczas okazało się, że 
Nowicki pobierał taksy za nadanie obywatel- 
stwa 1 za przyjęcie do gminy. Wedle dotych- 
czasowych badań brakuje okolo 2280 koron. 
Z kolei wyjaśniał dr. Małachowski, dlaczego 
Nowieki mógł zabrać te pieniądze. Manipula- 
cya bowiem przy nadawaniu obywatelstwa 
lub przyjęciu do gminy była tego rodzaju, 
że o uchwałach Rady uwiadamiano strony 
brevi manu 7 wezwaniem do złożenia taks. 
Taksy te pobierał Nowieki i zatrzymywał u 
siebie, jakkolwiek był obowiązany wnosić je 
zaraz do kasy gminnej. Obecnie zarządził p. 
prezydent, aby strony płaciły taksy w kasie 
gminnej, a następnie dopiero z kwitem uda- 
wały się do prezydyum po dekret. 

Nowickiego zastał prezydent już na sta- 
nowisku administratora „Boulardöwki“. Z koń- 
cem stycznia b. r. zawiadomiono dr. Mala- 
chowskiego, że Nowicki nie składał rachun- 
ków z tej adıninistraeyi za czwarty kwartał 
1900 i za styczeń 1901. W skutek tego wzy- 
wał go dr. Małachowski dwukrotnie celem 
uregulowania sprawy. Pierwszym razem o- 
świadczył Nowicki, że zaraz ureguluje tę 
sprawę, drugim zaś razem, że już posłał asy- 
gnatę do Kasy. Wobec takiego oświadczenia 
i ze względu ua to, że Nowieki służył nie- 
nagannie przez 17 lat, nie prowadził p. pre- 
zydent dalej badań w tej sprawie. Straty 
gminy wynoszą ogółem 5250 koron. Sprawa 
stempli na dekrety urzędników jest w po- 
rządku. Dalsze dochodzenia w sprawie Nowi- 
ckiego prowadzą obecnie policya i sąd karny. 

Z kolei interpelował r. Thulie w 
sprawie podwyższenia piac nauczycieli ludo- 
wych, uchwalonego jeszcze w czerwcu r. Z. 

Prezydent dr. Małachówski w od- 
powiedzi na tę iuterpelacyę oświadcza. że ma- 
gistrat sprawę tę załatwił już definitywnie 
a obecnie znajduje się ona w sekcyi V. 

R, Riedl interpelował prezydenta mia- 
sta w sprawie nietaktownego postępowania 
egzekutorów miejskich, którzy się upominają 
i grabią za podatki już zaplacone. Interpelan- 
towi mianowicie za urojoną należytość 40 złr. 
zafantowano 100 flaszek koniaku. 

Radea p. Jakubowski, jako szef biura 
egzekucyjnego oznajmia, że o tym wypadku 
nie nie wie i że poleci egzekutorom ściśle po- 
stępować według instruscyi. 

Następnie pp. dr. Głąbiński i dr. Marjań- 
ski zdawali sprawę z referatów swoich na 
wiecu miast w Wiedniu. 

Przy dyskusyi nad wyborem komisyi dla 
szkontrowania kas podręcznych r. Mayer 
zarzucał, że w Radzie tylko niektórzy radni 
pracują, reszta zaś tylko głosuje. Zdaniem 
inowcy konisya proponowana przez radnego 
Janowieza jest zbyteczną. 

Radny dr. Maryański sprzeciwił się 
również ustanowieniu komisyi, motywując tem. 
że regulamin wyraźnie określa awybaucye pre- 
zydenta, który może każdej chwili wykony- 
wać kontrolę. 

Po oświadczeniu sięr. Pawlewskiego 
za wyborem kotnisyi, r. blumenfeld wniósł, 
aby uprosić prezydenta miasta, iżby częściej 
zarządzał szkontra lub zlecał tę czynność któ- 
reimukolwiek z radców miejskich. 

R. dr. Lisiewiez stawia wniosek o 
wybór komisyi, któraby kontrolowała całą go- 
spodarkę miejską w jej wszystkich działach. 
Komisya taka miałaby możność zwiedzenia 
każdego biura i poznania wszystkich agend 
magistratu. Dopiero gdy komisya ta pozna 
całą gospodarkę miejską, można będzie zda- 
niem mowcy przystąpić do reorganizacyi ma- 
gistratu. 

R. dr. Löwenstein postawił wnio- 
sek, aby Rada wybrała specyalią komisyę, 
któraby miała przeprowadzić szkontrowanie 
kas miejskich, kas funkcyonaryuszów miej- 
skieb, tudzież kas zakład«w i funduszów pod 
zarządem gminy zostających a nadto badać 
kasowość i rachunkowość gminną, a co du 
biaków spostrzeżonych i reform koniecznych 
zdawać Radzie miasta sprawę 

W glosowaniu wniosek r. Löwensteina 
uchwałono. 

R. Waliehiewicz żądał, aby lokato- 
rzy realności miejskich eo miesiąca za sznu- 
rowymm kwitem wnosili pieniądze do kasy, 
względnie, aby administratorzy (urzędnicy 
miejscy) składali kaucyę. 

R. Ihnatowiez występował przeciw 
wnioskowi r. Lisiewicza. 

R. Pawlewski stając w obronie po- 
stawionego przez r. Lisiewieza wniosku, o- 
świadczył, że obecna gospodarka miejska 


-wiele pozostawia do życzenia. Rada n. p. nie 


nie wie co się dzieje w komisyi teatralnej. 
choć tam jest coraz gorzej. To samo msze 
się dziać i w innych działach gospodarki 
miejskiej. Według mowey lepiej jest złożyć 
mandaty, niż tak gospodarować, jak się obe- 
enie gospodaruje. 


Przeciw wnioskowi r. Lisiewicza prze- 
mawiali w dalszym ciągu radni Rydygier, 
Rawski, Ciuchciński i Neuman, za wnioskiem 
zaś p. Thulie. 

R. dr. Lisiewiez zablerając głos po 
raz wtóry przemawiał za największą kontrolą 
egzekutywy, biur i funduszów. Gospodarke 
miejską, zdaniem mowcy, należy wprowadzić 
już raz na właściwe tory. 

Ostatecznie na propozyeye dr. Mała- 
chowskiego zgodzil się dr. Lisi-wiez na wnio- 
sek dr. Lówensteina z dodatkiem, aby komi- 
sya specyalna miała za zadanie badać także 
urzędowanie biur, urzędów i zakładów gmin- 
nych. Wniosek ten jednogłośnie przyjęto. 

Po wybraniu komisyi kontrolującej, do 
której weszli pp. Gryziecki, dr. Lisiewiez, Pa- 
wlewski, Rewakowiez, Marynowski, Kuznie- 
wiez, Blumenfeld i Dziwiński, zamknął dr. 
Małachowski, o godz. 9 m. 15 z powodu spó- 
znionej pory wczorajsze posiedzenie. 


1 Towarzystwa storyrznego 


Towarzystwo historyezne obchodziło przed- 
wezoraj uroczyście dziesiątą rocznicęzgonu Ksa- 
werego Liskego, swego założyciela i pierwszego 
prezesa, znakomitego profesora Uniwersytetu 
lwowskiego. Rano odprawił ks. prof. J. Fi- 
jałek nabożeństwo żałobne w kościele św. Mi- 
kołaja, wieczorem odbyło się zebranie człon- 
ków, które wiceprezes Towarzystwa prof. Bal- 
zer zagaił następującą przemową: 

Corocznie, od lat dziesięciu, gromadzimy 
się w tym dniu na uroczyste zebranie, aże- 
by w rocznicę zgonu założyciela naszego To- 
warzystwa, jego organizatora i pierwszego do- 
żywotniego prezesa oddać hołd Jego pamięci 
i Jego zasługom. Po pierwszej, najbliższej po 
zgonie rocznicy, która była serdecznie rze- 
wnem przypomnieniem świeżej bolesnej stra- 
ty, ta dzisiejsza, dziesiąta ima zapewn- także 
szczególne swoje znaczenie. Nie dla tego, że- 
by ubyło cos z rzewności wspomnień i żalu 
za ukoehanyın zmarłym, ale dla tego, że za- 
myka ona pewien dłuższy już okres czasu 
od tego wypadku, i po niejakiem ukojeniu 
serc, jakie czas z sobą przynosi, pozwala bar- 
dziej naprzód wysunąć się refleksyi, spokoj- 
nej, przedmiotowej ocenie działalności praco- 
wnika, która, za życia czy po śmierci jest i 
musi być dla niego zawsze jedynym, wyla- 
cznie pożądanym sądem. Niechże więc wolno 
będzie stwierdzić, że to, cośmy bliżsi i dalsi 
$. p. Liskemu za życia przynosili z sere na- 
szych w ofierze, to mu przynieść możemy i 
dzisiaj, chociażby ze spokojnej tylko rozwa- 
gi, — bez umniejszenia. Jako uczonego ceni- 
my go wysoko, — niemniej niż dawniej — 
dla całego szeregu jego sumirnnych, grun- 
townych, w bystre spostrzeżenia obfitych prac 
i dla tego. prawie że olbrzymiego wydawni- 
etwa, jakie nam zostawił w spuściżnie z ty- 
siącami nieznanych przedtem dokumentów 
i dziesiątkami tysięcy aktów sądowych. Jako 
profesora — któż z nas nie uzna w nim dzi- 
siaj, z większą noże siłą przekonania, niż to 
było możliwem dawniej, pod bezpośrednim 
wpływem jego słowa, — siewcę nauki pra- 
wdziwej i siewcę rzetelnej dla nauki miłości. 
Zeby jednak przejść do tych rzeczy, które 
nas tu najbliżej zajmują, przypomnieć trzeba, 
że bez Liskeyo, kto wie, czy nasze Towarzy- 
stwo byłoby powstało i czy byłoby mogło 
powstać. Z katedry uniwersyteckiej, głosząc 
słowa historycznej prawdy, w seminaryum, 
którem kierował z takiem oddaniem się i prze- 
jeeiem, wykuwał on zarazem, powoli, ale sta- 
teeznie materyał na pierwszy zawigzek na- 
szego Towarzystwa, tych wszystkich, którzy 
skupiwszy się około niego, dali Towarzystwu 
temu początek i pracą je swoją, w miarę sił 
i możności, wsparli i dotąd wspierają. Tego 
zaś, to już może nawet przypominać nie po- 
trzeba. czem dla Towarzystwa stała się jego 
organizatorska czynność i ten duch, którego 
weń tchnął, a który go ożywia dotychczas, 
wskazuje mu ceie i drogi, i ta jego dzialal- 
ność redaktorska w prowaizeniu naszego or- 
ganu, która dla wszystkich następców pozo- 
stała wzorem, w części niedoścignionym. Tak 
to dłuższy upływ czasu po śmierci Liskego 
nie zdołał w niczem umniejszyć tego, cośmy 
inu przyznawali za życia. Zasługi jego były 
z rzędu tyeh, które są nietylko naprawdę 
rzetelne, ale i na długą przestrzeń czasu w 
skutkach wydatne. 

A jeśli na pierwszej rocznicy, myśmy 
przedewszystkiemm odczuwali stratę, to teraz, 
zmierzywszy, w czem nam go tu niedostaje, 
stratę tę nietylko odczuwamy, ale i lepiej mo- 
że rozumiemy. 

Nie wypowiedziałbym wszystkiego, co 
mi na sercu cięży, gdybym nie dotknął je- 
zeze jednej rzeczy Miałem zaszczyt i SZCZę- 
ście być uczniem Liskego i wiem, jak bli- 
ska była mu redziną ta cała rzesza młodych 
adeptów, których do nauki zaprawiał, jak 
chęt=ie się nimi otaczał, jak wielce sobie 
ważył ich przywiązanie i uznanie. Niechże mi 
więc wolno będzie spelnić potrzebę serca, za- 
świadczając tu publieznie przed całem szan. 
Zgromadzeniem, nie tylko od siebie, ale z pe- 
wnością w imieniu wszystkich jego wycho- 


wanków, że ta gorąca miłość, jaką mieliśmy 
dla żywego, przetrwała w nas dla jego pa- 
mięci, że nie umniejszyła się w niezem 
wdzięczność nasza za to wszystko, czegośmy 
odeń doznali i że została ta sama, co da- 
wniej, szczera, głęboka eześć dla zasług mi- 
strza. > 

Z kolei zabrał głos dr. Fryderyk Pappee, 
aby przedstawić rzecz p. t. Skarbowość w Pol- 
sce przy końcu XV, w. 

W spuściźnie naukowej ś. p. Adolfa 
Pawińskiego, znalazły się dwie księgi skar- 
bowe, jedna króla Aleksandra z lat 1502 — 
1506, druga Kazimierza Jagiellończyka z lat 
1484 — 1487; obie wydano niedawno w War- 
szawie, jako I. i Il. tom t. z. „Tek Pawin- 
skiego". Księgą Kazimierzowską zajął sie bli- 
żej prelegent; odszukał, będąc w Warszawie, 
źródło, z którego jest przejęta (Metr. kor. 
księga XIII), oznaczył jej pisarza w osobie 
Wincentego Przerębskiego (później biskupa 
włocławskiego) i scharakteryzował ją jako 
główny dziennik kasowy, który jest w stanie 
dać nam przybliżony obraz ówczesnej skarbo- 
wości polskiej, — zwłaszcza co się tyczy do 
chodów. W państwie polskiem rozrözniano, 
jak wiadomo, dwa skarby publiczne: skarb 
nadworny i skarb pospolity; pierwszy był 
stałym, drugi funkcyonował tylko doraźnie, 
w razie uchwalenia przez sejm poborów — co 
się zdarzało zwykle w czasie potrzeby wojen- 
nej. Skarb nadworny miał wówczas następu- 
jące dochody: Starostwa i tenuty ok. 6000, 
żupy ok. 7000, cla ok. 5000, jedyny stały 
podatek, poradlne (2 grosze z łanu) ok. 1500, 
wreszcie pomniejsze dochody — wszystko ra- 
zem ok. 20.004 florenów węgierskich, czyli 
dukatów. Zauważyć należy, że skarb nadwor- 
ny znajdował się wówczas w wielkiem roz- 
przężeniu, tak n. p. ze starostw przynosiła 
zaledwie '/,, część należyty dochód, wszystkie 
inne było zastawione; zastawione było nawet 
poradlne niektórych ziem. Skarb pospolity 
funkcyonował naówczas w r. 1486, bo był 
rozpisany pobór, który przyniósł z łanów 
szlacheckich i kmiecych ok. 17.000 (zamiast 
24.000) a z miast i innych źródeł ok. 15.000 — 
razem ok. 30.000 fl. Wiarogodność tych kwot 
stwierdza prelegent za pomocą porównania 
ich z analogicznemi cyframi w czasach 
Zygmunta I, i Batorego, poczem zaznacza, 
że żadną miarą na skuteczną obronę króle- 
stwa wystarczyć nie mogły, skoro n.p. utrzy- 
manie 1000 żołnierzy zaciężnych (jezdnych) 
przez rok kosztowało 24.000 fl. Powstawały 
przeto już za czasów Kazimierza: Jagiellon- 
czyka projekta reformy, zajmowały wię- 
kszą część rządów Zygmunts I, dały 
pochop do znakomitej pracy gospodarczej 
Bony w dobrach koronnych, a wreszcie do- 
prowadziły za Zygmunta Augusta pod ha- 
stem „ekzekueyi praw* do urządzenia stalego 
wojska i stałego skarbu pospolitego, na pod- 
stawie t. z. kwarty. 

Po odczycie rozwinęła się bardzo zajmu- 
jąca dyskusya o rozmaitych szczegółach za- 
rządu skarbowego i rozmaitych względach po- 
równawczych, w której prócz prelegenta wzięli 
udział pp. Abraham, Balzer, Czołowski, Dem- 
biński, Finkel i Korzeniowski. 


Galicyjskie Tow. kredytowe z.ems<ie. 


Lwów, dnia 1 marca. 


Na wezorajszem po południowem posie- 
dzeniu delegatów Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego interpelowano komisyę statutową, 
dlaczego nie rozesłała członkom elaboratu w 
kierunku zmiany statutu. 

W odpowiedzi na tę interpelacyę zazna- 
czył p. Stanisław Gniewosz, że dyrekcya 
wnioski komisyi statutowej otrzy mala dopiero 
w styczniu; w obec tego sprawę zmiany sta- 
tutu będzie mogła przedłożyć dopiero pod 
obrady delegatów w przyszłym roku. 

P. Krzysztof Abrahamowicz dzię- 
kując imieniem Bukowiny za przyjęcie do 
Towarzystwa prosił zarazem, aby ze statutu 
Towarzystwa wykreślono wszystkie te ustępy, 
które mieszczą w sobie pewne zastrzeżenia dla 
Bukowiny. 

P. Agopsowiez stawia wniosek, aby 
detaksatorowie i członkowie wydziałów po- 
wiatowych mianowani byli przez walne zgro- 
madzenie a względnie przez dyrekeye Towa- 
rzystwa na lat trzy. 

W głosowaniu uchwalono sprawę sta- 
tutową odroczyć do roku przyszłego. 

Ź kolei przyszło pod obrady delegatów 
sprawozdanie dyrekcyi Towarzystwa w spra- 
nie zmiany regulaminu szacunkowego z roku 

891. 

W sprawozdaniu swem zaznacza dy- 
rekeya, że zmiana obecnie obowiązującego re- 
gulaminu szacunkowego nie jest pożądaną, 
gdyż istniejące przepisy zupełnie wystarczają. 

Br. Konopka żądał, aby dyrekcya w 
porozumieniu z komisyą rewizyjną i statu- 
tową zbadała ponownie regulamin szacunko- 
wy i zdała o tem sprawę w roku przyszłym 
W głosowaniu po dłuższej dyskusyi przyjęto 
sprawozdanie dyrekcyi do wiadomości, w obec 
czego wniosek br. Konopki upadł. Poddany 


następnie pod głosowanie delegatów wniosek 

Agopsowicza nie otrzymał również po- 
trzebnej większości głosów. 

P. Rudrof referowal sprawę wyboru 
p. Nowosieleckiego delegatem w powiecie do- 
bromilskim i wniósł, aby wybór ten uznać 
ważnym, co też w głosowaniu przyjęto 

F. Agopsowicz postawił wniosek, 
aby właściciele dóbr na Bukowinie przy za- 
ciąganiu pożyczek wpłacali na fundusz rezer- 
wowy tak samo, jak właściciele dóbr w Ga- 
licyi tylko 4,9%, u nie jak dotychczas 1%jq. 
Wniosek ten uchwalono. 

P. Komarnicki Stanisław, omawia- 
jąc nadużycia pewnego sekwestratora Towa- 
rsystwa kredytowego ziemskiego, wprowadzo- 
nego celem ściągnięcia długu 40.000 zł., cią- 
żącego na dobrach Tomaszowce, w powiecie 
kałuskim, żądał, aby dyrekcya Towarzystwa 
poszkodowanym, którymi są włościanie, szko- 
de wynikłą w skutek nadużyć tegoż egzeku- 
tora wynagrodziła. 

P. Vivien postawił wniosek, aby spra- 
wę tę odstąpić dyrekeyi do zbadania i do mo- 
żliwego uwzględnienia, co też uchwalono. 

Na tem o godzinie 745 odroczył prze- 
wodniczący obrady do dziś godz. 10 przed 
południem. 

Na dzisiejszem przedpoładniowem posie- 
dzeniu delegatów, dokonano najpierw wyboru 
prezesa Rady nadzorczej na lat 6. Wybrany 
został 89 głosami August hr, Łoś, dotych- 
czasowy prezes Rady nadzorczej. 

Z kolei zastępcami dyrektorów na lat 6 
wybrano w miejsce ustępujących pp.: Jana 
Viviena i Zbigniewa Horodyńskiego. 

. Do komisyi rewizyjnej weszli pp.: Teo- 
fil Żurowski, Józef Męciński, Stefan Moysa, 
Włodzimierz Gniewosz, dr. Franciszek Pasz- 
kowski, Stanisław Jedrzejowiez i hr. Jerzy 
Borkowski. 

Następnie p. Nowosielecki poświę- 
cil kilka słów gorącego wspomnienia ś. p. 
Apolinaremu Stokowskiemu, długoletniemu i 
gorliwemu urzędnikowi Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego. Pamięć zmarłego uczcili 
zgromadzeni delegaci przez powstanie. 

W dalszym ciągu posiedzenia, uchwalono 
na wniosek p Gorayskiego 4.000 koron 
na Wawel, a następnie na wniosek dyrektora 
Zaby 2.400 koron na remuneracye nadzwy- 
an dla urzędników, speeyalnie zasłużo- 
nych. 

Do chorego prezesa Kola polskiego JE. 
Apolinarego Jaworskiego, na wniosek p. Wło 
dzimierza Gniewosza, uchwalono wysłać te- 
legram z życzeniem rychłego powrotu do 
zdrowia. 

Na prośbę praktykantów Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego uchwalono utworzyć 
8 posady asystentów II. kl. extra statum a 
dla praktykantów nie mających widoków, a- 
wansu, roczny dodatek od 200—400 koron 
podług uznania dyrekeyi. 

Na tem ukończono tegoroczne obrady 
ogólnego Zgromadzenia delegatów galic. To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego, poczem 
p. Przewodniczący Zgromadzenia zamykając 
posiedzenie, podziękował w serdecznych sło- 
wach zgromadzonym delegatom za liczny 
współudział w pracach. 


TOY A 


HISTORYA LITERATURY POLSKIEJ. 


PORA 


St. Tarnowski: „Historya literatury polskiej“. 
Tomów pięć. (W Krakowie. W drukarni Czasu 
pod zarządem Józefa Łakocińskiego. 1900 r.). 


RNA 


y. 
(Ciąg dalszy). 

Pomiędzy pojawieniem sie Mickiewicza 
a wystąpieniem Słowackiego i Krasińskiego 
ukazują się poeci tak zwanej szkoły ukrain- 
skiej: Malczewski t), Zaleski i Groszczyński. 
Autor, poröwnywajge ich z litewskimi satelli- 
tami Mickiewicza, powiada, Ze u Litwinów 
jest „więcej premedytacyi, więcej estetycznych 
teoryj, więcej zagranicznego wpływu”, pod- 
czas gdy Malczewski, Zaleski, Goszczyński 
„pisali z pierwszego popędu, a nie pytali 
przedtern, jak pisał to i owo Schiller albo 
Byron, albo co o tym lub owym rodzaju 
wiersza mówi nowsza estetyka niemiecka ; oni 
może Niemców, poetów jak estetyków, weale 
nie znali“ (IV, 291). Niewątpliwie poeci u- 
kraińscy mają daleko więcej oryginalności od 
Odyńców, Chodźków i Korsaków i mniej za- 
pewne. niż tamci, studyują estetykę niemie- 
cką, ale i na nich jest widoczny wpływ obcej 


1) Autor stale pisze nazwisko tego poety 
z opuszczeniem w: Malezeski, zapewne dla tego, 
że sam poeta tak się podpisywał. Ale poeta pi- 
sał się tak tylko dla tego, że nie wiedział, jak 
się powinno pisać jego nazwisko, t. j. nie wie- 
dział, że ono pochodzi od wyrazu Malczewo. 
Zwracam uwagę także, Ze autor wbrew zwycza- 
jowi pisze wszędzie „stanisławoski* zamiast 
„stanisfawowski“. Zmiany tej za słuszną uznać 
nie można. 


u 


poezyi. Ze Malczewski zostawał pod silnym 
wpływem Byrona, to wykazuje nieco niżej 
sam autor (LV, 298); że zaś Zaleski znał nie- 
mieckieh romantyków i przejmował się ich 
poezyą, w szczególności Uhlandem, tego do- 
wodzą najwyraźniej „Rusałki“ i ballada „Lu- 
bor“ 3). Niemniej przeto wraz z autorem na- 
leży uznać wielką oryginalność Zaleskiego w 
dumach i dumkach historycznych; tylko czy 
można wraz z nim za „kwiat i koronę“ 
wszystkich dumek Zaleskiego uważać jego 
dumkę o hetmanie * osińskim i widzieć w niej 
cechy ludowej poezyi ukraińskiej? Nie; dum- 
ka bardzo ładna, ale z tlem ludowem u- 
krainskiem nie ma nie wspólnego, a za koro- 
nę dumek Zaleskiego już dlatego uznać ją 
trudno, że obraża historyę bardzo dotkliwie, 
przedstawiając warchoła i buutownika w ro- 
dzaja Chmielnickiego, tylko bez jego zdolno- 
ści i potęgi, jako ideał rycerza, słuchającego 
tylko woli sejmu i króla. Zeby ją można by- 
lo uznać za najpiękniejszą dumkę Zaleskiego, 
trzebaby przedewszystkiem zimienić jej tytuł 
i nazwać ją naprzykład: dumką Bohdana 
Chmielniekiego. Nie mogę się zgodzić także 
na dość surowe sądy autora o „Praenajswiet- 
szej Rodzinie" Zaleskiego. Naturalnie, arcy- 
dziełem bez skazy nie jest; druga część ma 
mniej wdzięku od pierwszej i do niejby mo- 
Żna stosować zarzut umyślnej prostoty; ale 
pierwsza część ma tyle piękności, że okupuje 
niemi to, co jest ułomnego w drugiej. 

Sąd autora o Goszczyńskim, jako poe- 
cie, jest bardzo surowy i daleko odbiega od 
tego, cośmy przywykli słyszeć o autorze „Zam- 
ku Kaniowskiego*. „Nie stworzył nie, zgola 
nic, coby przemawiało bądź to do wyobraźni, 
bądź do serca, W swoim vealizinie jest nie- 
estetyczny, w swoich opisach i opowiadaniach 
naśladowniczy (a niezręczny i bezładny), a je- 
go figury są bez duszy, bez poetycznego uro- 
ku“, oto, co pisze autor, streszczając swoje 
sądy o tym poecie (V, 32%). Czytelnik jest 
tak uderzony, nawet zgorszony tą surowością, 
że gotów protestować, ale chcąc upewnić się 
ze go wrażenia dawniejsze nie zwodzą, zaglą- 
da do poezyi Goszczyńskiego i z zalem, z pe- 
wanym wstydem musi wyznać, że ta surowość 
jest daleko więcej zasłużoną, niżeli przypu- 
szczal. Wszakże w jednej rzeczy możnaby za- 
protestować. Autor powiada o Zamku Ka- 
miowskim (IV., 405), że ci, „którzy mówią 
o rozsianych tam pięknościach pierwszego 
rzędu, nie umieją dać odpowiedzi, kiedy ich 
prosić, żeby te piękności wskazali“ i poprze- 
stają na ogólmkach. Sądzę, że mogliby bar- 
dzo wyraźnie i bezpiecznie wskazać przynaj- 
mniej kilka ustępów prawdziwie pięknych, n. 
p. z części I. ustęp 14 („Gdzież jest, co robi 
ataman Nehaba“), z części II. usięp 11 („Po 
nure echa okoliczne trąca — Zamkowa trąba, 
wieczór witająca*) ustęp, w którym poeta zło- 
żył dowód, że umie nietylko tworzyć obrazy 
dzikie i straszne, ale umywszy ręce z krwi 
haftować najpiękniejsze kwiaty ; z części I. 
ustęp 10 („Co to Nebaba tak myśli głęboko*) 
i 30, zamykający poemat. 

Przechodząc do Słowackiego, nie będę 
się kusił, aby streścić i pokazać wszystkie są- 
dy autora o tak obfitej twórczości tego poety. 
W rozsianych po piątym tomie krytycznych 
ocenach Kordyına, Balladyny, Lilli Wene- 
dy, Grobu Agamemnona, Dratrix Cenci, Be- 
niowskiego, Nowej Dijaniry, Księdza Marka, 
Snu Srebrnego Sulomei i innych utworów Sto- 
wackiego, jest pelno ważnych i ciekawych u- 
wag treści moralnej, politycznej i estetycznej ; 
ale w ramach niniejszego artykułu nie podo- 
bna tylu rzeczy regestrować i roztrząsać. Nie 
będę się też spierał z autorem o wartość 0j- 
ca Zadsumionych i Horsztyńskiego, jakkol- 
wiek nie podzielam jego bezwzglednego uwiel- 
bienia dla tych utworów; gdzieindziej mówi- 
lem o nich, tu mógłbym chyba dodać, że 
akademiczny chłód Ojca Zadźżumionych nie 
pozwala na stawianie go obok nabrzmiałych 
łzami Trenów Kochanowskiego. Chcę tylko 
zwrócić uwagę na to, co autor mówi o Królu 
Duchu; wskazuje on związek, jaki zachodzi 
z jednej strony między ideą tego poematu a 
dzisiejszą teoryą o Ucerniensch u, a z drugiej 
strony między jego stylem a szkołą symboli- 
stów i impressyonistów, tą modą ostatnią, „Kiö- 
ra artystom i poetom pozwala, nawet zaleca 
niewyraźność, nieścisłość, niejasność mysli“ 
(V., 459) i przypuszcza a przynajmniej nam 
pozwala domyślać się. że w tym związku u- 
krywa się zapewne przyczyna wielkiego za- 
palu dla Krosa Ducha w mlodszem pokoleniu 
poetów. W końcu cheg zaznajomić czytelnika 
z tem, co autor mówi o Slowackim „na po- 
żegnanie* (V., 476—-479). Zapytuje on tutaj, 
czy można Słowackiego nazwać 1) wielkim 
człowiekiem, 2) wielkim obywatelem i 3) wiel- 
kim poetą. Na pierwsze pytanie odpowiedź 
przecząca. Na drugie — warunkowo potwier- 
dzająca. „Jeżeli przez to słowo (wielkiego o- 
bywatela) rozumiemy człowieka, który swoją 
ojczyznę bardzo kochał i bardzo nad nią cier- 
piał, to w takim razie słusznie ten tytul na- 
leżałby się Slowackienu*. Na trzecie pytanie 


2) Grenezę tych utworów przedstawiłem na 
posiedzeniu wydziału filol. Akad. Umiej. dnia 
2 kwietnia 1895 (.Sprawozdania z posiedzeń 
Akademii Umiejętności“ r. 1895, str. 13). 


podobna odpowiedź: „Jeżeli spytamy, czy ma 
prawo nazywać się wielkim poetą człowiek, 
który choć przed poezyy nowych dróg nie 
otworzył, przecież na drogach już otwartych 
szedł tak śmiało, tak dzielnie, tak świetnie, 
że wyprzedzi! niemal wszystkich, którzy z nim 
razem z miejsca ruszyli 1 najbardziej się zbli- 
żył do tych. którzy pierwsi drogę wskazali... 
to odpowiedź musi wypaść na korzyść Slowa- 
ckiego*. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. Józef Tretiak. 


| Me SREE ME O 


ź Izby sadowej. 


(Napad na p. Jana Goelza w Okociniu). 


Kraków, 1 marca. (Tel. pryw.). Wczo- 
rajsza rozprawa popoludniowa rozpoczęła się 
o godzinie 4. Przewodniczy radca p. Katyń- 
ski. Protokolant odczytuje 33 pytań, które 
mają być postawione sędziom przysięgłym. 
Pytania główne odnoszące się do Sikory mó- 
wią: I! o zbrodni rabunku wśród okolieznosei 
pociągających za sobą karę dożywotniego wię- 
ziena, 2. usilowanego morderstwa pp. Goetza 
i Narzymskiego oraz przekroczenia zakazu no- 
szenia broni, pytaniu ewentualne zaś odnoszą 
się do zbrodni wymuszenia i ciężkiego obra- 
żenia ciała p. Narzymskiego. Pytania te same 
stosowano do Kędziora. Co do Czizka przysię- 
gli mają odpowiedzieć na pytania o współwi- 
nę w tem, Go zawierają pytania odnoszące się 
do pierwszego i drugiego. Do Stylińskiego 
odnoszą się te same pytania co do Cziżka, z 
opuszczeniem pytania co do przekroczenia pa- 
tentu noszenia broni. Prokurator dr. Ozy- 
szezan żądał usunięcia pytań mających zwią- 
zek z $. 98 lit. b. Dr. Goldhammer po- 
lemizowal z prokuratorem i w dlugim wywo- 
dzie prawniczym domagał się dodatkowego 
pytania na podstawie $. 2 lit. o. mówiącym 
o nieodpornym przymusie, — Inni obrońcy 
domagali się również eliminowania niektórych 
pytań lub innej redakeyi. Wszyscy zaś obron- 
cy godzą się na postawienie pytania z $. 2 
lit. g. 

Prybunał po naradzie nie przychylił się 
ani do żądań prokuratora ani obrony. Przy- 
stąpiono do końcowych wywodów. 

Oskarżyciel publiczny zabrawszy głos za- 
znacza niebywały fakt, aby nauczyciele, ludzie 
jednego z najszczytniejszych zawodów dopu- 
ścili się takiego ezyuu, aby dla najniższych 
pobudek używano najświętszych haseł naro- 
dowych. aby ogromną zbrodnię okrywano pla- 
szezem idealizmn. Stwierdza zwykły zamach 
zbrodniczy ze strony Sikory i Kędziora, wspól- 
udział Oziżka i Stylińskiego, który udzielił 
noclegu i ubrania; szukanie deski ratunkowej 
w powolaniu się na cele narodowe uważa za 
rzecz krzywdzącą cały naród; apelem do przy- 
sięgłych kończy swój wywód. 


f Adwokat dr. Golđham mer obrońca 
Sikory w długiem przemówieniu przedsta- 


wia swego klienta jako melancholika i fan- 
taste, dziecko, które padło ofiarą porywu 
uczuć i wyzyskane zostało przez oszusta. 
Zwraca się do przysięglych z prośbą, aby 
wzięli pod uwagę, że sądzić należy ludzi, a nie 
dzieci. Uprasza ich, aby sobie odtworzyli spo- 
sób myślenia obwimonych i z tego slanowi- 
ska rzecz całą ocenili. 

Obrońca Kędziora dr. Lewicki zbija 
również kolejno akt oskarżenia, bo chege mó- 
wić o zbrodni, trzeba mówić o czynach. Po- 
budki tu działające muszą wejść w grę i na- 
leży szukać związku przyczynowego. Omawia- 
jąc statut nadmienia, że szlachetnych celów 
użył zamaskowany oszust, aby unieszczęśliwić 
młode ofiary. 

O godzinie 7 wieczorem odroczono roz- 
prawę do dzisiaj rano. 

Kraków, | marca. (Telef.) Rozprawa 
dzisiejsza rozpoczęła się o 9. Obrońca Oziże- 
ka dr. Szalay wygłosił dlnższą przemowę. Za- 
czął od słów Krasińskiego: „Pak się lękam 
i truchleję, kiedy w polskie spaść ma dzieje 
mord i srom, lepszy grom“. Gromem tym za- 
rzuty, że giinnazya i seminarya wydają lu- 
dzi zdolnych do pospolitego rabunku. Obroń- 
ca polemizuje z prokuratorem. Wykazuje, że 
Cziżek działał bez namysłu, pod presyą i gro- 
zba. Jako 19-letni chłopak, nie udawał sobie 
Cziżek sprawy 2 bezsensowości wydanych mu 
rozkazów. Szedł za towarzyszami, bo iść mu- 
siał, mając kolo siebie rzekomego žandarma. 
Nie nie mówił. tylko słuchał, a milczenie 
nie jest przecież zmową. Oskarżenie o tak 
straszną zbrodnię zamierzonego morderstwa, 
opierające się na domyslach — mówi obroń- 
ca — jest raczej krzywdą niż oskarżeniem. 
Wywody obrońcy zmierzają do wykazania, że 
Özizek działał pod nieodpsrnym przymusem. 
Powiada wśród wesołości w sali, Ze Cziżek 
w ealej tej okocimskiej aferze o tyle był 
czynnym, o ile popiera! czynnie przemysl 
krajowy, pijąc przez cały czas czekania na 
towarzyszy okoeimskie piwo. Ani slowem, ani 
czynem, ani najmniejszym gestem nie pomagał 
towarzyszom. 

Obrońca kończy apelem do przysięgłych, 
aby zwrócili społeczeństwa polskiemu mlode- 
go człowieka, który ciągnąc naukę z doświad- 


czenia, będzie jeszcze dobrym nauczycielem; 
należy uważać, by nie zabijać serca polskiego 
młodzieńca, nie okryć kirem żałoby jeszcze 
jednej polskiej strzechy. 

Nastepnie przemawiał obrońca Styliń- 
skiego p. Abłamowiez. W spokojnym to- 
nie broni! Stylińskiego, który, zdaniem obroń- 
ey, do niczego nie należał, w niezem udziału 
nie brał, nie wiedzial o niczem. A że u niego 
nocowano, t0 nie dowód, że był współwin- 
nym, bo w takim razie i konduktor kolejowy 
i woźnica i kasyer byliby współwinnymi, gdyż 
pośrednio przyczynili się do tego, aby obwi- 
nieni dostali się do Okocimia. Mowea spokoj- 
ny jest o to, iż jego klient zostanie uwol- 
niony. 

Po półgodzinnej przerwie, o 11:20 wy- 
głosił replikę prokurator Czyszczan, do- 
wodził, że Sikory nie można nazywać dzie- 
ckiem, bo ma lat 19, odznacza się rozwiniętą 
inteligencyą, był naczelnikiem wszystkiego. 
Co do Kedziora istnieje fakt, bo sam przyznał 
się, że miał zamiar zamordować p. Goetza, 
bo rzucił się ze sztyletem i rewolwerem na p. 
Goetza, a tylko Narzymski przeszkodził ınu. 
Zamach był spiskiem zupełnie zorganizowa- 
nym, więc wszyscy spiskowi odpowiadają za 
całość. Prokurator zbijał następnie twierdze- 
nie obrońców, że obwinieni działali pod nie- 
odpornym przymusem, powołując się na ustawę. 
Następnie replikował w imieniu kolegów. 

Obrońca Abłamowiez, mówiąc, że w 
tem oskarzeniu, iż istniał spisek, zawiera się 
najlepsza obrona, bo oskarżenie stwierdziło 
tem, iż istnial psychiczny przymus. Gdzie 
jest spisek, tam obwinieni muszą iść i robić 
to, co im każą, są tylko narzędziem. 

Dalszy ciąg rozprawy o godzinie 8 po 
południu. Nastąpi resumé przewodniczącego 
potem werdykt. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął we środę przed po- 
ładniem, na prywatnej audyencyi Najd. Arcy- 
księcią Franciszka Ferdynanda. 

We środę po południu przyjął Najj. 
Pan ua osobnych posłuchaniach P. Ministra 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowskiego, oraz 
P. Prezydenta Ministrów dr. Koerbera. 


N. Wiener Abendblatt donosi: Wezoraj 
przed poludniem przyjęta była przez Najj. 
Pana deputacya krakowskich budowniczych, 
złożona z pp. Mikołajskiego i Libana, aby 
prosić Monarchę o usunięcie noweli podatko- 
wej, uciążliwej dla przemysłu budowlanego. 
Ustawę tę wydano na podstawie $. 14. Mo- 
nareha przyjął deputacyę życzliwie i zazna- 
czył, że zrobi wszystko, celem przyczynienia 
sie do załatwienia sprawy. Następnie udała 
się deputacya do Izby posłów i tam przedio- 
Żyła sprawę P. Prezydentowi Ministrów, P. 
Ministrowi dr. Piętakowi i poslom. 


W kołach parlamentarnych spodziewają 
się, że do soboty sytuacya w parlamencie się 
wyjaśni. We środę konterowal P. Prezes ga- 
binetu z Niemcami, — na wczoraj zapowie- 
dziano konferencyę z przywódcami czeskimi. 
Po tej konfereneyi ma nastąpić nowa konfe- 
reneya Z Niemcami, a według dzienników 
jest nadzieja, że obie strony zgodzą się przy- 
najmniej na przypuszczenie najważniejszych 
ustaw. 

Choroba prezesa Koła polskiego p. Ja- 
worskiego jest bardzo silną influenzą i w 
skutek tego p. Jaworski nie pojawił się wezo- 
raj w Izbie. Wedlug innych doniesień, oba- 
wiają się rozwinięcia się u JK. Jaworskiego 
zapalenia opluenej, skutkiem zaziębionej in- 
fluenzy. 

Dzisiaj telegrafują z Wiednia, że w sta- 
nie zdrowia Prezesa Jaworskiego nastąpiło po- 
lepszenie. 


Według ostatnich wiadomości, stan zdro- 
wia cesarzowej - wdowy Fryderykowej jest 
względnie pomyślny, tak, że katastrofy w nie- 
dalekiej przyszłości nie należy się obawiać, 
aczkolwiek natura cierpienia, wyklucza nadzie- 
ję powrotu dostojnej pacyentki do zupełnego 
zdrowia. Przebieg i charakter choroby tızy- 
inane są zresztą z woli cesarzowej w takiej 
tajemnicy, iż ogół nie zna 1stotnego gruntu 
i źródła cierpień. Cesarzowa musiala zaprze- 
stać juz zupełnie pieszych przechadzek i wo- 
żoną jest po parku w wózku ruchomym. Od 
kilku dni nieodstepnym towarzyszem tych 
spacerów jest jej brat, król angielski Edward. 


Dzienniki berlińskie donoszą, że oneg- 
daj odbyło pruskie ministerstwo stanu sze- 
ściogodzinne posiedzenie. Oprócz ministrów 
wziął w niem udział sekretarz stanu Pod- 
bielski, Tirpitz, hr. Posadowsky i bar. Thiel- 
man. Gazety hakatystyczne wyrażają nadzie- 
ję, że omówiono tu sposób prowadzenia dal- 
szej polityki w obec Polaków, że zapatrywa- 


nia na tę kwestyę były zgodne i że powzięto 
„odpowiednie* uchwały w tym względzie. 

W pruskiej lzbie poselskiej w toku obrad 
budżetowych minister robót publicznych Thie- 
len zwalcza! energicznie machinacye socyali- 
stów, szerzące niezadowolenie wśród urzędni- 
ków kolejowych. 

Komisya kanałowa otrzymała wniosek 
posłów Latochy i Szumana, domagający się 
badowy kanału od rzeki Odry do górnego 
biegn Noteci i jeziora Gopla. 


W Linden (w Westfalii) miało się od- 
być zebranie Polaków, które naznaczono na 
godzinę 4 po południu. Ponieważ zebrani 
przedewszystkiem udali się do kościoła i tam 
zabawili około godziny, obrady rozpoczęto do- 
piero o 5. Trzech policyantów zjawiło się nie- 
zwłocznie na sali, a komisarz rozwiązał zgro- 
madzenie z powodu, że miało się zacząć 0 g0- 
dzinę później, niż naznaczono. 

W niedzielę, dnia 3 marea odbędzie się 
w Berlinie wiee polski, w sprawie podniesie- 
nia zarobku, urządzenia biura pracy dla Po- 
laków, oraz wskazywania wychodźcom miejsc 
zarobkowania w kraju. 


W rossyjskim „Zbiorze praw i rozpo- 
rządzeń* ogłoszono rozporządzenie o przyz' a- 
nia warszawskiemu Towarzystwu kredytowe- 
mu ziemskiemu ulg w sprawie prowadzenia 
korespondencyi w języku polskim do 1 sty- 
eznia 1902 r. Od tego zaś terminu wszelka 
korespondencya będzie musiała być prowadzo- 
ną wyłącznie w języku rossyjskim. 

Praw. Wiestnik ogłasza: Gubernator 
mohylewski Zinowjew został mianowany dy- 
rektorem wydziału gospodarczego w minister- 
stwie spraw wewnętrznych, a gubernator po- 
dolski Semjakin gubernatorem mohylowskim. 

Onegdaj przybył do Petersburga nowo- 
mianowany ambasador niemiecki przy dworze 
rossyjskim hr. Alvensleben. 


Skład nowoutworzonego gabinetu rumuń- 
skiego jest następujący : 

Sturdza objął prezydyum, teką spraw za- 
granicznych i tymczasowo wojny; Aurelian 
tekę spraw wewnętrznych; Stoicescu tekę 
sprawiedliwości; Jan Bratiano tekę robót pu- 
blicznych, Haret oświaty, Palladi skarbu i 
Missir dóbr państwowych. 

Nowi ministrowie złożyli już przysięgę 
w ręce króla. 

Pierwszą czynnością nowego gabinetu 
było wyjednanie dekretu królewskiego, rozwią- 
zującegn obie Izby. Nowe wybory do senatu 
odbędą się w dniach 22, 23 i 24 marca, do 
Izby dep. zaś 26, 27 i 28 marca. 

Nowo wybrany parlament zbierze się 
dnia 6 kwietnia (nowego stylu). 


Z Sofii telegrafują, że stan zdrowia na- 
stepey tronu, księcia Borysa, pogorszył się 
znowu; obawiają się recydywy tyfusu. 


Na tem samem miejscu, na którem w 
lipcu z. r. ministrowie chińscy Qzisin i Czu- 
czengyu asystowali egzekucyi, dokonanej na 
zagranicznych dostojnikach w Pekinie, we 
wtorek po południu spadły ich głowy pod 
mieczem kata. Wielu oficerów z wojsk eks- 
pedycyjnych, wysocy dostojnicy chińscy, Oraz 
niezliczone tłumy miejscowej ludności przy 
glądały się krwawemu aktowi. Ofleyalnym de- 
legatem rządu chińskiego był obecny mini- 
ster sprawiedliwości. Obu skazańców przy.pro- 
wadziły na miejsce stracenia wojska japoń- 
skie ; tutaj odczytano jeszeze raz wyrok śmierci, 
poczem odbyła się egzekucya. Obaj straceni 
dostojnicy chińscy przystąpili do niej w stro- 
jach urzędowych. Po egzekucyi wojska odda- 
liły sie, a tłumy ludności rzuciły się ku tru- 
pom. Odeięte głowy przytknięto napowrót do 
korpusów, poczem zwłoki straconych złożono 
we wspaniałe trumny i oddano rodzinom. — 
Kozekucya, jak twierdzą naoczni świadkowie. 
wywarła widocznie silne wrażenie na manda- 
rynach i na ludności. 


TALBERARY GAZETY LHOFSCKJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 1 marca. Na początku dzi iej- 
szego posiedzenia lzby posłów Prezydent po- 
daje do wiadomości rezultat wczorajszego wy- 
boru komisyi dla kontroli długu państwowego. 
Wybrani: pp. Kozłowski, Kaftan, Wolffhardt 
i Fuchs. 

Następnie odpowiada hr. Vetter na wczo- 
rajsze zapytanie p. Kaisera w sprawie niedo- 
puszczenia wniosków nagłych a przyspiesze- 
nia prac Izby i oświadcza, że gotów jest 
wszystko co tylko może zrobić, aby uczynić 
parlament zdolnym do pracy. Na podstawie 
regulaminu nie ma atoli Prezydent prawa nie 


przyjmować wniosków nagłych. Zwraca wszakże 
uwagę wnioskodawców, że będzie dla nich 
z większą korzyścią, jeżeli ich wnioski nagłe 
będą mogły być bez czytania przekazane ko- 
misyom. 

P. Brzorad zapytuje, w sprawie od- 
czytywania nieniemieckich interpelacyi, kiedy 
Prezydent będzie wreszcie spełniał swoje obo- 
wiązki i powróci do dawnej praktyki. Zapy- 
tuje, na którem posiedzeniu, w którym dniu 
i o której godzinie zechce Prezydent odpo- 
wiedzieć na wystosowane doń przez mowcę 
tylokrotnie pytania. 

Prezydent oświadcza, że odpowie 
na następnem posiedzeniu. 

P. Weisskirchner wnosi, aby wnie- 
Siena wczoraj przez Rząd ustawa, co do ure- 
gulowania domokrąztwa, przekazaną była bez 
pierwszego czytania komisyi przemysłowej. 

Izba wniosek ten uchwala. 

Następnie zabierali glos do stenogra- 
fieznego protokołu pp. Sehnal i Hruby po 
czesku. (Podezas dłuższej mowy Sehnala woła 
Wulf: Kończyć, kończyć! P. Prezydencie, pro- 
szę odebrać głos mowey! Wkrótce potem 
skończył Sehnal). W sprawie protokołu ste- 
nograficznego przemawiał jeszcze Heimrich. 

Potem udzielił prezydent głosu p. © in- 
growi, do uzasadnienia nagłego wniosku w 
sprawie czasu pracy w kopalniach węgla. 
O godz. 1%, mówi p. Cingr. 

Wiedeń, 1 marca. Projekt rządowy w 
sprawie nowej ustawy o domokrąstwie, wnie- 
siony na wczorajszem posiedzeniu Izby, zga- 
dza się w ogólności z przedłożeniami rządo- 
wemi w tej sprawie z lat 1894, 1897i 1900. 
Przedlożenie rządowe z r. 1894 było oma- 
wiane przez subkomitet komisyi przemysło- 
wej, następnie przez całą komisyę, ale przed 
pełna Izbę nie przyszło. Ówczesne uwagi ko- 
misyi przemysłowej w obecnym projekcie u- 
względniono. W jednym ważnym punkcie 
najnowsze przedłożenie uwzględnia, stosownie 
do wyjawionych żądań, życzenia kół drobnych 
przemysłoweów i drobnego handlu, a to mia- 
nowicie w sprawie ograniczenia handlu obno- 
śnego; w tym kierunku nowe przedłożenie 
idzie dalej, niż poprzednie. Podezas gdy w po- 
przednich projektach wydanie zakazu handlu 
obnośnego ograniczone było do wszystkich 
miejscowości, z wyjątkiem tych, które liczą 
mniej, niż 10.000 mieszkańców, a w r. 1900 
do wszystkich, z wyjątkiem liczących mniej, 
niż 5000 ludności, to obecnie ograniczenie to 
zupełnie wyeliminowano, tak, że wszędzie mo- 
żna wydać zakaz hadlu domokrążnego, jeżeli 
tylko w danej miejscowości znajduje się do- 
stateczna liezba sklepów, mogących zaspokoić 
potrzeby konsumentów. 


Kraków, 1 marca. (Tel. pryw.) Arcy- 
biskup warszawski ks. Popiel przybył tu wczo- 
raj wieczorem, a dziś rano miał poddać się 
operacyi katarakty u prof. dr. Bolesława Wi- 
cherkiewicza, w jego prywatnym zakładzie 
okulistycznym. 

Stanisławów, 1 marca. (Tel. pryw.). 
Ruch ogólny na szlaku Kołomyja - Stefanów ka 
będzie dnia 2 marca napowrót podjęty, po- 
ciągami nr. 3952 i 3953. 


Budapeszt, 1 marca. Na wezorajszem 
posiedzeniu Izby posłów sejmu węgierskiego 
obradowano nad etatem ministerstwa sprawie- 
dliwości. Minister sprawiedliwości Plosz oświad- 
czył, że kwestya reformy ustawodawstwa woj- 
skowego karnego już tak daleko postąpiła, że 
projekt odpowiedniej ustawy będzie wkrótce 
rozpatrywany przez obu ministrów t. j. au- 
stryackiego i węgierskiego. Projekt nowej pro- 
eedury cywilnej będzie Izbie w ciągu bieżą- 
cego roku przedłożony. Rząd wniesie również 
przedłożenie tyczące się usunięcia lichwy w 
handlu zbożem. Minister zakończył prośbą o 
przyjęcie budżetu. Następne posiedzenie dzisiaj. 

Sofia, 1 marca. Podług biuletynu o sta- 
nie zdrowia ks. Borysa temperatura wynosiła 
wczoraj wieczór 39:7, dziś rano 388. 

Sofia, 1 marca. Stan zdrowia Borysa 
jest znowu niepokojący. 

Paryż, 1 marca. Andrzej Buffet, wy- 
gnany mąż zaufania ks. Orleańskiego ogłosił 
za pośrednictwem rojalistycznego biura pra- 
sowego oświadczenie, w którem określa jako 
zmyślone oświadczenie Derouleda, jakoby 
Dórouledowi rojaliści zdradzali jakieś plany 
zamachu stanu ze strony rządu. 

Trybunał apelacyjny potwierdził wyrok 
sądu polieyi poprawczej, według którego Drum- 
mout i jeden z redaktorów Libre Parole za 
obrazę Henryka Rothschilda skazani zostali 
na 20.000 franków wynagrodzenia szkody. 

Paryż, 1 marca. Senat rozpoczął obra- 
dy nad projektem ustawy, tyczącym się za- 
prowadzenia przekazów przywozowych dla 
mąki i zboża. Dziś dalszy ciąg obrad. 

Izba deputowanych obradowała dalej nad 
ustawą o stowarzyszeniach. 

Marsylia, 1 marca. Liczba strejkują- 
cych wynosi 5000 łudzi. Także palacze gro- 
żą strejkiem. 

Oporto, 1 marea. Liczni robotnicy fa- 
bryki urządzili demonstracyę antijezuicką. De- 
monstranci obrzucili kamien ami pałac pewnego 
obywatela, który miał brać udział w uprowa- 


dzeniu córki konsula brazylijskiego Calmo. 
Także budynek stowarzyszenia katolickiego 
i inne domy bombardowano kamieniami. 

Lizbona, 1 marca. Rząd brazylijski na- 
kazał konsulowi swemu w Oporto powrócić 
natychmiast do Brazylii. 


Wypadki w Chinach. 


pom 


Londyn, 1 marca. Daily Nevs donoszą 
z Singanfu, że Yuh-sien został dnia 22 lu- 
tego ścięty. 

Londyn, 1 marca. Times donosi, że 
rossyjsko-chińska umowa zawiera między in- 
nemi następujące postanowienia: Ohiny zo- 
bowiązują się nie trzymać żadnego wojska w 
tych miejscowosciach, gdzie budowa kolei że- 
laznej nie jest ukończoną, albo budowy ko- 
lei nie rozpoczęto. Wszyscy urzędnicy, którzy 
ponoszą winę ostatnich zajść mają być zde- 
gradowani. Rosya postanawia, jaką broń mają 
nosić wojska policyjne. Artylerya jest wy- 
klueczona. W Mandäuryi, Mongolii i Turke- 
stanie chińskim nie wolno kolei, kopałń ani 
żadnych koncesyi udzielać poddanym innego 
mocarstwa. Także Chinom samym nie wolno 
budować kolei. W okręgu Niuczwang nie 
wolno żadnych obszarów wydzierżawiać cu- 
dzoziem«om. 

Waszyngton, 1 marca. Senat przyjął 
poprawkę Spoonera, do przedłożenia wojsko- 
wego, mocą której przekazano prezydentowi 
Stanów Zjednoczonych nadzór nad Filipina- 
mi. Uehwalono również wniosek dodatkowy, 
w sprawie ostatecznego uregulowania stosun- 
ków między Stanami a Kubą. Uchwalono w 
końcu całe przedłożenie wojskowe. 


Podbój Transvaalu. 


Londyn, 1 marca. Podług doniesień 
dzienników z Pretoryi, wódz angielski Smith- 
Dorrien zdobył ogromną ilość bydła będącego 
własnością Boerów. 

Londyn, 1 marca. Biuro Reutera do- 
nosi, że rząd nie otrzymał dotychczas żadnej 
wiadomości o poddaniu się Bothy. 

Londyn, 1 marca. Wiele dzienników 
wieczornych donosi, że Ludwik Botha 
wczoraj o godzinie 10 przed połu- 
dniem formalnie się poddał. 

Londyn, 1 marca. Biuro Reutera donosi 
z Cradock: Boerowie stoczyli w ostatnich 
dniach zaciętą walkę koło stacyi Roodenvrogte, 
niedaleko Middelburga. Anglicy odparli nie- 
przyjaciela. 

De Aar, 1 marca. Biuro Reutera do- 
nosi: Podług ostatnich wieści, De Wet i Stein 
ze swojem wojskiem oraz oddziałami Herco- 
ga, obozują na poludniowym brzegu rzeki 
Oranje, czekając sposobności, aby przejść 
przez rzekę. 

Kapstadt, 1 marca. Ulewne deszcze o- 
późniają operacye generała Frencha. Codzien- 
nie chwytają Anglicy Boerów, albo też Boe- 
rowie sami składają broń. Stojący naprzeciw 
Frencha nieprzyjaciel rozsypał się obecnie 
w drobne oddziały. De Wet nie mógł przejść 
przez bród na północ od Capetown, zwrócił 
się przeto w kierunku poludniowym. Wojska 
angielskie Seigaja go zawzięcie. Stein znaj- 
duje się przy De Weeie. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 1 marca 1901. — Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 67250, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 680:—, 
Akcye Anglobanku 276—, Akcye Unionban- 
ku 540—, Akcye Länderbanku 41450, Akeyo 
Bankvereinu 46950, Akeye Bodeneredit 885:—, 
Akcje galicyjsk. Banku hipotecznego —'—, 
Akcye Kolei państwowych 670° —, Akcye Ko- 
lei Południowej 104*75, Akcye Tramway 4) 
276—, Akcye Tramway B) 274—, Akeye 
Kolei Elbethal 479-50, Akcye Kolei Pól- 
noenej 6205—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
541’—, Akcye Alpiny 441'50, Akcye Rima 
Muranyi 478:50, Akeye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1594—, Akcye Fabryki broni 
279 —, Akeye Tureckie tytoniowe 296'50, 
Obligacye węgierskiej indemnizaeyi 98—, 
Renta majowa 98:50, Austryacka Renta koro- 
nowa 9805, Węgierska Renta koron. 92:60, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91:—, 
4 pre. Listy Banku krajowego 9% —, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 98:75, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 89:50, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 98—, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 10950, 4 pre. Galie. 
Obligacye propinacyjne 96°—, 4 pre. Galic. 
pożyczka kraj. z r. 1898 9240. 4 pre. Poży- 
czka miasta Lwowa 87-50, Losy tureckie 
10725, Marki 117:45, Ruble 25825. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


COLOSSEUM THORNA 


Olbrzymi program : Manuela | Rudesinelo Roche ze 
swoimi wilkami. The Auer's, gałganiarze paryscy. 
Fraseis Gerard, najzcakomitszy ekwilibrysta. The 
Merius, komiczuy rek ekseentr. Rudno - Ingar? The 
Triiby’s. tercet szalony. Marnitz Manele, trupa akro- 
backa, głowa na glowie na toczącym się globusie. 
Siostry Norana ze swoini papugami, gołębiami i 
kakadu. Edgar Jones, ekscentryk muzyczny. 3 Go- 
idndrinas, tańce i spiewy narodowe. Lola Franke. 
subretka  Ovdziennie o godzinie 8 wieczór wielkie 
przedstawienie, Co n'eczieli i ewieta 2 przedstawie- 
nia. Co piatku High-Life. 
Bilety wcześniej są du nabyeis w biurze dzienników 
W-go Plehn» ul. Karale Ludwika 9 
60 000 koron wynosi główna wygrana loteryi 
De na doch"d inwalidów. która po odeia- 
gnięciu 20%, w gotówce zostaje wypłacona. Zwra- 
camy uwagę szanownych naszych czytelników, że 
ciągnienie odbędzie się mieodawożłzinie 23. 
marca 1901. 


users NOSZA 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 1 marca 1901. 


HOTEL GEORGE. 


PP. Hr. A. Starzyński z Płaz, F. Druzbań- 
ski z Dobczyce, L. Halski z Krakowa, K. Zuliński 
z Krakowa, S. Skrzyński z Karniowie, hr. W. Ko- 
rytowski z Płstyc, T. Sroczyński z Jasła, A. Przy- 
łęeki z Wolicy, hr. H. Hussarzewska z Krakowa, 
B Gończyński z Brzeznicy, hr. Brzeza z Wyłowie, 
W. Truskolaski z Płonnej. 


a 


Wystawy i Muzes. 


Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha |. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od gońziwy 
10 przed południem do godzina; 5 po prawdjiiu. 
Wstęp od osoby kosztuja w ruedze'e 80 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dia ezioskóć 
wstęp wolny. 

Nieustająca wystawa wyrobów pite- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w di mu 
niegdyś Biesiadeckieh (pızy piacu Halickim). 
Wstęp woiny w pomedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 

Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 


6 


Ruch pociągów osobowych ce. k. kolei państwowych 


obow'azujący z 


= rar Tg Ta 


jo godzinie | 
A Ze Stryja, Kałusza i Borystawie. 


Rymanowa, Sanoka, Przemyśla. 


N 


Janowa. 
Tarnopola, (Krasnego, Brożów). 


Sokala i Rawy ruskiej. 


Wroefawia, | 
Rzeszowa, (Lub: 


Janowa. t 
Skolego, Stryja, Katusza, Chyrowa. 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka. 


i Stanisławowa. 


Tarnopola | Brodów. 
Brznchowie (od fp 


Krakowa, 


Z 
Z 
Z 
Z 
Z 
Z 
Z 
Z 
Z 
Z 
Z 
Z 
Z 
Z 
Z 
Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa. 
Z 

V 

4 


Janowa (od */, do */, w niedziele i 


Z krzuchowie (od t/s do *],). 
—— # Z Janowa (codziennie od !i; do *°1,) 
4-45 
Przóworska i Bozwadowa. 
10:60 


10:15 


resmeżó. 
Z Ławocznego, Pesztu, Ohyrurra. 


Z Padwotoezyek, Tarnopola. 
Z Tarnopola. 
Z  »dwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


U a " 


i cz A i 


Pociązi i 
osposobe przyjeżdżają do Lwowa [i= 


Z Czerniowiec, Itzkan, Oonstaney, Bukaresztu. 

Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza. Tarnowa, Jasta i Rzeszowa, 
Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. 

Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezrnier. 


Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
Z Czerniowiec, ltzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 
Brzuchowie, (eodzi>n:ie od "j do 1%, włącznie). 

EN 5 3 Ą X 
Lawocznego, Stręj., Uhyrowa, Sanoka, Katusza i Pesztu. 
Krakowa, Zagórza, Pupkowa. Przemyśla. Wiednia, Rerlina, 

Naraz wy, Orłowa, Tarnowa, Pesztn. 


wa, Jarosławia, Sarabora i Przemyśla). 
Stanisfawow». (Kóresmez0, Potutor, Chod»rowa). 


Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 
Czerniowiec, lizkan. Bnkuresztu, Galaen. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
do 18/4, w niadziele i święta). 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odassy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 


Sokala, Beizea, Lubaczowa, Rawy Ruskiej, 
Brzuchowie, (od ?%/, do */ę w niedzielę i święta). 


Z Krakowa. Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaezo- 
czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla. 


Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Jasła, 


Z Czerniowiec, lizkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kö- 


Z Podwsłaczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniee. 


na dworzec „Podzumeze‘* 


MOLD Be ss Se OCT —— 


Jass, Husiatyna 


święta). 


10-40; 


pi 


4 
11-003 


| 434 Do Podwoiocaysi, 


Do Podwałoezysk. 
Do Podwożoczysk, Kijowa, Odessy. 


Do Tarnopola. 
Do Eadwołoczysk. 


edjeżdżeją ze Lwowa |dw 


Tune 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 
ltzkan, Corn owiec, Stanistawowa, Bukaresztu, Cunstaner 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Brzuelwwie (od h do h codziennie). 


Ławocsn:go, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów. 


Stanisławowa, Podwysokiego, 


Potntor. 


Waal | coy 


Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa. 
Przeworska, | 


Krakow a, 


Wiednia, Warszawy, 


Rozwałowa, Niróża, Tarnowa, i 
Skolego, (hyrowa, Kałusza, (do Ławocznego od 1a do hò | 


Janowa 


Chyrowa, 


dniem 1. października 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w ezasie środkows-suropejskim). 


poł 


| TEZY CEA Ez pz Trac 


Podwnłoezysk. Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 


ława. 


Kozows. 


Czerniowiec, Stanisławowa. Porntor, 


Sokala, 
Janowa (od !/, to ja w niedziele i święta). 


Butzen, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów). 
lwsnchowis (vd e do fa w niedziele i święta). 
Uzerniowiey, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 

krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, 


Stryja, 


Boryslawia. 


Janowa (eulsiennie od ta do 18). 
Brzuchowie (codziennie od 287, do " a). 
Rzeszowa, Dhyrowa, Przemyśla, Lubfczowa, Jarosławia 


Stanisławowa 


Janowa od i olo * 


„ 1901 codziennie. 


Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orto 
wa, Tarnowa. 
Ławocznego, Munkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza 
Tarnopola i Brodów. 
Sokala i Ruwy ruskiej. 
Brzuchowie (od '*/, do '%, w niedziele i Święta). 
Janowa (vd *% do %/, w niedziele i święta). 
C.erniowiec, [tzkan. 
Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przoworzka, Rozwai wa 
Rzeszowa, Oriona, Tarnowa. 


Do Pa twsłąr ©! 


PREZ = TT PTT 


za m ó%G** 


uijuwa, Udeszy. 


gł. . 


1 

| Czerw. krzyża weg. tow. 5 ał. . . 
! Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 
SalmzysóFzi "nk... . 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 
St Geneis 40 zł. mk. . = 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. 


Pożyczka 


n Tryestu 100 zł. mk. 4'/, pr. 
miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 


Brodów, Kopyczyniec, Grzymałows. 


K. Akoye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-austr. 240 kor. 
Peszt. banku handl. 500 zł. 
Zakład kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 
(talie. banku hipotecz. 200 zł. . . . 
Br „ dla handlu i przem. 200 zł. 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 
n»n  Austro-węg. 600 zł. . . . 
„ Związkow. (Unionbank) 200 zł. 
Czesk. banku związk. 100 zł. h 
Zivnostenska banka 100 zł. . 


um 4-0: © IA) Hm VA TC PTE ORDER OR "ORA . 


Nocna pora oznaczoną jast rarakami. Powyższy cuas środkowo-surepejski jest póź nejszy o 36 minut od czasu owowskie- 


En ET 


płacą a. 
. 4475 25.7 
59.—  63.— 
182.— 184, — 
61.—  69.— 
225.— 227.— 
600.—  —— 
167.— —— 


L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 
akcye zakład 200 zł. . 


n ” ” 


. 275.— 2301 — 
. 2460.— 8470.— 
. 680.— 682.— 
. 188,— 1382, — 
620.— 625.— 
345.— 355.— 
412.75 413.75 
. 1670.— 1676.50 
5%1.— 543 — 
260.— 260.50 
268.— 270.— 
400.— 410.— 
3155— —.— 


Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 6320.— 6330. — 


Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 
Kol. Liwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 
Lwów - Qzern.-Jassy 200 zł. . . 
sł. 


” 


wschodn. - galie. -lokaln. 200 
państwowych 200 zł. . 

południowej 200 4. . . . . 
a. wije alive Ib ZAD ZĘ 9 a 6 
Austr. Tow. żegi. na Dunaju 500 zł. mk. 


” 
” 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopali węgła w Briix 100 zł. 
Galie. karpackie naft. tow. 50U kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Praskiego tow. żelazn. przem. 200 sł. 
Schodnicy 500 kor. . a a . e . 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 sł. 3 


= 
55.— 
46,1. 
1595.— 
1420.— 


458, — 


A WEKSLE 


Berlin za 100 marek 5 pr. . 
Londyn za 10 funt. szt. & pr. . 
Paryż za 100 franków 

Petersburg za 100 rubli 5'/, pr. . 
Niemieckie banki AT: 
Włoskie banki 
Francuskie banki 
Nzwajcarskie banki . 


. 


0o WALUTY. 


Dukat cesarski . . . . . . . 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta 
20-frankówka . NE. AB 
2llnarkonke o o 
Rosyjski półimperił . , . . . . 
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty 


za 100 lir. . 
Be . . 0.4 ndz 


117.37 
230.45 
95.32 
117.50 
90.40 
95.15 
95.15 


11.35 
19.08 
23.48 
117.37 
90.45 
2.53 


1 z południa, we wtorek i piątek od godziny | Uwsga: | i 
3 do 5, a w niedziele przed południem od go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekeyi pray mi. Krasiakich |. 5. udweia bliäszych wyjaśwień 
odziny 11 do 1. sprzedaje bilety i karty okrezur, jakotez i Książeczki z rozkłaćes ja:dy. 
8 W p J y ę J y y 
 CENNIE ES Iipr ipo doki 1 IB SaL po kajar 1878ra 1008. Gp Da Asię 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej „ n» 1860 po 500 zł. wa. 5pr. 137.50 138304 „ „ „  „ 1893za200 k. 4 pr. 93.50 98.25 
% i J 1 j! przemy J „  „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 168.— 169.50 | > obl. prop- 1889za 100zł. 4 pr. 95.25 96.25 
Lwów, dnia 1. marca o IA adaje 5 3 106 po A A mn 2 miasta Lwowa z r. 1896 za 
walutą koron. 5 s; 54 po zł. . . . 208.50 209.— PARS s «+ . . ..; $ p= 
I. Akcye za sztukę. K. h. K. hl | Listy zast. domen. państ. 120 zł. 5 pr. 301.— 308.— | Renta włoska za iow (96 kor.) 

: 2 : ń $ 4 De ee LLS 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k) [620 — 640 — B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- Polen serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 79.25 81.25 
W En an i przem. =. ich stwa reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl prem. kol. za Au0 frank. —— —— 
Ko. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. BRE 57 su A 6) Kea > Pa 1820 11840 | $: Listy zastawne. Oblig hipot. i listy dłużne 
PCC kin | Jassy 0 200 Austr. renta w wal kor. wolna od (za 100 zł. Nom.). 

ŁR. GL 14 RADE (200 k) . [537 — 549 — podatku za 200 kor. 4 pr. . .— 98.20 | Anglo Austr. banku los w 30 1. 4'/, pr. 99.75 100.75 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) ==. Sl) = ©. Obi Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 91.25 95.25 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- . Obligaoye kolejowe. „n n ODL prem. zr. 1880 3 pr. 239.50 241.50 

tem Lipinskiego po 5UU kor. . [400 — 410 —| f Kei. Areyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 95.60 96.60], » A pa. 1839 3 pr. 235.—  237.— 
Tow. dia gal. przedsigb. elektry- M D Kol. on aar w złocie wolne Bukowiński zakł, kred. ziem. E Br m En 

ee | A Kal. A 200 "ba 5) F eh I ra Gal. ake. ban. hip. 10 pr. rem. los 5 pr. 109.50 110.50 
II. Listy zastawne za 100 K. m akeye) ER = P Aa P- a 400- mów m e ibs. 60 I Nm em = 
Banku h. g. 5%, wa. wyl. z 10%, * [10950 — —]|Kol. Cesarza Franciszka Józefa za nom ç » n n 60 lat za 200 

$jącjo „los. w501.  . 9f 98 — 9870| 100zł. 5% pr. . . . . . . . 119.50 180.50] „HO 4 PE s s s a e e non y 89.50 90.50 

A | gla p u 601. po200 K. =] 90 — 90 70f I Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. i ` | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 łat. 52. 92.50 

„ kraj. 4% w. a.losw5ll.-s | 98 70 99 40] | wolne od podatku za 200 kor. Apr. 95.75 9675] » » nm %pr.los. 4l lat. 93.—  94— 

5 „ 4% w. a. los w 571 2f 92 92 70] | Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. me ë n å pi T | R Jir 
Tow. kred. gal. ziem. 4%, (pierwsza — N (ostemp. akcye) 5 pr. . : 121.25 429.25 BZU m FR a Sg A a a 90.75 91.25 
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Dnia 28. lutego 190 F. Inne A o 
. publiczne pożyczki. | Budapeszteńskie (Basilien) 5 zł. . . 1415 15.15 
- E e AE alga gą płacą "A Losy rogal. Dunaju z r. 1880 za 100 Zakład kred. dla and. i przem. 100 a. 39250 304.50 
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styczeń -lipiec . . . 98.35 98.55 | Bukowińskie obl. propinacyjne los za 1 Palify 40 zł. mk. NO >: VS il 

kwiecień - październik 98.35 98.55 dat. 5 je O. DAG  20yzerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 41.50 48.50 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów volecamy 
4 | oblig. pożyczki m. Lwowa, 4',oblig. pożyczki m. Lwowa 


ARCZI eZ ZE 


Sokal i Lilie 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 
pocztą bez doliczenia prowizji. 


E 


CEWSUEFTAZ 


Licytacye. 


L. cz. E. 889,99 (12) [1672 3—3] 
Na żądanie Towaszystwa zaliczkowego 
w Dynowie i Jossia Reicha w Ustrzykach, 


EBY AWIW MEK U HE m DOV w. 


2 z = 


nych, którymby ten edykt lub następna jį realności lwh. 259 gm. Jabłonica, składającej rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
uchwała w tem postępowaniu lieytacyjnem (się z pare. grunt. 2360/2. 23627, 2865/1, głyby być ze skutkiem podnoszone. 

weześnie lub wcale doręczoną być nie mogła, | 2865,2, wraz z przynalesnoseismi, sktadające- ; Te osoby, dla ktorych jakie prawa lub 
ustanawia się kuratora asiw. dra Flakowicza, | mi się z krzaków i drzew owocowych. | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
i który ma te osoby zastępować tak długo, Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- | obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
'dopekgd się ne zgłoszą lub innego zastępcę | eye jest ocenioną na 500 kor., przynależności | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


odbędzia sie dnia 21. marca 1901 c godz. 9 sądowi nie wymienią, lub do czasu gdy ich 
przed południem, w sądzie mżej wymienio- | interesa w tem postępowaniu lieytacyjnem 
nym, w biuize Nr. 2, licytacya 1.) ciała hip. | zastępstwa już więcej nie będą wymagały. 


zaś na 20 kor. będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Najniższa cena wynosi 846 kor. 66 hal., ; wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie doj wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


lwh. 386, II.) ciała hip. lwh. 1102 ks. gr., 
gm. Dynów. 

Nieruchomości, wystawione na lu placye, ` 
są ocenione na 17.120 kor. 

Najniższa cena wynesi ad I) 2500 kor., | 
sd II.) 6060 kor., poniżej tej ceny sprzedaż į 
nie przyjdzia do skutku. i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do! 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, | 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go | 
dzin urzedowych w sądzie niżej wymienionym, | 
w biurze Nr. 2. | 

Takie prawa, w obec których niniejsza | 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- | 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | 
minie heytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa Lub | 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powistowy, Oddzisł I. | 

Dynów, dnia 1. lutego 21901. | 


L. cz. R. 896/00 (5) [1647 3- 38]! 
Na żądanie Jachety ze Storehöw Ozort- | 
kowerowej w Hucie kryształowej, zastąpionej | 
przez dra Szłzpę, adw. w Lubaczowie, odbę- | 
dzie się dnia 21. marca 1901 o gudz. 10; 
przed południem, w sądzie tutejszym, w sali 
Nr. L, w drodze egzekucyi wyroku e. k. sądu 
krajowego wa Lwowie z dnia 26. czerwca 
1900 1. ez. Og. II. 64/00 (È) celem zniesie- 
nia współwłasności licytacya realności Iwh. 516 
ks. gr. dla gm. kat. Niemiröw objętej, skła- 
dającej się z pare. bud. lkat. 336 na pare. 
grunt. |. 9 tudzież stojących tam budynków. | 
Wartość nieruchomości, wysta»ionej ua 
licytacyę, wynosi 4600 kor., a najmższa oferta | 
ustanawia się na kwotę 4600 kor. i poniżej | 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | 
Warunki licytacyjne, które się mniej- 
szem zatwierdza, 1 odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć w kancelaryi tutejsze: 
go sądu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 6. lutego 1901. 


L. cz. E. 1417400 (9) [1618 3—8] ! 

Warunki iiejtucyjne zatwierdza sie. i 

Na żądanie e. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie, odbędzie się dura 26. marca 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie mżej ; 
wymienionym, w biurze Nr, 34, licytacys j 
realności objętej lwh. 341 ke. gr. gm. kat. | 
Sanok, a Chaima Herscha 2 im. Weniga w 
2/6 częściach, oraz mał, Weni Wenig zam. 
Preminger w 1,6, Racheli Wenig w 1/6, Al- 
tera Weniga 1/6 1 Borucka Weniga w 1/6 
własnej, składzjącej się z kamienicy 1 piątro- 
wej (hotelu) Nr. 86 ze stajnią i domu drew- 
nianego parterowego na pare. bud. 27 znaj- 
dujących się i z pare. grunt. 826, 883 i 884 
tj. podwórza i ogrodu. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licyte ve, jest ocenioną na 92.221 kor. | 

„lajniższa cona wynosi 49.195 kor. 67 bal., 
a te ze względu na wartość budynków z par- 
celą budowlaną i póreelami gruntowemi, 
yonızej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do ! 
ski tku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
„i t« d.) może każdy, mający ehęć kupienia, | 
przejześ podczas godzin urzędowych w sądźie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 34. | 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźuiej przy wyzuaczonym ter- 
minie iicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do same) nieruchomości nie mo- į 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, ala których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obrenie już istnieją, bądz w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | rósmezó, odbędzie się dnia 20. marca 1901 o 


zamıeszkal-go. 


‚ob»enie już istnieją, bądź w toku postepo- | 


| 


zamieszkałego, 


(. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. skutku. 


Sanok, dnia 26. stycznia 1901. 


L. cz. E. 102/01 (3) [1674 8—3] 
Dnia 21. marca 1901 o godz. 10 rano 
odbędzie się łicytacya realności lwh. 15:7 
gm. Gliniany objętej. 
Realność oceniona na 9140 kor. 
Najmższa cena, niżej któruj sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4570 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Gliniany, dnia 15. lutego 1901. 


tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
lędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 

E. 603/00 (7) [1652 3—3] | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
Na żądanie e k. Urzędu podatkowego | waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w Tłustem, iimeniem Wyscktego Skarbu, ed- | wymienionego i nie wskażą temuż su.dowı 
będzie się dnia 26. marca 1901 o godz. 10 j Leiuomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- ; zamieszkałego. 
nym, w biurze Nr. 6, licytacya realności O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
lwh. 341 ks. gr. gm. Latscz, Delstyn, dzia 20. grudnia 1900. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną 750 kor. 

Najniższa cena wynosi 500 kor., poniżej | L. cz. E. 13/00 (9) [1523 2—3] 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | Na żądanie galic. akc. Banku hip. we 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- | Lwowie, zastąpionego przez dra Roinskiego 
dza, i odnoszące się do tej niernehomości | adw. we Lwowie, odbędzie się dnia 24. kwie- 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- ;tnia 1901 o godz. il przed południem, w 
stralny, protokoły ocenienia i t. d) może | sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V., 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- i Lieytacya majętności Czepiki, Byliczki i Boń- 
czas godzia urzędowych w sądzie niżej wy- | kówka objętych wyk. hip. 298, 680 i 679 
wienionym, w biurze Nr. 5. | tut. ks. hip., wraz z przynależnościami, szłada- 

Takie prawa, w obse których niniejsza | jącemi się z pałacu, dwóch lokomobil, tudzież 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- į inwentarza żywego i martwego w protokole 
ać do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter | oszacowania wyszczególnionego. 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego Nieruchomości rzeczone z przynależno' 
rodzajn eo do samej nieruchomości nie mo- | ściami, wystawione na lieytacye, są ocenione 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. na łączną kwotę kwotę 618 624 kor. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | Najniższa cena wynosi 412.416 kor., poni- 
ciężary na powyższej nieruehomości bądź | żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, które niniejszem się 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane | zatwierdza, i odnoszące się do tych nierucho- 
będę o dalszych wydarzeniach tego postępo- | mości dokumenta (wyciąg tabnlarıy, wyciąg 
wanis jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | katastialny, protokoły oceuienia i t. d.) może 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu miżej i każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi, czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | nionym, w biurze Nr. V. 
zamieszkałego. Takie prawa, w obec których niniejsza 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. lieytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 

; ; sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 

Tłuste, dnia 16. listopada 1900. minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

L. cz. E. 2886/00 (5) [1698 2—3] Te osoby, dla których jakie prawa luk 

Na żądanie Kasy oszczędności m. Ko- | ciężary na powyższych meruchomościach bądź 
łomyi, odbędzie się dnia 11. marca 1901 o | obeenie już istnieją, bądź w toku postepo- 
godz. 11 przed południem, w sądzie niżej | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
wymienionym. w biurze Nr. 1, Leytacya rcal- | będą o dalszych wydarzemach tego postępo- 
ności lwh. 607 gm. Ostów biały, składającej | wania jedynie pızez przybicie na tablicy sądo- 
się z pare, grunt. 421, 422/:, 422/2, 428, | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
1759 1 1763/2,; z domem partorowym i staj- | wymienionego i nie wskażą temuz sądowi 
nia 1760, 1761;1, 1761/2, 1762, 1763/1, pare. | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
bud. 419 i pare. grunt. 357 i 388, wraz z | zamieszkałego. 
przynależnościami, składającemi się z kilkuna- Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
stu wierzb i drzew owocowych. leży zanotować na karcie ciężarów wykazow 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- ! hipotecznych dla wzmiaakowanych nierucho- 
cyę, jest ocenioną na 4800 kor., przynależno- | mości, 
ści zaś ma 10 kor. 

Najniższa cena wynosi 2878 kor. 84 hal., 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
azın urzędowych w sądzie niżej wymienionym, Na żądanie Abrahama Majera Mennera 
w biurze Nr. 1. i Józefa Kędry, odbędzie się dnia 23. marca 

Takie prawa, w chec których niuiejsza | 190i o godz. 10 przed połudaiem, w sądzie 
lieytaeya kyizby niegopuszszaing, należy zgło- | niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., ney- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- |tacya a) realnosci whl. 707 1 1110 gm. Przy- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | sietnicy, b) tja czyści realności wh. 201, 
rodzaju co do same; uieruchomości nie mo- | 5/40 lwh. 206, 10;160 lwh. 208, 2,64 lwh. 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 80 gm. Humniska, 

Te osoby, dia których jakie prawa lub | Nieruchomości powyższe, wystawione na 
ciężary na powyższej nieruchomeści bądź | licytacyę, są ocenione a to: ad a) lwh. 767 
obetnie już istnieją, bądź w toku postępo- | na 876 kor., zaś lwh. 1110 na 139 kor., ad 
wania licyiacyjnego powstaną, zawiadamiane | b) na 326 kor. 88 hal. 
ędą © daiszych wydarzeniach tego postepo- Najniższa cena ad a) realności Iwh. 767 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado- | wynosi 510 kor. 6v hal., zaś realnoscı lwh. 
mej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżejj 1110 wynosi 86 kor. 30 hal., ad b) 216 Bor. 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi] 50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | dzie do skutku. 

Warunki lıeytaeyjne i odnoszące się do 


L. cz. 
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C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 26. stycznia 1901. 


L. cz. E. 1823/00 (8), E. 1880/00 (2) 
[691 2-3] 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dma 1. lutego 1901. 


L. ez. E. 2868/00 (2) [1694 2—3] 


mżej wymienionym, w biurze Nr. IV, 
Na żądanie Feibischa Menezla w Kö- 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgio- 


! godz. 10'/, przed południem, w sądzie niżej | sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


C.iem strzeżenia praw osób inteicsowa- wymienionym, w biurze Nr. 24, licytacya mmie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
„Gazeta Lwowska“ Nr. 50 z dnia 2 marca 1901. 


aE ne [0 U (ı 


| 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do | peinomoınıka do doręczeń, w siedzibie sądu 


zamieszka ag0. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 29. grudnia 1900. 


L. cz. E. 852/00 (5) [1548 1—3] 

Dnia 17. kwietnia 1901 o godz. 10 
przed połudaiem odbędzie się licytacya poło- 
wy realności lwh. 23 ks. gr. gm. Równia 
objętej, z przynależnościami. 

Połowę domu z przynależnościami oce- 
niono na 284 kor., grunta zaś na 770 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 402 kor. 66 hal. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obec ktorych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, nałeży zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, ınaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, d.a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej meruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzemiach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
we), jeśli me mieszkają w okręgu sądu mżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Ustrzyki, dnia 21. lutego 1901. 


L. cz. E. XVII. 1744/00 (10) [1594 1—3] 

Daia 18. kwietnia 1901 o godz. 10 
przed poł dniem odbędzie się w sali Nr. VI. 
sądu tutejszego licytacya realności lwh. 776,1V. 
lk. 561% we Lwowie, z przynależnościaimni. 

Dom z przynależnościami ocemiono na 
27.430 kor. 82 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 18.715 kor. 41 hal. 

Warunki lieytacyjae i nne odnośne do- 
kumenta przejrzeć ınozna w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XVII. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla ktorych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pusiępo- 
wania jedynie przez przybicıe na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu miżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sąduwi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII. 

Lwow, dnia 5. lutego 1901. 


L. cz. E. XX. 1287/80 (19) [1203 1—8] 

Dnia 19. kwietnia 1901 o gudz. 10 
przed południem odbędzie się w sali Nr. IV. 
sądu tutejszegu licytacya realności pod Ikons. 
83°, m. Lwowa przy ul. Franciszkańskiej 
i. 11, z przynależnościami. 

Doin z przynależuościami oceniono na 
20.739 kor, 74 hal., ogród 1 rolę z przyna- 
leżnościami na 49.954 kor. 70 hal, 

Najnizsza cena, miżej ktorej sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 36.191 kor. 89 hal. 

Warunki heytacyjne przejrzeć można 
w tusąd. biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalug, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istmeją, bądz w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | wania jedynie przez przybicie na tablicy sado- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mżej 
it. d.) może każdy, mający chęć kupiema, | wymienionego i nie 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie | pełnomocnika do doręczen, w siedzibie sądu 


wskażą temuż sądowi 


zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX, 
Lwow, dnia 28. stycznia 1901. 


L. ez. E. 150/00 (6) 
Dnia 22. kwietnia 1901 o godz 10 
przed południem odbędzie si w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 5, lieytacya dóbr 
Byszyce lwh. 605 ks. tab. krakowskiej. 

Dobra te ocenione są na 8827 kor. 57 
hal., przynależności brak. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5885 kor. 05 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5. i 

Takie prawa, w okee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości iie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powslang, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sadu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzikie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 5. lutego 1901. 


HU. enp. 469 00 (4) [1590] 

Asa 2. neBiraa 1901 o ron. 9 nepem 
moayaBen BIXÓYĄe CA B KoMHATi u. |. ryreä- 
moro cyay neperopr a) 1/3 wacra tisa rim. 
sur. 134 ka. rp. Mocrm Beauki, 6) 1/6 ua 
cra mima Tin. BAK. 136 KA. rp. Mocru Beam- 
ki, B) 1/4 waeru tisa rin. Buk. 566 ka. rp. 
Mocru Bemnki, manessaunx g0 u. [Bada Biao- 
paga, cuna llanteka, 

Hpozarı CA Malogi YACTA HEĄBHUKCH- 
MocTeń ONIRERO Au a) Ha 27 Kop. 20 cor., 
mo 6) Ba 145 kop, 40 B) ma 188 xop. 6 
COT, pasom Ha 860) kom. 29 cor. , 

ağnnama nogasa, IOHHBIIE KOTPoi 
upoąax He macıyımıp, BKHOCHIE 40 a) 18 
kop. 12 cor., zo ő) 96 kop. 66 cor., zu B 
125 kop. 36 cor., BaraaunHo pasom 240 kop, 
14 cor. 

VcJoBia neperopry i rpaMeTh, BIAHO- 
CATH CA 10 HEABHIEHMOCTEH MOWHA TTEPELAH- 
HyTu B KOMHATI «1. 9 Tyreämoro cyny. 

Ipasa, korpi ôn upynass poöman mex0- 
NycTAMOM, Haleıkıurp Hajinisiikme Ha AAU 
cygoBiu BusHadeHiM gO Ieperopry, nepeg 
LepeTopTOM 3TOOCHTH B cymi, 60 iHakHie 
MO 40 HEĄBHRAMOCTH CAMO Bike Öle He 
MOTyTb óyru nixROMEKI. 

O zasibmix BHUAAKAX TOCTYIIOBAHA Me- 
peToproBoro yBiqomiaAru ca 6yze ocou, Aa 
KOTpHX nią roń wać mo 10 HEABHSSUMOCIEH 
akich Ipasa aĝo TArapi CYTb YyCTAHODBJIEHI 
a60 B TORY HOCTYIOBAHA HEpeTOPToBOTO YCTA- 
HOBJIEHi OyAyTb B TİM BUNAARY TIIBKO IIPI- 
Guten B cyAi, AK Om OHM aHi He MELIKAJA 
B OÓJACTA HM3NE 03HayeHoTo CyAy, ami He 
BCKABA.IM IIOIMEHHO IOBHOFJIACITNA A AOPy- 
d©Hb, MEMKAIO1OTO B MICHEBOCTU CyAy 

I. x. Cya nosiroBuń, Biaaia I. 

Mocrn seuuki, Ada 25 ciuma 1901. 


L. cz. E. 321,00 (4) [1705] 

Na żądanie e. k. Urzędu podatkowego 
w Sokolowie, odbędzie się dnia 27. marca 
1901 o godz. 10 przed poładniem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Suko- 
łowie, licytacya realności lwh. 139 gm. kat. 
Sokołów.) 

Nieruchomość powyższa, wystawiona ma 
heytacyę, jest ocenioną na 1180 kor. 

Najniższa cena wynosi 665 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
czasnie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienis, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku yostezo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamıane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sädo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuz sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sokołów, dnia 80. listopada 1900. 


L. cz. E. 89,99 (47) [1682 1—3] 

Na żądanie Heleny Kasperek, właściciel- 
ki dóbr, zastąpionej przez adw. dra Mikołaja 
Bilika we Lwowie, odbędzie się dnia 28. 
marca 1901 o godz. 10 przed południem, w 
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[1548 1—3]; licytacya dóbr Kopaczyńec: wyk. hip. 1. 157 


ks. gr. dla posiadłości tabul. tutejszego sądu 
objętych, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z inwentarza żywego i martwego. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniozę is 405.033 kor. 30 hal., przy- 
należności raś na 13.048 kor. 80 hal. 
Najniższa vena wynosi 278 754 kor. 73 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć poł zas god.in urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 24. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytaczjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co ds samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoky, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liecytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 15. lutego 1901. 


L. cz. E. 76300 (19) [1702] 
Na wniosek Towarzystwa oszczędności 
i pożyczek ©% Oświęciinie po myśli $, 1540. e. 
postawiony, odbędzie się dnia 29. marca 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10, relicytacya 
realności lwh. 73 ks. gr. gm. kat. Oświęcim 
objętej, wraz 4 przynależnościami, składające- 
mı się z wózka. 

Nisruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniiną na 10168 kor., przynależności 
zaś na 2 kor 

Najniższa cena wynosi 5085 kor., poni- 
zej tej ceny <przedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki livytaeyjna i odnoszące sie do 
tej nieruchomości dosumenta (wycjąg tibu- 
lacny, wyciąg kaiastratny, protokoly oveni :nia 
i t od.) może każdy, mający chęć kupi nia, 
vizejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
uiżej wymianiorym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej pizy wyznaczonym ter- 
mini» iicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości zie mo- 
złyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te os'by, dla których jakie prawa |‘ 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wawia, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczen, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Oświęcim, dnia 26. lutego 1901. 


L. cz. E 447/00 (11) [1740] 

N. żądanie Sary z Seidunów Potaschman 
w Dunajowi>, odbędzie się dnia 20, marea 
1901 o godz. 10 rano, w sądzie tutejszym, w 
biórze Nr. V., licytacya realności objętej lwh. 
9: ks. gr. gm. Ciemierzyńce, Izaka Eichen- 
holza własna, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z domu mieszkalnego, stodoły, 
stajni i płotu z desek. 

Nieruchomość powyższa, wv:taviena na 
licytacyę, jest oeeniorą na 740 kor., przyna- 
leżności zaś na 296 kor. 

Najniższa cena wynosi 759 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki lirytacyjne i odnoszące się do 
tej nieru: homoś'i dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły osenienia 
it. d,) może każdy, majaey cheć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowy: h, w sądzie 
tutejszym. w biurze Nr. V. 

0. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Pızemyslany. 29. stycznia 1901. 


L. cz E. 963 01 (8) [17:6] 

Na żądanie Towarzystwa Zuliezkowegn 
w Limanowy, zastąpionej przez adw. dra Mło- 
dzika, odkędzie się dnia 8. marea 1301 o 
godz. 9 przed południem, w sadzie niżej wy- 
miemonym w biurze Nr. 3, leytacya real 
ności lwh, 63 ks. gr. gm. O'erówka objętej, 
wraz z przynależnościami, w protokole oszaco- 
wania wyszczególnionemi. 

Nieruchom: ść wraz®z przynależnościami, 
wystawiona na l:cytacyę, jest oeenioną va 
3759 kor. 

Najniższa cena wynosi 2506 kor., poniżej 
tej cesy sprzedsz nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec ktöryeh niniejsza 
licytacys byłaby siadopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mszana dolna, dnia 17 stycznia 1901. 


i. ez. E. 957/00 (3) [1726] 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemys!u w Dębicy, odbędzie 
się dnia 21. marca 1901 o godz. 9 przed po: 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w bin- 
rze Nr. 7, licytacya |, części realności lwh 
35 ks. gr. gm. Dębica, wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest-oceniong na 918 kor. 55 hal, 
z przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi 459 kor.:55 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dekumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnymm, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienienego i nie wskażą temuż sądowi 
peinomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zaraieszkażego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dębica, dnia 22. lutego 1901. 


L. cz. E. 54/1 (4) i [1533] 
Na żądanie Anny Świętoniowskiej, od- 
będzie się dnia 19. kwietnia 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 13, lieytacya 6/24 części 
realności lwh. 73 gm. ket Rakszawa, Józefa 
Świętoniowskiego własnych. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytaeye. 
jest ocenioną na 360 kor. 

Najniższa cena wynosi 240 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabnlarny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowyćh w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sie do sądn najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierachomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeeme już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieyt cyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedypie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymiemonego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. 891 powiatowy, Oddział HI. 

Łańcnt, dnia 13. lutego 1901. 


L. ex. E. 311 (3) [1577] 

Daia 18 kwietnia 1901 o godz. 11 
przed południem odkędzie się w sądzie riż:j 
wymienionym. w tiurza Nr. 4. lievtaeya real- 
n sei lwh. 52 ks. gr. gm. Przyłęk obięlej, 
masy spadkowej Katarzyny z Batozów 1o 
Nowakosskiej 2-0 Wójciak własaej, wraz 
z przynależnościami. 

Ni-ruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ceenioną na 640 kor, przynależności zaś 
na 30 kor. 

Najniższa cena wynosi 447 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do skutkn. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 


sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, tej nieruchomości doknmenta (wyciąg tabu- ' kumenta można przejrzeć podczas godzin urzę- 


dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiare 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kolbuszowa, dnia 12. lutego 1901. 


L. ez. E. 1379/00 (4) [1729] 

Na żądanie Towarzy twa Zaliczkowego 
w Nowym Sączu, odbędzie ię dnia 22. marca 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Gry- 
bowie, licytacya realności lwh. 141 ks. gr. 
gm. kat, Komuszowa objętej, wraz z przyna- 
leźnościami, składającemi się z pary koni, 3 
krów, I cielęcia, 1 wozu, sieczkarni i młynka 
do czyszczenia zboża, 

Nieruchomość, wystawiona na lieytseye, 
jest oceniona na 3525 ior. 91 hal., przyna- 
leżności zaś na 492 kor. 

Najniższa cena wynosi 2678 kor. 60 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do 
skutku 

Warunki licytacyjne, przez wierzy siela 
proponowane, które się równocześnie zatwier- 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Grybów, 7. stycznia 1901. 


L. ez. E 1960/90 (6) [1734 1—3] 

Na żądanie Maryanny Wikarowej, odbę- 
dzie się dnia 1. kwietnia 1901 o godz. 9 rano 
w e. k. sądzie powiatowym w Limanowej, 
licytacya realuosei lwh. 56 gm. kat. Starawieś, 
Wojciecha Popieża własnej 

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 4850 kor. 

Przynależności na 110 kor. 

Najniższa cena wynosi 2975 kor. 33 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, 28. stycznia 1901. 


L. ez. E. 1190/00 (4) [1725] 
Dnia 3. kwietnia 1901 o godz, 10 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym biuro Nr. 12 
leytacya 1/8 cząstki realności lwh. 24 gm. 
Zabrnie. = 

Owa 1/8 cząstka nieruchomości oszaco- 
wana na 349 kur. i2 hal. 

Najniższa cena wynosi 232 kor. 74 hal. 

Warunki licytscyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym. 

Prawa, w obec których lieytacya byłaby 
niedopnszez*lną, należy zgłosić do sądu przy 
terminie, inaczej roszczenia co do samej nie- 
ruchomości nie będą skuteczne. 

(soby, które jakie prawa na powyższej 
nieruchomości mają, zawiadamiane będą o 
wydarzeniach postępowanią ogłoszeniem na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
tego sąńu i mie wskażą sądowi pełaomocn:ka 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dąbrowa, dnia 9. lutego 1901. 


Konkursa. 


L. Prez. 94 6/1 [1697 2—3] 
głoszenie. 
Naczelnietwo przyjmie od 15. marva 
1901 dyetaryusza rytynowanego z pięknem, 
ezytelnem pismem. 
Płaca dzienna 2 kor. 
C. k. Sąd > wiatowy. 
Halicz, dnia 26. 3go 1901. 


L. 49 pr. R. s. kr. 
Obwieszczenia konkursu. 
Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
stępujące posedy nauczycielskie w szkołach 
średnich galicyjskich : 

1. Na posadę nauczyciela filologii kla- 
sycznej jako przedmiotu głównego, a języka 
polskiego jako przedmiotu pobocznego w c. 
k. gimnazyum w Buczaczu; 

2. Na taką samą posadę w ©. k. giinna- 
zyum w Jarosławiu; 

3. Na taką samą posadę w e. k. gimna- 
zgum IV. w Krakowie; 

4. Na taką samą posadę w e. k. gimna- 
zyum I. w Tarpopole; 

5. Na taką samą posadę wc. k. gimna- 
zpum w Tarnowie; 

6. Na taką samą posadę we. k. gimna- 
zyum w Zioezowie; 

7. Na posadę nauczyciela filologii kla- 
sycznej z językiem wykładowym ruskim w 
c. k. gimnazyum akademickiem we Lwowie; 

8. Na taką samą posadę w c. k gimna- 
zyum Franciszka Józefa w Tarnopolu; 

9. Na po adę nauczyciela filolegii kla- 
sycznej z językiem wykładowym niemieckim 
w c. k. gimnazyum Il. we Lwowie; 

10. Na posadę nauczyciela języka pol- 
skiego jako przedmiotu głównego, filologii 
klasycznej jako przedmiotu pobocznego w e. 
k. gimnazyum w Dębicy; 

11. Na taką samą posadę w e. k. gi- 
mnazyum I. w Kołomyi; 

12. Na taką samą posadę w c. k. gi- 
mnazyum V. we Lwowie; 

13. Na taką samą posadę w c. k. szko- 
le realnej w Krośnie; 

14. Na posadę nauczyciela języka ru- 
skiego jako przedmiotu głównego, filologii 
klasycznej jako przedmiotu pobocziego w e. 
k. gimnazynm w Brodach ; 

15. Na taką samą posadę w c. k gi- 
mnazyum w Samborze; 

16. Na taką samą posadę w c. k. gi- 
mnazyum w Stanisławowie; 

17. Na posadę nauczyciela jezyka nie- 
mieckiego jako przedmictu głównego w e k. 
gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie; 

18. Na taką samą posadę w c. k. gi- 
mnazyum w Tarnowie; 

19. Na taką samą posadę w e. k. wyż- 
szej szkola realnej w Krakowie ; 

20. Na taką samą posadę w c. k. gi 
sunazyum akademickiem we Lwowie z jezy- 
kiem wykładowym ruskim; 

21. Na posadę nauczyciela historyi po- 
wszechnej i geografii w c. k. gimnazyum IV. 
w Krakowie; 

22. Na taką samą posadę w e. k. gi- 
mnazyum w Złoczowie; 

28. Na posadę nauczyciela matematyki 
i fizyki w e. k. gimnazyum w Jarosławiu; 

24. Na taką szmą posadę w e. k. gi- 
mnazyum w Jaśle ; 

25. Na taką samą posadę w e. k. gi 
mnazyum w Sanoku; 

26 Na taką samą posadę w c. k. szko- 
le realuej w Jarosławiu; 

27. Na taką samą posadę w e. k. szko- 
le realnej w Tarnowie; 

28. Na posadę nauczyciela historyi na- 
turalnej jako przedmiotu głównego, matema- 
tyki i fizyki jako przedmiotów pobocznych w 
c. k. szkole realnej w Tarnowie; 

29, Na posadę nauczyciela geometryi 
wykreślnej i matematyki w e. k. wyższej szko- 
le realnej w Taruepolu; 

30 Na posadę nauczyciela chemii i fizy- 
ki w c. k. wyższej szkole realnej w Tarno- 
polu; 
31. Na posadę nauczyciela języka fran- 
euskiego w c. k. szkole realnej w Jarosławin; 

Do każdej z tych posad przywiązane są 
pobory w myśl ustawy z dnia 19. września 
1898 r. 

Kandydaci ubiegający się o te posady 
mają wnieść podania, zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy do Prezydyum e. k. Rady szkolnej 
krajowej najpóźniej do 20. marca b r. 

Kandydaci, którzy po uzyskaniu zupeł- 
nej kwalifikacyi nevczycielskiej pełnili w szko- 
łach średnich obowiązki zastępców nauczyciel:, 
a pragną, aby ta ıch służba była im poli- 
czona do stabilizacyj i w eslu przyznania im 
dod:tkow pięcieletnich. mają wykazać w ta- 
belach kwalifikacyjnych jak  naidokiadnie! 
podając datę i liczbę dekretów. od kiedy, przez 
jaki czas i w jakiej liczbie godzin pełnili te 
obowiązki nauczycielskie. 

Prezydyum e k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 18. iutego 1901. 


L. Prez, 616 4/1 [1707 2—8] 
Przy e. k. Sądzie obwodowym w Tarno- 
wie jest do obsadzenia jedna posada rədey 
sądu krajowego w VII. klasie rangi. 
Podania o tę lub ewentualnie przy in- 
nym sądzie kolegialnym opróżnić się mogącą 
posadę należy wnteść do Prezydyum e. k. są- 
du obwodowego w Tarnowie dzi: 18. marca 
b. r. 
Tarnów, 26. lugo 1931. 


= a zzz 


[1662 —8] į L. 34.000 


Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasz» ste konkurs na po- 
sade nauczyciela religii rz. kat. obrządku w 
e. k. męskiem Seminaryum nauczycielskiem 
w Krośnie z prawami i obowiązkowi nauczy 
ciela głównego. 

Oprócz nanki religi będzie obowiązkiem 
tego katerheiy udzielać także nauki innego 
przedmiotu, aby dopełnić ilości godzin prze: 
pisanych dla nauczyciela głównego $. 67. 
statutu organizacyjnego dla sersinaryow nau 
czycielskich, 

Do posady tej przywiąza*e są pobory i 
prawo do dudatków pięcicletn:=cb unormowane 
ustawą z 19. września 1898 Nr. 174 Dz. u. p. 

Podania należycie udozumertowane i 
zaopatrzone w tabelę stosucköw służbowych 
sporsadzona w języku niemieekim ua przepi- 
sanym formularzu (Qualficationstakbellej nate- 
ży wnosić do ce. k. Rady szk.inej kr. jowej 
za pośrednietwem władzy przełożonej najpó 
Źniej do końca merca b. r. 

Kompetenei pr:goący, aby lata służby w 
publicznych szkołach ludowych spędzone, bydi 
ım na posadzie, e którą się ubiegają, policzone 
nietylko do ogólnej ilości lat stużby, lecz ta- 
kże do przyznania dodatków pięcioletuich po 
myśli $$. 2. i 14 cytowanej ustawy, winni 
w swych podaniach wyraźnie oświadczyć, czy 
i w jakim zakresie liczą w razie zamianowa- 
nia na korzyści, które na podstawie wspo- 
mnianych przepisów ustawy można osiągnąć. 


L. Prez. 77 6/1 
Konkurs 

Sąd powiatowy Jaworzno przyjmie za- 
raz w manipulacyi cywilnej rutynowanego 
dyetaryusza za miesieeznein wynagrodzeniem 
60 kor. 

Egraminowani mają pierwszeństwo Po- 
dania należy udokumentować. 

Jaworzno, 25. lutego 1901. 


L. 413 [1680 2—3] 

Wydzial Rady pewiatowej w Ska- 
łacie rozpisuje winiejszem konkurs na 
dwie posad okręgowych akuszerek, a 
mianowicie z siedzibami w Kaczanówce 
i Toustem. 

Roczna płaca wypłacana z fundu- 
szów powiatowych 100 kor. i 2 kor 
od każdego porodu, nadto potrzebne 
podwody i tam i napowrót jeż li odle- 
głość między mieszkaniem akuszerki a 
rodzącej jest większą jax 3 kilometry. 

Kandydatki ukwalifikowane (egza- 
minowane) z nowszej szkoły mające 
zamiar starać się o te posady winne 
się zgłosić do biura wyżej wymienio- 
nego Wydziału najpóźniej do dnia 31. 
marca b. r. 


Skałat, 25. lutego 1901. 
L. 1933 


[1698 2—3] 


[1715] 
Konkurs 

Magistrat król. woln. miasta Sta- 
nisławowa rozpisuje uiuiejszem na pod- 
stawie uchwały Rady miasta z dnia 
29. stycznia 90: r. konkurs na posa- 
de praktykanta rachunkowego przy tut. 
Magistracis z adjutum w kwocie 1000 
kor. rocznie. 

Warunki kempetowania o tę posa- 
dę są: 

1, Obywatelstwo austryackie, 

2, Nieprzekroczony wiek 40 lat, 

3, Egzamin państwowy z rachun- 
kowości, 

4, Wykazane dotychczasowe za- 
jęcie,  , 
5, Swiadectwo moraluości, 

6, Swiadectwo zdrowia, 
7. Znajomość języków kraj:wych 
i niswiecktego, 

Podania wnosić należy do Migi- 

strata do 20. marca 1901. 
Magistrat, 
Stanisławów, data Żi. lutego 1901. 


L. 214. 

C. k. Rada szkolna okregowa w Lima- 
nowej ogłaszą niniejszem konkurs celem sta- 
łego obsadzenia następujących posad z pobo- 
rami IV. klasy płac: 

1. Kierujacego nauczyciela w 2 klasowej 
szkole w Słopnicach królewskich. 

2. Nauczycieli (lek) samoistnych w 1- 
klasowych szkołach: w Jastrzębiu, Kamionce 
małej, Szezawie, Zalesiu i Zbludzy. 

3. Nauczycieli (lek) młodszych w 2- 
klasowych szkołach: w Dobrej, Kasince ma- 
tej. Laskowej, Skrzydlnej, Słopnicach króle- 
wskich i Ujanowieach. 

We wszystkich wymienionych szkołach 
językiem wykładowym jest język polski. 

Udokumentowane podania, zaopatrzone 
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ar ry ay w w ccc En E E a i oH o o ‘n 


[1708 2—83]|w przepisaną tabelę kwalifikacyjną i w wy- czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 


kaz lat służby należy wnosić do tutejszej ;ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
e. k. Rady szkolnej okręgowej za pośredni- | konkursowego ustanowi się dla nich, na ich 
ctwem władzy przełożonej najpóźniej do dnia į koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
15. kwietma 1901. 


W Limanowej, dnia 9. lutego 1901. 
I. GE. 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau- 
czycielskich w IV. klasie płac: 

1. W szkojach 1-klasowych na posady 
nauczycieli (lex) samoistnych: 1. w Bazarze, 
2. Chomiakówce, 3. Dolinie, 4. Kalinowszezy- 
znie, 5. Siemakowcach, 6. Szwajkowcach 7. 
Szulhanówce, 8. Wygnanee. 

2. Na posady młodszych nauczycieli (lek) 
szkołach 2-klasowych: 9. w Białej, 10. Biało- 
bożnicy 11. Dzurynie, 12. Swidowie, i 13. 
Ułaszkowcach. 

W szkołach pod 1., 2, 5, 8., 10.i 
13. wykładowym językiem jest polski w in- 
nych ruski. 

Podania wnosić należy za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do e. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Czortkowie do dnia 15. kwie- 
tma 1901. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Czortków, dnia 23. stycznia 1901. 


L. 178. 

Celem stalego obsadzenia oglasza sie 
niniejszem konkurs na następujące posady 
nauczycielskie: 

Na posadę młodszego nauczyciela 
szkoły 4-klasowej w Łanczynie. 

Il. Na posady samoistne w szkołach 1- 
klasowych w Cucyłowie, Dobrotowie, Hwoździe, 
Jabłonicy, Kamiennej, Łojowej, Zuhu, Majda- 
nie granicznym, Mikuliezynie, Nazawizowie, 
Ostawach czarnych, Pniowie, Potoku czarnym, 
Welesniey i Wołosowie z prawem do zajmo- 
wania wolnego mieszkania w budynku szkol- 
nym, tudzież korzystania z ogrodu szkolnego 
i morga roli przeznaczonych do użytku nau- 
ezyciela. 

Do posad tych przywiązane są pobory 
IV. klasy płac w myśl art. 11. ustawy z dnia 
6. lipca 1899. 

Językiem wykładowym w tych szkołach 
jest język ruski. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnieść za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Nadwórnie najpóźniej do dnia 15. kwie- 
tnia 1901. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Nadwórnie, dnia 15. lutego 1901. 


Upadłości. 


L. cz. 8. 5/1 (1) [1718 1—3] 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sad obwodowy w Przemyślu ze- 
zwolił na otwarcie (kupieekiego) konkursu do 
majątku Abrahama Ffeffera zarejestrowanego 
pod firmą Abrabam Pfeffer, handlarz norym- 
berskimi towarami i Abraham Pfeffer, przed- 
siębiorstwo udzielania pożyczek pieniężnych. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k radcę sądu kraj. p. Twerdochleba w Ja- 
rosławiu, zas tymczasowym zawiadowcą masy 


— 


| doręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 25, lutego 1901. 


Kuratele. 


L. cz. P. 15/1 (1) [1572 2—3] 
Z fia Salij z Mogielnicy uznana marno- 
trawczynią, kuratorem jej ustanowiony Jan 
Zukiewicz z Mogielnicy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Budzanów, 8. lutego 1901. 


L. ez. P. 12/901 (1) [1574 2 —3] 
Michał Dunas z Małkowie z powodu 
choroby umysłowej uznany niewłasnowolnym. 
Kuratorem jego Jacko Fostiak. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnıa 17. stycznia 1901. 


L. z. P. 1/1 (1) [1645 2—8] 
Stanisław Dyrcz z Zawoji uznany zo- 
stał za umysłowo niedołężnego, kuratorem 
ustanowiono Józefa Dyreza z Zawoji. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Maków, dnia 5. stycznia 1901. 


L. cz. L. 6/00 (5) [1641 2—3] 
Franciszek Kulczycki z Bełza zosiał u- 
znany marnoirawcą, a kuratorem dla niego 
ustanowiony Jan Hałań z Bełza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bełz, dnia 7. styezuia 1901. 


Jan Linnert z Lipnika syn Andrzeja, 
został uznany za umysłowo chorego. 

Kurator Jan Linnert z Lipmka. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Biała, dnia 9. lutego 1901. 


L. cz. L. 19/00 (3) [1631 2—3] 
Teodor Herz z Nowego Targu został 
cddanny pod kuratelę z powodu obłąkania, 
a kuratorem jego ustanowiono dr. Filipa 
Herza z Nowe,o Targu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 3. stycznia 1901. 


L. cz. L. 18/00 (10) [1630 2—3] 
Regina Pęksowa z Zakopanego oddaną 
została pod kuratelę z powodu marnotrawstwa, 
a kuratorem jej ustanowiony Maciej Ggsie- 
nica Jacina z Zakopanego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 13. stycznia 1901. 


L. cz. L. 14/00 (1) [1629 2—8] 

Stanisław Nowotarski z Nowego Targu, 
oddany został pod kuratelę z powodu głupo- 
watości, a kuratorem jego ustanowiony Jan 


| 
L. ez. P. 32/1 (1) [1640 2—3] 


p. ura Władysława Grsbowskiogo, adw. w Ja- | Brynıarski Laudowski z Nowego Targu. 


rosławiu, 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na an- 
dyeneyı, wyznaczonej na dzień 8. marc» 1901, 
godz. 9 przed południem, w c. k. sądzie po- 
wiatowym w Jarosławiu przed komisarzem 
konkursowym, przedłożyli dokumenty, poświad- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, 20. października 1900. 


L. cz. P. 53/1 (1) [1608 2—3] 
Małżonków Semena i Matronę Słabo- 


czające ich roszczenia, wystąpih z wnioska- | duchów z Zołnówki uznano marnotrawcami 
mi względem zatwierdzenia tymczasowego za- | i kuratorem ich ustanowiono Wasyla Seńkowa 


wiadowey lub zamianowania innego i jego za- 
stepey i przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. , 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 20. maja 190:, 
na audyensyi likwidacyjnej, na dzień 17. 
czerwca 1901 godz. 9 przed południem w tym- 
46 sądzie wyznaczonej, pstikwidowali ja i usta- 
nowili dla nien porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedkają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielam jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta uvosłe 
przez ponowne zwałanie ogółu wierzycieli I ba- 
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu- 
ezani cd podziiów uskutecznaionych aa pod- 
stawie formalnego proiekin pedziału. 

Wierzyeielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym sie i zgłoszonym służy prawo 
w inie:ste zuwiadowey masy, jego zastępzy 
i członków wydaisiu wierzyciel:, dotychezas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zarfınia. 

Andyeneye likwidsevjug przeznacza sie 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze oułoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszeza& się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nia mieszkają w Ja- 
rosławiu lub w pobliżu Jarosławiu mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pelnomoeuika dla dorę- 


z Żołnówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 10. stycznia 1901. 


jin ari e XL "JA (2) ['612 2—3] 
Zofia Landreiter false Grodzka uznana 
umysłowo chorą, kuratorem jest p. dr. Leon 


a "Tomasik w Krakowie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 22. stycznia 1901. 


Ł. ez. P. 201/00 (6) [1627 2—3] 
Angustyn Prask z Różanki uznany zo- 

| stał umysłowo chorym, kuratorem ustanowiono 

Ignacego Prask. 

j C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

i Mosty wielkie, dnia 30. grudnia 1900. 


L. ez. P. 358/900 (1) [1625 2—5] 
Michał Pańków z Kosowea z powodu 
marnotrawstwa uznany niewłasnewolnym. 
Kuratorem jego Michal S:turyn. 
C. k. Sąd powiatowy, O dział II. 
Gródek, dnia 10. listopada 1900. 


| ez. P. XVI. 18/01 (5) [1601 2—3] 
Chaja Gitla Nelkenowa uznana umyslo- 

wo chora, kuratorem jej jest Natan Szper. 

! C. k. Sąd powiatowy. Oddział XVI. 

i Kraków, dnia 18. stycznia 1901, 


L. ez. P. 984/00 (5) [1624 1-8]; 
Reizel Glauz vel Frieuman z Borysławia 
umysłowo chora. 
Kuratorem ojciec Ieyk Glanz. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 29. stycznia 1901. 


L. cz. IV. 6/92 7, 9, 10 
Obwieszczenie. 
Zawieszona z powodu marnotrawstwa 
kuratela nad Pawłem Liseckim z Przemysło- 
wa została zniesioną. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bełz, dnia 12. grudnia 1901. 


[1690 1—3] 


L. cz. P. 155/00 (6) [1703 1—3] 
Katarzyna Besköw z Wolezyszezowie 
uznana umysłowo chorą. 
Kuratorem jej ustanowiono Michała Łe- 
śków z Wołczyszczuwie. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 
Sądowa Wiśnia, 29. września 1900. 


Wyroki prasowe. 


BL 43. [1517] 

Das £ £ Kreis- als Preßgericht in 
Görz hat mit dem Grtenntnifje vom 17. Fe- 
bruar 1901, Pr. 7/1, die Weiterberbreitung 
der Nummer 41 der Beitjchrift: „LI Friuli o- 
rientale* vom 15. Februar 1901 wegen des 
AUrtifel$: „Librum signatum sigillis septem“ 
in der Stelle von „Lo strano sta“ big „al ri- 
dieolo* und von „Non si accorgono, che li“ 
bis „ad una farsa“ nach $. 300 Gt. ©. ver- 
boten. h 

Dag f. £. Landes- als Prepgeriht in 
Prag hat mit dem Grfenntnifje vom 18. Fe- 
bruar 1901. Br. 48/1, die Weiterverbreitung 
der Nummer 7 der Beitichrift: „Zar“ vom 14. 
Februar 1901 wegen des Aıtitels: „Z a: ,vys- 
sheh kruhu“ und „Sostek rakouskeho“ biś 
„baronem Kischem* nad) $$. 300 und 68 
St. ©. verboten. 


Das É. £ Landes- als Preßgericht in 
Prag bat mit dem Grfenntnijje vom 18. Fe- 
bruar 1901, Pr. 441, bie MWeiterverbreitung 
der Nummer 38 der żeitjchrijt: „Ceska Derno- 
kracie* vom 14. Februar 1901 wegen des Ur- 
tifel: „Nacelnik generalniho stabu baron 
Beck“ nad) $$. 491 und 498 Gt. ©. und 
Art. V. des Gejeges vom 17. December 1862, 
Nr. ER. ©. BL. ex 1863, verboten. 


Das É f. Kreis als Preßgeriht in 
BudmweiS Hat mit dem Crfenntntjje vom 18. 
Februar 1901, Pr. 10,2, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 6 der Zeitigrift: „Jihocesky Ziv 
nostik” vom 17. Februar 1901 wegen der Stelle 
von „Ostatme, ndme se“ big „ueustupnosti” 
der Artikels: „Nemecke zpusoby a,nas lid“ 
nach $. 302 St. ©. verboten. 


Das £ f. Krei- als Preßgericht in 
Tabor hat mit dem Erfenntniffe vom 17. Fe- 
bruar 1901, Pr. 1/11, die Weiterperbreitung 
der Nummer 6 der Beitichrift: „Siraz hau” 
vom 15. Februar 1801 wegen der Stellen von 
„S ironii a huusam* bi „otevrene Vvetupo 
vat“ und bon „Pravime, na schuzi“ big „stra 
ny podporu. 1“ des Artikels: „K nasi cti a o- 
chrane* und wegen der Stellen von „Pano- 
vnicky“ bið „nemeckeho“ und von „Dotace“ 
big „sedmdesat devet zlatych“ der Notiz; 
„Vseheos“ nah $$. 802 und 65 ht. a ©t. 
©. verboten. 


BL 44. [1553] 

Das É f. Landes- als Prekgeriht in 
Graz Hat mit dem Grfenntnijje vom 16. ğe- 
bruar 1901, Br. IV. 12 1, die WWeiterverbreitung 
der im Berlage von Gujtav Friedrich in Ber- 
Lin, 1896, erjchienenben Drudirift: „Die Anar- 
hie” von Elijee Reclus, Vortrag, gehalten in 
einer Freimaurerloge nad) $$. 802 und 805 
St. 6. verboten. 


Das f. É Landes- alg BPreßgericht in 
Trieft hat mit dem Erfenntniffe vom 19. Fe- 
bruar 1901, Br. IX. 181, Die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 425 der Beitichrif: „I La- 
vorntore" vom 15. Februar 1901 megen Der 
Stelle von „Un altro frutto“ big „l'uomo si 
sara fatto Dio“ des Artifel3: „Problema e so 
luzione* nach $. 122 a St. ©. verboten. 


Das É É Landes: als Prefgeriht in 
ZTrieft bat mit dem Erfenniniffe vom 19. Fe- 
bruar 1901, Pr. IX. 182, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 897 der Beitfchrift: „Avant! 
vom 15. Februar 1901 wegen der Stelle von 
„Siamo curiosi di vedere“ big „della loro 
preparazione“ des Artikels: „Lo sciopero al 
cantiere San Marco. Oapitalisti e aguzzini* 


nad) $. 300 Gt. ©. verboten. 


10 


Das f. f Landes als Prekgeridhi in 
Brünn fat mit dem Grtenntnijje vom 19. Fe- 
bruar 1901, Br. 18:1, Die Weiterverbreitung 
der Nummer 4 der Zeitichrift: „Broensky 
Drak“ vom 15. Februar 1901 wegen der Stelle 
von „Toto smutni faktum nnti nas* big „za- 
dna jina rnevyrovna* des Ślrtilelż: „Svuj k 
svemu“ nad $. 302 St. ©. verboten. 


Das £ É Kreis- als Preßgericht in 
Olmiig hat mit dem Grfenntnijje vom 19. Fe- 
bruar 1901, Pr. 12/2, die Weiterverbreitung 
der Nummer 7 der Zeitichrift: „Deutiches Nord- 
mährerblatt‘“ von 16. Hornungs 2014 (1901) 
wegen des Artikels: „Kaifer Franz Sofef“ und 
wegen des Artikels: „Große Breisermäkigung 
für róm, Abläffe Kauft Ćrijten, fauft!” nad) 
$$. 63, rejp. 308 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


Leezee. 17781 (1) [1673 2—3] 
Przeciw nieobeenemu Jędrzejowi Fiołek, 
rolnikowi, przedtem w Wesoły, wniosła El- 
zbieta 10. Fiołek, 20. Hus, wieśniaczka w 
Wesoły skargę o unieważnienie aktu darowi 
my. Rozprawa odbędzie się 20. marca 1901 
o godz. 9 rano, w biurze Nr. 1. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Walenty Sękowski, wójt 
w Wesuły będzie go zastępywał, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
l!ynöw, dnia 21. styeznia 1901. 


[1585 1—3] 
Obwieszczenie. 

Pan dr. Grzegorz Cyryl dw. im. Trylo- 
wski wpisany został z dniem 26. stycznia 
1901 na listę aawokstów z siedzibą w Ko- 
iomyi. 


Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, 26. stycznia 1901. 

[1585 1—3] 
Obwieszczenie. 

Pan dr. Antoni Władysław dw. imion 
Bartz, wpisany został z dniem 9. lutego 1901 
na listę adwokatów z siedzibą w Kołomyi. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, 9 lutego 1901. 


L. ez. © III. 57/1 (1) [1742] 
Przeciw Franetszkowi Nuwak, przedtem 


| przebywającemn w Zmigrodzie, którego miej 


see pobytu jest nieznane, wniesienym został 
do e. k. sądu powiatowego w Żmigrodzie 
przez Wojciecha Nowaka pozew o 600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya na dzień 9. marca 1901 o godz. 
10 przed południem. 

Celer strzeżenia praw Franciszka No- 
waka, ustanawia się p. Ignacego Dębiekiego, 
e. k. notaryusza w Żmigrodzie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Nowaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O «. Sad powiatowy, Osdzial IiI 

Zmigród, dnia 20. lutego 1901. 


L. ez. Cb. IX. 698/1 (1) [1709 1—3] 

Przeciw Katarzynıe Kogut, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego 8. l. we Lwowie 
przez Jana Niemca i Rozalie Niemiec pozew 
o wykreślenie długów i ciężarów z ksiąg 
gruntowych. 

Na podstawie pozwu wyzniczono au 
dyencyę do rozprawy na dzień 14, marca 
1901 o godz. 9 rano do sali Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw Katarzyny Ko 
gut, ustanawia się p. adw. dr. Ozyasza W as- 
sera we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywsć ją będzie w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy 8. I. Oddział IX. 

Lwów, dnia 19. lutego 1901. 


L. cz. O. II. 65/1 (1) [1728] 

Przeciw Neftodejowi Szczamburze, któ. 
rego miejsee pobytu jest nieznane, wniesio 
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Grybowie przez Mitra Szamburę, gospodarza 
w Jaszkowy pozew 400 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 15. marca i90] o godzinie 10 przed 
południem do tego sądu, biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw N: ftodeja Szczam- 
bury, ustanawia się p. Aleksandra Gambala 
w Qzarny kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie IN. fto- 
deja Szezambure w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki- on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grybów, dnia 21. lutego 1901. 


IL. ez. O. III. 48/01 (1) 

Przeciw Józefowi i Feidze Silberbergom 
ostatniemi czasy w Barwinku, których miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Dukli przez 
Markusa Dawida Reissa, kupca w Duklı po- 
zew o 485 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się w 
tutejszym sądzie, biuro Nr. 3 termin do roz- 


[1696] | 


Celem strzeżenia praw Józefa i Feigi 
Silberbergów, ustanawia się p. dra Albina 
Babkę. adw. w Dukli, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
i Feige Silberbergów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


prawy na dzień 29. marca 1901 o godz. 


Dukla, dnia 20. lutego 1801. 
9 rano. E SNM 


Doniesienia prywatne. 
FE FT ET ET ET EEE 
Ogłoszenie. 


Towarzystwo kredytowe w Gosogórach, stowarzyszenie 
z ograniczoną poręką, zaprasza niniejszem swych członków na 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
które się odbędzie dma 14 marca 1901 o gvdzinie w poł do ll przed poła- 
dniem w sali Towarzystwa. 
Na porządku dziennym: 

1. Wybór nowej Dyrekcyi na lat 6 i zastępców tychże. 

2 Zmiana $$. 24, 30, 38, 39, 102 i innych. 

3. Sprawozdanie z czynności i rachunkow za rok 1900. 

4. Sprawozdanie komisy rewizyjnej o wyniku czynności Dyrekcyi z przed- 
łożonych racunków za rok 1400. 

5. Wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków 
za rok 1900. 

6. Wniosek Rady nadzorczej względem rozdziału czystego zysku za r. 1900. 

7. Wybór Rady nadzorczej i prezesa na lat 6. 

8. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1900. 

9. Wnioski członków. 

Gdyby na tem zgromadzeniu nie zebrała się dostateczna statutem przepi- 
sana ilość ezłonków, natenczas odbędzie się drugie zgromadzenie dnia i8go 
marca b. r. o godzinie w pół do Il przed południem z tem samym porzad- 
diem dziennym bez wzgiędu na ilość obecnych członków. 

Rada nadzorcza : 


zarejestrowana 


Herz Weingarten, prezes. 


Kopel Kahane, zast. sekr. 


Pe RER DOREEN Orr m eben | 


Zaproszenie l 
na All, ogólne Zgromadzenie 


Banku zaliczko=ego w Ożortkowie, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni- 
ezoną poręką, które odbędzie się w sali posiedzeń Rady gminnej w Ozortkowie 
w dniu 38 marea 1901 o godzinie 8 po południu. 
Na porządku dziennym: 
‚ Odezytanie protokułu z poprzedniego Wulauge Zgromadzenia. 
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i przedłożenie rachunków za rok 


wo 


&) 
. 


1900 


GD 


, Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z przeprowadzonej lusiracyi rachun- 
ków za rok ubiegły. 
4, Wniosek Rady nadzorczej na rozdział czystego zysku z roku 1900. 
5, W myśl 8. 4% statutu: 
a) wybor '/, ustępujących Ozłonków Rady nadzorczej, 
b) wybor Komisy: rewizyjnej z 3 Członków, 
c) zatwierdzenia wyboru Ozłonków Dyrekeyi i zastępców, 
„, Wmoski Ozłonków. 
Od Rady nadzorczej Banku Zaliczkowego w Üzortkowie. 
Czortkow, dnia 1. marca 1901. 
Dr. Stanistaw Rudrof 
prezes. 


D 


Jan Bielański 


sekretarz 


Benk zaliczkowy w Stanisławowie. 


Ogłoszenie. 


Rada Nadzorcza Banku zaliczkowego w Stanisławowie, stowarzyszenia 
z nieograniczoną poręką, zaprasza nıniejszem P. T. członków stowarzyszenia na 
40-te zwyczajne Walne Zgromadzenie 
które odbędzie się w niedzielg dnia 17. marca 1901 o godz. 8 po południu 
w kali Rady powiatowej i ustanawia następujący 
porządek dzienny: 
. Odczytanie protokołu spisanego na walnem Zyromadzeniu dnia 18. 
marca 1900. 
. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1900 
. Sprawozdanie Rady nadzorczej o sprawdzemu bilansu i rachunków 
rocznych za rok 1900 przez komisyę i rewizyjnej wniosek na udzielenie 
Dyrekcyi absolutoryum z czynn ści 1 rachunków za rok 1900 ($. 3 
1. ust. 2 i $. 45 lit. g. statutów). 
. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1900 
8. 22. 45. lui. g. 67, 68, 69 statutu). 
. Wybór jednego zastępcy Dyrektora na lat 3 ($. 5. i 45. lit. e). 
. Uzupełmający wybór członków do Rady nadzorczej $. 23 statutu. 
. Sprawozdauie Dyreicyi o dokonanem odp:saniu reszty dubiozów z roku 
188: z funduszu rezerwowego (8. 58 statutu). 
. Wnioski członków. 
Legitymacyę wstępu na salę obrad stanowi Książeczka udzislowa. 
Zamknięcie rachunków z inweniarzami i księgi wyłożone będą od 4. marca 1901 do 
Pod l 1901 w biurze Dyrekcyi Banku dia członkow do przejrzenia. Wyjaśaień udzieli 
J cya. 
| ; Du prawomocności uchwał zgromadzenia ogólnego wystarcza każda ilość zebranych 
członków, a zapadłe uchwały większością głosów członków obeenych mają dla stowarzyszenia 
moc cbowiązującą ($. 43 statutu), 
Stanisławów, dnia 4. marca 1901. 
Od Rady nadzorczej Banku Zaliczkowego. 
Sekretarz 


Jan Grułębiowski. 
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Poleca sie handel win budwi 


1i 
és 


Najlepszy francuski 
papier cygaretowy yy 


oa M 


Wszędzie 
do nabycia. 


Br tan pro. Er r- vo perti teo 
E yr AE PREON E AE R EAE, IA AEE SAY AE 
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zadziwiający specyał znakomitego smaku. 

HW 23.3 światowych smakoszy. Odświeża organizm, wzmacnia żołą- 

LiRI6T dek. Złożony z najszlachetniejszych składników parą desty- 
lowanyeh, pod osobistem kierownietwem naszego dyrektora 

p Józefa Archleba, e. i k. nadwornego dostawcy, byłego właściciela fabryki 

likierów „La Ferme“. Odznaczony 80 medalami i honorowvmi krzyżami. 


Józef Archleb i Ska 
fabrykant w Pradze. 
Na składach w pierwszorzednych handlach korzennych i łakoci, aptekach 
i droguerysch; gdzie niema składu wysyłamy wprost. 
Cena crysinalrnej flaszki € korony. 


Fiaszeczka próbna 30 ı 70 balerzy. 
(Nasladownietwo sądownie zabezpieczone), 


taruszk% S80-letnia Barykowa, niezdolna 
już do pracy, prosi o wsparcie, ul. Łyczakow- 
ska 1. 22, u Gramatykowej. 


leśno-ogrodowe 
Tadeusza hr. Łubisńskisgo 

w Zassowie pod Czarną 
polecają do kultur wiesennych 
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Brzesna, poczta Nowy Sącz. | drzewka i krzewy ozdobse | 
i tudzież f 


r rośliny pnące trwałe 


go cenach najniższych. | 


Tablean fotograficzna 


Cesarz Franciszek Józef I. 
w otoczeniu 63 europejskich 
panujących 
w passe-par-tsut 5 koron 
w atelier fotograficznym 


Lissa, Lwów, Axademicka I6. 


Lemma nor Barmen 


Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
SDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10 
poleez. 540 poleca najlepsze gatunki 
KAWY 
Hlerbatę o smaku czystym i aromatycznym, m 


rozsyła franko opłacone do każdej stag 


Katałogi na żądanie opłatnie. 


ri: BEIOWELO + > 
ren | poeztowej, 4*/, kilogr. w woreczku: 
ala longer. .«. + . zł. KEOISBOnArIEGN OWE zł. 9— , kl. —.90 


Drzewa i krzewy 


ozdobne mam do sprzedania na bieżącą wiosnę a Rangę czarna > "zg 2.— | > grubo ziarnista „ Ka n  —.86 
3000 sztuk krzewów w różnych odmianach — 100 3 Dw czarna y ; z E = = Sia » LET 3 104 
sztuk 30, 40, 50 koron — 2000 kasztanów 3—5 me- „  Meiange de Lond. . . n ko n»n  £ruboziarnista „ 10.75 s 1.08 
trów wysokie, silne, grube z koronami, 100 sztuk „  %ysiewki herbaciane . n 1.30 n perłowa . . „10.75 „ 108 
| ©ystewki herbaciane naj- Mneca arabska arom. „ 10.75 „ 1.08 


50, 60, 70 koron. 


Szczepy owocowe 


Ceny zniżone. Wysyłam do każdej poczty i staeyi. 

| Jabtonie, Grusze, Siiwy i Czereśnie, 1 sztuka 50 et. 

10 sztuk 4 zł 75 ct. Brzoskwinie, Wiśnie, Morele- 

Węgiarki, Nektoryny, drzewa i krzewy ozdobne itp. 

Cennik nowy z objasnieniem pomologieznem wy- 

syłam każdemu opłatnie. ©. Ukiańaki, Zarząd 
ogrodów w Olszy-Dwör. Ost. poczta Kraków. 


5 lepsze . . . . . „ 1.60| Jawa złota . . . . „ 10.75 1:08 
Przeprowadzenia Jpskowania sie leze się. Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą 
pat. wczy 6 i 8 metr: we. 

Gwarsneya za, CAŻOŚĆ. 


52 własnych wozów meblowych patent. 


Carp I Jellinsk 


“sie”, Schottenrin= 24, 
Kuńzycsst. irany Jans Bierz SA 


Lwów ul Jaglejlcńska 
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Ciągnienie nieodwołalnie | Główna wygrana 
ł 


i 

4 koron 60.000 wartości 
i 23. marca ELU P goiówką po odeiggnieeiu 20%. 
= 


Losy na dochód inwalidów pe 1 korenie polecają: M. Jonasz, Wiktor Chajes i Sp., Kitz i Stoff, 
M. Klarfeld, M. Feigenbaum, Sokal i Lilien, Samuely i Landan, Aug. Schellenberg. 
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= PIGUŁKI BLANCARD’A : 


=] NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 
POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIE MEDYCZNA W PARYZU 
s... Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladości cery, w Syfilis orga- 
nicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich cnorobach spowodowanych zarodkiem skrotu- 
licznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi. etc.). 
Doza: 2 do 6 Pigułek dziennie, — BLANCARD 6 Cie, 40, rue Bonaparte, PARIS. © 
00000000C00800000600000000000000009500860Q00 


iiostać można we Lwowie w aptekach: Mikolaseha, Wewió: skiego. Ehrbara. 


t ykaz 
firm kontrziowanych przez kraj. Stacyę doświadczalną 
botsniczno- rolniczą we Lwowie. 


Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu we Lwowie i Krakowie; 
Bank rolniczy we Lwowie; 

Dom dia ziemian we Lwowie; 

Dem banslo y dla rolnictwa i przemysłu Konstantego Adamowi:za we Lwowie; 
Dom rolniczo - produkcyjny Ernesta Bahlsena w Krakowie; 

D:m komisewo-rolniczy Stanisława Komornickiego i Sp. we Lwowie; 
Handel chrześciański „Praca“ w Tarnowie. 

Handel koniczyny i tymotki E. Krausa we Lwowie; 

Hardel pasion E. Mauthoera w Budapeszcie; 

Krajowa kultura nasion Borowna J. Bulsiewieza w Bochni; 

Kultura nasion leśnych w Zassowie pod Czarną; 

Oddział stryjsko -żydaczowski e. k. gane. Tow. gospodarczego w Stryju; 
Pierwsza krajowa produkeya ra:ion T. Łuckiego w Meine); 
Towarzystwo relnieze czręgowa w Wieliczce; 

Towarzystwo rolnicze okregowe w Rzeszowie; 

Zakład egrodniczy 1 handel nasion L. Freegego w Krakowie; 
ŹZwiązsk handiowy dla Kółek rolniczych w Krakowie i we Lwowie. 

Wyżej wymienione firmy haudiowe i hodowcy nasion zawarli na przeciąg roku 1901 
za Stecyą doswisdezalng botaniczao-rolniczą we Lwowie umowę mo'ą której zobowiązali sie: 

1) poddać wszystkie sp zejaware nasiona rolnicze i lesse ocenie Stacji, 

2) zapewnić kupującym przez wręczenie listu gwarancyjnego (na blankiecie ku temu 
przez Stację wydanym) prawdziweść, pochodzenie, czystość nasienia, siłę kiełko- 
wania, brak kanianki (zarazy) lub jej ilość w jednym kiiogramie towaru, 

8) odszkodować kupujących w razie pokazania się różnicy pomiędzy wartością gwaran- 
towaną, a rzeczywistą towaru. 

Listy gwarancyjne upoważniają kupujących przynaj : niej za 100 koron tego samego 
towaru, zbóż zaś za 250 ko om, do powtórnej oceny w Stacyi botaniezno -rolniczej we Lwo- 
wie na koszt firmy kontrolowatej, kupujących zaś za mniejsze kwoty, do 50%, zniżki ta- 
ryty Slacyi. 

Bliższe szezegóły, dotycząca warunków umowy, rodzaju gwarancyi i odszkodowania 
uwidocznione są na odwrotnej stronis listu gwarancyjnego. 4 

Niektóre z firm wyżej wymienionych sprzedają nasiona w nieszytych workach, za0pa- 
trzenych w plombę i świadectwo Stacyi. 


Lwów, 10. lutego 1901. 
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Po cenach redakcyjnych 
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników , ezssopism fachowych, 
jejscowych, ramieiseawych i za- 
granicznych. 


Ay, 
MASSE waskómna KOULIN 


W PARYŻU. 


Masć ta leczy wrzodzianki, pry- 
. Szcze, czerwoności, krosty, wagry, 
pg wysypkę, ls aje. hemorołdy, swe- 
y dzenie chroriezas. łup eż i wyrzuty 
tę na częś iach viała poresłych wiesa- 
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Zamówienia na klisze i rysunki 
do ogloszeń, y enumerate na 
wszelkie pisma 
przyjmtje 
Ajsncya dziennikaw i egloszen 
Sokolowskiego 
we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
Koszterysy gratis. 
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nik mi i wszeikie słabości iaskórna; 
Bin wstrzymuje natychmiast wypadania 
2 ", 3 włesów na brwiach i głowie i sku- 
ui iin > ar 3 i A 
re = tecznie działa na porost włosów. 
| słoik 214 frank. we Franeyi, w Paryżu, w apte- 
ce p. MOULIN, 30, uliea Louis de Grand. 
„We Lwowie w aptekach pp. Miko:ascha, We- 
wiórskiego; w Krak wie w aptekach pp. Trauczyń- 
i akiaga, Redyka i Wiszniewskiego. 
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RABEN 


Poszukuje się w wieksrej ilości 
eliwy maszynowej i wszewej 


przy stałym cdbiorze i za gotówkę franko i oclone do granicznej stacyi 
pruskiej Oferty pod IB. C. 3525 przyjmuje 


Rudolf Mosse, Berlin S. W. 
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MAGAZYN MEBLI 


Firmy sielurakież zależomej w rytu 1842 > 
poleca Szanowrej P. T. Publiczności własne wyroby 


Ea kd 
aTTaarozK 400 
olesiaw Fiaszczyńszi č 
æ Lwowie, ul, Akademicka l 3 3 
S4 we Lwewie, U Axtdemickz I. 4. > 
kompletne urządzenia pokoi bawialıyeh, jadalsych i sypialuych, mebla tapicerowane, gięte » 
= i żelazne, utrzymuje a wiel: a kolekcyę najno =szych wzorów materyj meblowych, jedwa- 
bsych. wełnianych, pluszowych, dywanowych kretonów i t. d.. które wprest z pierwszo- 
rzędnych fabryk sprowadzam. — łaskawe zsmówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie po 
najprzystępniejszych cenach. 
Pracewnia mebli przy ul. Kalecza Nr. 16, we własnej realn 
Magazyn mebli zostanie przeniesiony 1. kwietuia b. r. na ul. Teatralną 
1. 1, obok kandłu Śeifarta i Dydyńskiego. 


Dr. Ignacy Szyszyłowicz, 


kierownik Stacji. 
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K. k. Ministerium des Innern. Zl. 4619. 
Wien, am 10. April 1900. 


In Erledigung des Einschreitens de praes. 30. September 1899 finde ich im Einvernehmen mit dem k. k. Ackerbaumini- 
sterium, dem k. k. Finanzministerium, dem k. k. Handelsministerium und dem k. k. Justizministerium der Actiengesellschaft „Compagnie 
Austro - Belge de pétrole“ in Brüssel auf Grund der kaiserlichen Verordnung vom 29. November 1865 R. G Bl. Nr. 127, die Bewilligung 
zum gewerbsmässigen Betriebe der nach ihren Statuten zulässigen Geschäfte in den im österreichischen Reichsrathe vertretenen König- 
reichen und Ländern mit der Niederlassung ihrer Repräsentanz in Stryj (Galizien) für die Dauer ihres rechtlichen Bestandes im Heimat- 
lande gegen die Verpflichtung zu ertheilen, dass den Bestimmungen der bezüglichen hierländigen Gesetze und Vorschriften, namentlich 
jenen der erwähnten kaiserl. Verordnung vom 29. November 1865 R G. Bl. Nr. 127 genau nachkommen werde. 

Die im Art. III. der kaiserl. Verordnung vom 29. November 1865 erwähnten Veröffentlichungen haben bis auf Weiteres 
durch die amtliche Wiener- und Lemberger Zeitung zu erfolgen, und ist die im Sinne des Art. IV. dieser Verordnung zu bestellende 
Repräsentanz dem k. k. Statthalter in Lemberg zur Genehmigung anzuzeigen. 

Jene Errichtung von Filialen und Agentien unterliegt nach Art. II. der mehrerwähnten Verordnung vom 29. November 1865 
der h. o. Genehmigung. 

Schliesslich wird auf die Bestimmungen des Gesetzes vom 18. September 1892 R. G. BI Nr. 171, betreffend die Entrichtung 
der Stempelgebüren von ausländischen Actien, Renten, Schuldverschreibungen zur Darnachachtung hingewiesen, wobei bemerkt wird, dass 
nach $. 5 dieses Gesetzes und $. 11 der Finanzministerial- Verordnung vom 17. November 1892, R. G. Bl. Nr. 224 für jenen Theil 
des Capitales in Actien und Obligationen welchen die Gesellschaft dem h. 1. Geschäftsbatriebe zu widmen beabsichtigt, die Stempelgebiir 
nach Scala II. noch vor Beginn des Geschäftsbetriebes im Innlande — bei Vermeidung der Rechtsfolgen des $. 11 des bezogenen 
Gesetzes — unmittelbar zu entrichten ist und zum Behufe der Bemessung, dieser Gebiir die erforderlichen Nachweisungen und Behelfa 
dem k. k. Finanzministerium rechtzeitig zu überreichen sein werden. 

Für den k. k. Minister des Innern: 


Kohl nm. p. 


An die Actiengesellschaft „Compagnie Austro- Belge de pétrole“ in Brüssel zu Händen des Herrn Dr. Josef Ritter Griez 
von Ronse, Hof- und Gerichtsadvocat in Wien. 


K. k. Ministerium des Innern. Zl. 44 665. 
Wien, am 11. Jänner 1901. 


In Erledigunng des Gesuches de praes. 8. December 1900 findet das k. k. Ministerium des Innern die Verlegung des Sitzes 
der h. l. Repräsentanz der mit dem h. o. Erlasse vom 10. April 1900 Zl. 4619 zum Geschäftsbetriebe in den im Reichsrate vertretenen 
Königreichen und Ländern zugelassenen Actiengesellschaft „Compagnie Austro-Belge de petrole“ in Brüssel von Stryj in Galizien nach 
Wien mit. dem Bemerken genehmigend zur Kenntnis zu nehmen, dass die im Sinne des Art. IV. der kaiserl. Verordnung vom 29. No- 
vember 1865, R. G. Bl. Nr. 127, zu bestellende Repräsentanz nunmehr dem k. k. Statthalter in Wien zur Genehmigung anzuzeigen sein wird. 

Die Gesuchtsbeilage folgt zurück. 
Für den k. k. Minister des Innern: 


Kohl u. p. 


An die Actiengesellschaft „Compagnie Austro- Belge de pétrole“ in Brüssel zu Händen des Herrn Dr. Josef Ritter Griez 
von Ronse, Hof- und Gerichtsadvocat in Wien. 


Auszug aus den Statuten: 

1. Die Gesellschaft führt den Namen „Compagnie Austro- Belge de Pétrole“ und ist eine Actiengesellschaft. 

2. Die Gesellschaft hat ihren Sitz in Brüssel. 

3. Der Zweck der Gesellschaft ist die Production von Petroleum, ferner die Destillation und Raffinirung von Petroleum 
und die Betreibung der Industriezweige, welche damit in Verbindung stehen, sowie der Handej mit den Erzeignissen derselben. 

4. Die Dauer der Gesellschaft beträgt 30 Jahre und kann verlängert werden. 

5. Das Grundeapital der Gesellschaft beträgt 5,000.000 Fres., eingetheilt in 10.000 Actien zu je 500 Fres. Das Gesell- 
schaftseapital kann durch Beschluss der Generalversammlung vermehrt werden. 


e 


Zum Repräsentanten der „Compagnie Austro -Belge de Pétrole“ für die im österr. Reichsrathe vertretenen 
Kónigreiche und Linder in Gemässheit des Art. IV. der kais. Vererinung vom 29. November 1865 R. G. Bl. Nr. 127 
wurde Dr. Josef Ritter Griez von Ronse Hof- und Gerichtsadvocat in Wien, I, Giselastrasse 1 bestellt und dessen 
Bestellung mit Erlass der h. k. k Statthalterei vom 22. Februar 1901 Zl. 14.676 genehmigt. 


Z drukarni Wł. Łozinskiego ul. Qsarmeckiego I. 12 Telefon Nr. 537 iZarsades Wi. J. Weter). Papier fabryki papieru | Fuałkowskach 


